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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Gene sliisliokwniepewnejutroEuropy. 
Kontrola odwełowiJch zakusów Niemiec słała się mirażem„ 

Zaniepokojenie we Francji i Anglji wobec ostatnich ustępstw. 
Opinja francuska potępia kunktatorstwo Brianda. 

Telegram wtasny „Kuriera Łódzkiego". 
Paryż. 13 R'mdia. 

Jeżeli rada mmis,frów zasiadała W 1.:!ZO· 

' r <ii dwukrotniie uod nrzewodnictwem Dou 
mer1wa. ieżeli Poincare i Brland tkwili bo 
dai cały dzień przy aD3ł"acie Morsa. to dla 
tell:O. że zarówoo konferencia ambasado
rów. iak i miedzysojusmiczv komitet woj 
słmwy f o cha iednomyśinie stwi~rdzili. że 
Memcy nie wvoełniłv nrzvnaimni~·i w 2-ch 
ounktach zobowiązań w dziedzinie rozoro 
ienia. 

Zwłaszcza oukt DierwszY. czvM śwież.o 
wzniesione rortvfikacie wzdłuż f!l'anicy pot 
sldei. zanieookoił w równym stonniu trzy 
wymien:one instancie: KQnferende amba 
sa<!-0rów. komitet Focha. wreszcie więk
szość rady ministrów. 

Stad nowe. bardw ścisłe ins trulicf.e. ja. 
łrie P<liincare wysiał do Genewv i ktt)re 
sprawilY. że Briand nosił sie newnei chwHi 
z myślą r.:-Odania sie natychmiast do dymi
~ii. 

W każdym razie newne trudności po
wstały 2łówme z DOwodi' Odmowv Nie
miec zburzienia fortec kró!e.Wiiecldch wznie 
sionych z wvraźnem Jl'OlZwałcemem artyku 
łu 180 traktatu wersalskit11!-0 i szN>żącycit 
soocialnic Polsce. 

Nieorw.;.iednane stanowisko Niemiec spo 
wodowało surowe krytyk! ood adresem 
oolityld zbyt noiednawczei Brlanda. 

„Revue des Deux Mondes" zamieszcza 
1/ srrudnia artykuł vrofesiora Rene Pinon, 
któnr oisz.e dosłownie: •• Sprzmvi,;;rzetlcy 
winni soba1e IJlł'ZVOomnieć. że sa (]l'dpowie
dzialnii nrietvlko za bezoii~zeństwo Fran
c.iji, Anilrlii i Behdi. lecz także Po,Isk!, Cze
chQsłowncii i Danii. Ni·e bedzie nh!:dv bez
oieczeństwa zachodnie~o. be1z bezvieczeń
stwa wschodni!e1l-O. Traktaty z 1919 r. są 
całości i' naruszenie ich w :iednvm uunkcie 
izrozi destrukcia we wszystkich innych. 
. Niestety - kończy Plinon - zasadnkzy 
błąd DO!ityki !okarneńskiei uole1!a na tern, 
że ood oozorem lronsołida:cii ookaiu na za 
chodzie zachwiała DOdstawv nokoiu w Eu 

I rooi~ centralnej i w.schodnie~··. 
Wfadomości. nadieszłe z Genewy. w o- , 

statniei chwili świiadl;!za. że debatv weszły 
nareszcie na właściwe torv: chodzi! obec
nie. abY usteostwa uczvniłv Niemcy. nie 
zaś sorzYmierzencv. 

Poincare w dalszvm ciaf!u wykazuje nie 
zwykłą sitanowcZIOść. Jedynie dzieki niej 
można mieć nadzie~e. że nastaDi zgoda w 
Genewie. Zwołana 11a dzis~ai do oałacu Ełi 
zejskieg:o rada mi1nistrów IJl(}zwoliła Brian 
dowi na zawarcie układu 1rwara111ttdaceizo 
minimum bezvieczenistwia zainteresowa
nym państwom. 

I W ANOL.lil NIEMA ENTUZJAZMU! 
._,lieto W!~b~. 

Londyn, 13 zmdinia. 
Komen'ta1rz,e p.i.sm ang-ielskich o wy,pad 

kach geniewskiich nie brzmia bvinajmrniej 
op.tvmisty;cro:ie. 

„Times" pi:sz.e. ż,e , zastą;oi·eni·e między
a.Hancki·eii komi1sj1i kom.·tr.o1niej mzez organy 
kQ111troln,e Ugi NarrodóJW jest skokiem w 
uier>ewt~e iutro. 

Ró\vni,e ż ·„DaHy Telieg;rnpih" D·Ce.nia ~Y
tua·c}e niezbyt 0io·tvmistvcznie. Liberalny 
dzienniik „Daiav Ohroini1ole" stwierdza. że 
Praw.dziwa lmncentracea etl!l'01!J'e..i:skai svfo.-

a:oH. g-vspodarie:oej mo;że nas-tqip.i-ć orz.ez o
giól1ne r·ozbro1ie111i·e ... Daily New.s" stwierdza 
że zniesi•emie ko.ntro1i komi·s_ii w tak krM
kim ,czasie wvwota swego rodzai1U r·ev\"'0-
lucję w Eurooie. 

ZADOWOLONE NIEMCY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin. 13 iu1.rd,nfa. 
nasa z zadowoiieniem oodkreśla posra 

.a:owiien:ia w sorawie o·statecznesm wycofa 
nia woiskowe.i komisii kontrolnei z Nie-

mfoc z dniem 31 stycmia 1927 r. Nawet or 
gana na·cjo111ahstycz.n.e p1ow:stirzv1m11d·a s>ię 
od o.strvc:h wvstą!prleń JJ1rz.edwko wvnidwm 
poJi,tv:ki· Stresemanna. 

N.aicjo1nahl.1s1ty:cz,ny „Loka·l Anz;eig-er" sfa 
ra się wm6wJć w -Orpi,nde. że Stresemann ~a 
·cenę wvcofania kiomis.ii km1tro1nei mial vo 
·czy.nić sz,ereg-u ustę.p,stw Briandoiwrr. 

Demokraty.cz.ny „Ber.liner TageibilaJt" 
j1es1t zado·w1010ll1V z wyniik6w narad geinew
skLch. a ieJ?:o nacz,e,Lnv puiblkvsta Tendor 
\Vo-Mf stwi1erdza. że ni,euste:oHwość An.git:ii 

' w 1s1praiwaich maitier.vaiftu rwoii1eme2'0: ~o-
dowallla j,es.f nietv11e wzg-lę.dami gos1podar
czemi. He nieu~nością. ~iaka, wz:buidzai po
stawa ora·z rnohHwość 111i•emiecki1oh strate
gów. 

Osfafaie WY1sltC!lTJlienie berlińskiie Czj,cze 
r.i.na było cel10iw1errn :podą,mieoiem <lY!YlO
matvczm.1em. które sik:Jió1rtito t:vtcih i: owych 
do życziliiweJ?:o wystiu.cihooi!a: niemdeckicb 
P'DstuJa.tów. Teodor Wollff w:vir.ruża 0i'tiwar
cie w<lzięcZ!11JOrś.ć Gzicreriim.101w~ 7Xł! ~1e,\!-O ber 
lińskii,e pirzemówiienJiie. 

Prowizorjum budżetowe przy·~te. 
Mino zechowicz o uspraw 1u apara u skarbowego~ 

Specjalna opieka Rządu nad przemysłem i rolnictwem. 
Tel. wt. „Kur. Łódzkle11:0". 

W a.rs.zawa, 13 grndn1a. 
Na dz,i5łejsirem po5;iedze:niu seim0iwej 

komi~i1i bu".iżetcweJ przyjęto caJłe J»'O'\vi
zor]um budżetowe na pf.erws:zy kwartał 

1927 r. w os.tatecZ1niem ~losowaniu, zgO· 

dnie z brzmieniem. ustalonem w drugiem 
głosowaniu. 

Charakterystycme jest, iż .rząd nie do 
ma~ał ~~ę przywró.cein.ia wykreślone~ 
J)!ł'IZez sejm k:woty 1.293.000 zł., mającej 

stanowić ratę n:a ziaJmp fiabryiki „Wag<>n" 
w Ostrowiu. v.,r szy·s,tkie nowe wnios:ki, 
zgro-szQne w trzedem czytaniu, odrzuco
no. 

DYSKUSJA OGÓLNA. 
PoiSlk:a Agencja Telegraficzna . 

Warszawa, 13 grudnia. 
Na popolud'niowem rpostedzeni,u sejmo

wa \komisja budżetowa w dailszy:m ciągu 
prowa.dziita dysku~e o.gólną nad budżetem 
miniSiterrstw.a skarbu. 

W dJl!skus.Pi zabiiera'lf g:fos positowie: 
R<J1zmairyn, Dą1bskl, To1czeik. 

Min!s.f.er skarbu Cw,cbowicz uzasad
niat re.a:Lność budż.e·tn.t po sfroni.e pirzycho
du. l\'Hnister przywiązuje dużą wagę do 
usp.raiw1nie1nda a,paraitu s.karbowego. n.a do
wód czego przyto-czyl szereg cyfr f da
nych. Nle należy sz.turoznie uszcwplać w 
preliminarzu po·zy·cyj do·chodu. Spo wodu
je to nierealność budże•ru. Mono po'1e pań
sfWO'\V1e przynfo1są zn.acz.n ie więcei. niż do 
fv·c.hiczas, wskutek wysHków w kf ein.mku 
upo·rządkowania g-ospoda1iki mm o.polowej. 
ŁatjV'O iest żądać od mfn1istra skairbu upo
rządilmw.anla życia gosipodarcze,g-o, lec1z 
ifrzeba zclaiwać sobie sprawę z timdności 
powojennych, które przeżywają w mniej
szym lub większym stopniu wszystkie 
;państ·wa ko.ntynentał1ne. ,jakie uczesfflkzy
fy w wielkie.i woj.nie. 

Minisfor podizie.Ja zd.anh: . że p.o·życzki 
za.i;;rankz.ne przeznaczo.n·e być winny na 
ce.te produkcji oraz że tylko przemys.t zdro 
wy i ma jaJCY widoki rnzwojn z.astuvnje r: a 
specja:Lna oniek~ ze st;-on v r1ządu . Należv 
fro~z.czyć się o wzmożeni e i.ntensy wności 
produkcji rolnej, od której z.a:leży nasz bir 

łans handlowy, pojemność rynku rwewnę-
1Jrz:nego i 1os prz.emys!u. Na pie,rwszy pl.an 
wysuwa się kwes1tj.2_ kredytiu d.lugo,termi
no:wego dla wbrnictv.r.a. Bez niego postęp 
rolnictwa jes.t niemo1żliwy. 

Cytują·c nasfę.pnie ustę1py z rorz.p.orzą
dzernia Prezyderrta Rzpilitej o zmianie u
stroju pieniężnego, minister udoiwadnia, że 
rozporządzenie to ma n:a celu wyłą;czinie 
stopnkYwe wycofante bil.etóiw zd.awko
wy·ch l ze~rndlmwanie druku pienąęd1zy w 
Ban.ku Polsldm oraz uniemożliwienie 
wsze•lkfe.j i.n.f.lacji w przyszloścl. 

MLnlsifer om6wd,ł tJas'fępme sprawę zrue 
g.tości podat1mwvoh. ma~diuryą.c liż nie są 1 one zbyt wie11kie, ,poczem omaiwlia plan re- · 
wizji sysfomu podaitkawego, podnosząc 
że w pl.anie 'fym 1ZamierZ1one j1est ;prnelkaza 
nfe wpływów z podat:kiu gnm'forwego, sa
morz<l!dom. 

Po krótkiiem przemówdie:ni:u ·referenta, 
posla Mlchalslldego, komisja zakończyła 
dyskus1ję ogólną. przecll'Odzątc na posie
dzeniu no,cnem do dyskusji szcze,gótowej, 
k1tórą 'kontynuować będz:ie we wtorek 
pr;zed potiudrniiem. 

I Rest~ur~ ... ;~ Untesu u~fit ..... eufflll~ poleca. z~aną lilil swel pr~adwoJen~el r 
~U tWf.!..,jU l!raU hAI ~"lun lu dobroci wyborową kuchnię Jak r6wntd · 

' i piwnice zaopatrzone we wszelkiego :rodzaju trunki I' 
----- Oryginralne Piwo Piłzenskie i Porter Barclaya. i 

Codziennie od 8 ·· 2-ej koncert pierwszorzędnego JAZZ-BANDU. j 
Przyjmuje na wszelkiego rodzaju zamówienia i obstalunki. · uBiala sala", : 

gruntownie odnowiona do dyspozycji Szan. Gości. 
Z poważaniem 

I 

J. Petrykowski. i ::-..------~~--__, ___________________________________________________ ___ 

1\.1\MA~M --mm!t MH5!B•# M 8 tfW#I* ~ && *MMM&i±ii I Łódzkie Towarzystwo Elektryczne a 
Spó~ka Akcyjna 

zgodnie z § 51 statutu Spółki - zawiadamia p. po akcjonarjuszów, 
.ie po«!ząwszy, od dnia 20 grudnia 1926 roku, wypłaca w kasie ·To
wanystwa w Łodzi pl!"zy ul. PrzeJazd Nl!'. 58 dywidendę za rok ope
racyji!l1y 1925 w stosunku 70/o co stanowi Zł. 35.- za każdy przed
stawiony kupon Nr. 1 od akcji Łódzkiego Towarzystwa Elektrycz-

nego, Spółki Akcyjnejo 
Stosownie do § 52 tegoż 1Statutu, .dywidenda, po którą nikt si~ 

nie zgłosił, po upływie lat 5 przechodzi na własność Spółki. 

DOM 
o nowoczesnem urządzeniu w centrum miasta .z 
wolnvm lokali;im na biuro o kilkunastu pokojach 

jest poszukiwany. 
Oferty z podaniem ceny rpn:edaznej. dochodu o
raz wielkości domu i placu uprasn się składać 
do dn. 18 b. m. w Adminhtracji niniejsze~o pisma 

pod .ŁOPDlJW". 

LOKAL 
Poszukuje się lokalu, składającego się 

z 15 pokoj ów, odpowiedniego na biuro, w 
domu nowoczeonym, w centrum miasta. ' 

Oferty z podaniem ceny oraz wielko-· 
ści całego lokalu składa~ naleiy do dali.. 
18 b. m. do "Kurjera l.6dzk." pod „Lokal". 
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Prawa Sejmu a dekrełq Prezqdenła Rzpliłej. w1Szvstlciemi irłosami z w:via.tkiem ied 
Ponadto i eden poset wstrzvmal ~:e Od~ 
sowandca. " ~~ 
, Vf na.i'bliższvc:.ł1 dnia·ch komisia ko~., 
tu~ma przvstąip1 do rozistrzvzniecia h 
stit. czv do uchvlonia przez sei:m dtkr; 
wvst~czv zw:vkta uchwata. czv lei ;„ P 
przetn'Sem ar;t. 44 konstvtucii krvie 5:e~. "' 
malna dwza ystawo ~a~'<:za. ~a tein'~~ 
raem stanow1.slrn sto.1. 1ak w1adorw .,„ r 
i niektórzy posJowie. ''"' · 

Jak interpretowaf art. 44 konstytucU? 
Debaty w komisjach sejmowych nad tem zagadnieniem. 

Tel wł. ,.Kuriera Łódzkle:o". 

Warszawa. 13 gmcmia. 
wvmaga noirmahnei rprooedur:v ustawo.daw 
cze.i. 

Dziś o<lbylo się wspólne .001siedzenie sej 
mow-v:c:h komisv.i konstvtucydnei i regitla
minowej epod 1przewoc:1niictw1em DOS. Stanl
stawa Głalbtińskiego, W obrada·ch ucz,est
niczvl P. macr·sza,fek Rataj. 

Odmi.ennv Pogiląid wyir.azii·l o. ma!'ISza
tek semm. Uważa oo. że dla unikmię.cia 
dwutoroiwości w rozwaianiu dekr.etów. -
se.im winii«~lll rozważa,ć te kwesfi>e wskutek 
\\111ii O·Sków DOS elskioh. 

Iiausnera (Koto Żydowskie) i Bag-ińskle!!O 
(Wyzwolenie). Poset Stro.ń.skii doma11?:al sie 
aby w cel1u ulatwiie1nia sejmowi jego zadań 
seimowe bimo doręczało oostom w forittl ie 
drukc6w zto.żo •ne przez rzad dekretv. 

PrZieciwnv po gi!ą.d z pośród oostów wv 
razi! tv!Jko pos. Pofakiewik.z (Strnnn:iietwo 
chJco.piski e). 

Po111adto 1lmmis.ia bedz,ie musiała t' „ 
strzv.i:rnać. w iakiei formie ma bvć n~!· r 
szoine wvzaśniccic mocv dekretu. k16r. 
przez rząd ni·e byt seimow:i nrzc<:-Ota11·0 •. 
a bvł ozfoszonv w Dziein.ndku Ustaw. · 

W dyskusji stanowisJco reforcenta ma
la-z.to :popaircie Postów Stroń1sJdego (Oh. N.) W gtosowaniu 'tezę refeir·eirtta orzyjęto ---x---

Przedmiotem 01brad bvta i1nf.er.Dre.faceja 
te.g-o ustę.pu a.r.t. 44 koirus·tytuc.ii'. wedle !{tó
rei:ro dekret:v tracą m<>c obowiazu.iącą w 
razie nieorzedstawienia ich orzez rząd sej 
mowi w cia2u dni 14 lub ieżeli orzez sejm 
~.,;-<fa uchvł<>noe. 

Referent PoS. Liebermann (PPS) przy
p.omrniat. że na po.sied21e111iu seimowem z d. 
I O września pos. Strońs:ki wvsunat sprawę 
procedury seiimowei. zw!aza1ne1 z uahyle
niem dekret.u. Zapvtat mi.an1owide, czy 
se.im ma ro.zważać ie 111i,e.iako z urzędu, l1~ •• 
że marszatek nie o.1tra.nnczv sie do za.komu 
r..lkowa1n!a iedvnie tv•tu.Mw. złoż-0nvch do 
scimu dekretów. J.ecz odeśle je do od,po
\\ iednk:h komisvi sc imowvch. które ma~ą 
k roz\YaŻYĆ. czy też sz.czef?ló!Ol\V1e zajęc!e 
sie dekretem ma nastacpdć donie.ro ws1{1utek 
ii~ i cia tv\vv nose1skci1ei tj.. wskutek wni01sk11 
C·Od!D '.sa1J1ego cocna}mnic.i ,przez 15 Do·stów. 

Polska w 
Współpraca 

obliczu problemów pokoju 
dla politycznei i gospodarczei 

• 
I bezpieczeństwa 

stabilizacU Europy, 
Min:. Zaleski o międzynarodowych konferencjach ekonomicznej i polityczne). 

Referent stana.t na st.a,nol\Visku. że S•f)tm 
Ga.io.c rzaJdO•\V'i' nrnwo wvdawan:.ia Tozpo
n:ądzeń z ma.ca usta•wv. bviriajmn.iej nice 1JO 
zbvt S•ię prawa kon:troH.To też ireforen:t wy 
raz.it ·p.ogfad. że dek.retv IDO ich ;orz.edsta
wieniu ise}mowii i1mwi.nnv bvć o<lsvła111e do 
noszcze~ól11vch komisvi i tam rozważane. 
W wyiniku tego roZ\.vaża11da komisie 3J•IJ0 
r.ie zabiorą .ir.tosu w sprawie dekretu. albo 
zg-tosza 11a cpt.en1um se.~mu ó\Vi!1iosek o i1ch u 
chylenie. Natomiast zmiama noszcze_g-i)l
nych 1PO&ta111owi.eń dekretu -ti. „nowegiza,cja 

Polska Agencja Telegraficzna. 

S2ltokhotm, 13 grudnie.. 
„Sfockbio·lmer Da.giblad" zaimieszcza 

WY'Wfad z ministrem spraw zagrankznych 
Zaleskim o międzynarodowej konferencji 
eko.nom!cznej i konferencj·i rozibrojenjo
wej. 

Na pytanie 'kores•pondc1nta, ozy wej
ście delegafa Po~ski do .radv Ligli wywrze 
wp.fy1w na P·O<stawę Pols~d wobec tych 
dwóch ko·nfeoriencyij, - minister oświ.<ed
czył: .Polska nl·e ma .powodu do zmiany 
swej postawy, ma ona sposnbność pogłę
bienia f rnzszerzeni.a swe'j ,·,;snótpracv w 
inteTesie wlasnym f w·szystkich n.arodÓ\V, 
zwracając stale s ~·c wysf ł:ki w kierunku 
pol!.tycznej i g-ospoda1rczej stab~·lizacjf i ko11 
solidac.H ookoju i bczpieozeństwa. nosza
nowania i ochro·nv praw i słusznych inte
resów wszysńki,ch na.wdów. 

MussoBini - włDsldrn Wilhelmem U. 
SENSACYJNY ZWROT ANG LJI PRZECIW WŁOCHOM. 

Tele1r. własny „K11r. Ł6dtkle1ro"' . 

LOłltlyn. 13 grudnia. 
W futejszych kotach polictycz,nych przy 

,<'otowywana jest wie:llk:a enuncjacja w 
,związku z napr(i'żeniem. istniejącem od 
<lfuższcg-o c.zasu w s.tosu111kach włosko
fra.ncuskich. 

Dzisiejszy „Observe1r" sfwierza, iż gtó-

wnem n iebezpieczeństwem pokoju jest st:a 
no\''isko \v.toch. przycz•em Mussolini1ego 
porównuje do Wilhelma II~go. 

Zarzuca mu, i·ż metody dyktatorskk, 
stosowane przez Wilhelma z powadze
.niem l\V jc~o krniu. ch;::c on .pr z en ic~ć w 
dziedzinę polityki zagrankz11cj. 

---:c:---

Rosja przed widmem nowel rewolucji. 
TROCKł NA CZELE Wl'ELKIEGO BLOKU NIEZADOWOLONYCH. 
Tol. wł. „Kuriera Łódzkiego". 

Moskwa. 13 mrudinia. 
Z oicialnego komunikatu ai!encH so

wieckiiei „ Taiss" o 1>łenamem oosiedzeniu 
Kominternu wvnika. że zanowiadaia się 
sensacyjne wvstaoienda ooozvcil. 

TrockH Ośwciadczvf. że łada moment Już 
, trzeba bed.zie uznać. iż eksoervm.eltlt so
wiecki w Rosii nie udał sie - świat pozo 
stał 2'łuchv. nad7iieie na oowszechna rewo 
łucie zawiodły. 

Trocki zaJWwiatla. iż orz:vsteouie do 

zore:anizowania wielkie1!'.o bloku ooozycii 
orz~dw oolitvce Kominternu na forum mie 
dzvnarodowem. 

BIGOS SOWIECKI NA WOŁYNIU. 
Moskwa. 13 l!rndn!a. 

Donoszą z żvtomi.erza. iiŻ na Wolycr!il\ 
isowi·eckiim uko1nstytwowa1no 18 nowych 
.gmin 111.arocdo:wośdowych. rzadza.cv.ch sic 
na zasad<l!ch a'lttonomkz1n~D..h. Z 18 gmin 
10 iest 1r1iemieckicih. 4 połskiic i 4 żydow
skie. 

Przyszłośf Polski na morzu. 
PODNIESIEME BANDERY NA 18 STATKACH HANDLOWYCH. 

Tele.er. wlasny „IC11r. Łódzkleto" . 

Warszawa. 13 l!·rudnia. 
Wiezorai ocdbvwaly sie w Tczewie tH o 

CL;V1stoś.ci z okaz.H• podiniesknia bandery pol 
skie.i na sfatkacih morskich. zakwn+onych 
przez tow. ż·eglugi .• Wi1s.ta~BaHvk" dl.a eks 
portu węg-.Ja poaskie.sro. Na uro-czvstość 
prz1:bvl1i ,przedstawidele rzaidu z mi1nis
trem Kiwfafkowstk•im. kolej.nlciwa. admini 
s trnf1~i z wo.łe\V'O·da Młod:21iano.wski1t11, flo1ty 
YiO.i·ernne.i. sztabu generalne.11:0 i> t. d. 

Po n.aiboż;efJ.s.tw:l·e udali sie izo·śc:ie nad 
Wisk do 1Po0<rtu tow. „W~'Sla-BaH'V'k", gdzie 
zgromadzi·! się kil!kllinaisttotvsieczinv ttum. 
Tu orzemówit pr.ezes za1rzaidu tow. „Wista 

Baiłctv:k". ,p.odkreśla.iąc zna·cz;einde dła Po•i
ski lllO·wvc:h statkiów poł1skkh tak dotvch 
czas ini.ełicez.nvch. Flota t0iw. ~Wisla-Bal
ty:k" siktada· się .i•uż dotvchic·za'S z 4-ch ho
IownJ1c.6w i 14-u lichtungóy morskiicih. któ 
re wywożą weg:i·el dQ kradów nadbaltvc
kicll i isk.aindvnawskich. 

Po ,pirnemówiiennu t•em mi•e.is.cowv pro
bo·szcz dokom·ł 'DOŚ•więcenia: bandery, któ 
ra moczvśde wieiąginięto na masz;t Drzy 
idosaich syir.en lokomotyw, huku: ·oetard i o 
krzvkad1 !l1Ja cześć 111asze.i flco.tv. Nastepn!ie 
zahr.at g;fos miLni'Sler mzemvs!u i handlu, 
K wia:tkowski. .p·od!kt»eśla.i•ąc znacwnie mo
rza dla ootęiR'.i Poiskii. 

Niejasna sytuacja wewn~trzno - polityczna Rzeszy. 
MOŻLIWOŚCI UPADKU RZADU DR. MARXA. 

Polska Agencja Telcgr'aficzna. 

Berlin. 13 irru<lnia. 
Wedtug- donies:ień .pras"\ ka1nderz dT. 

Marx pos.tainowit dziś po .!)ofu,diniu odbyć 
konfcrenc.ie z przedstaiwiidelami stro•11-
nkt \V rzaidmyy.ch. Po te.i koinferencii Drze 
w:idziama rest narada z soc.ialistami. Dziś 
oo 1oolu<l11iu odbyć się ma równJeż ko .1fe-

renc.ia w ce1u zastainowieinia sie nad ewe:1-
'tuałno·śda. jaka vo·w1sitafabv oo uipadku 
rządu dr. Marxa. 

Kra.iżą tu vwdo~ki. że wY.i..śic:iem z tezo 
po1'oż.en1ia hędzde o.par.cie rzadu na t. z;-w. 
koa>licc.ii weimars!ldei. t. z.n. bez stronmic t xa 
ni·emieclm-Judowe~o a z soc.ial0istam1. W, 
rzadzfo takim Str·eseman11 otrzvmałibv te 

Politycznie i g-ospodarczo Polska jest 
zbyt widką .iednosfką na koirntynencie 
"Europy, a prywatny przemyst, zn ajdujący 
się w międzynarodowy:m ruchu koncentra 
cyj.nym, zna dobrze przyiro<lizone zasolby 
polskiej ziemi i oie może ich zignornwać. 
Gospodarcza konso1ldacja "Eurooy jest za
daniem, przy którem ·nie można ominąć 
żadnego warunk•u bez narażenia ·wyników 
ca.lej próby stabilizacji. 

Konferencja eilmnomiczna będzie musla 
fa tt\\~zględnić niety;lko obecny sfa.n go
spodarcz,eg;o rozwoju kraj.u, lecz l poil:em
cJa t jego wys!lku. Konferencja roZJbroje
niowa bę.dzie musfala wejrzeć w SZlczegól
ne warunki poszczególnych krajów". 

Minister ·wskazaot ·następ.nie, że ipodko
rnisja przy~otow.awoza konferencji przyję 
ta tezę polską, iż re.gjomulne org;anizacje 
bezpieczeństwa i roz:brojenia naieży uwa-

ke M. Spr. Za.gir .. nie Jal<o vrzedsfawfoiel . 
fog-o strorunkt\Ya. Je.cz iako fa.cho1wd-ec. So 
c.ialiści doma r:-aia się wviaśmienia P·o!nże
nia do końca bież. tvirodnia. Gdvbv poro
zumien ie z .rnciał:istami bv!o możliwe. o bee 
r.v rz'l!d ustaDilbv dobrownlnic w celu umo 
żl!.wie1nia .rckonisitrukcH .itabinetu. 

GESSLER ZACHWIANY. 
Ucrlin. J.1 .\?'rudnia. 

W zwią·zku z vo.t;um nieufności, zsrtoszo 
nem przez komunistów orieciwko Gessle
rowi, ikanderz Rzeszy odbv:t dzisiaii kor:
forencie '"której wzięli udz.iat orzedstawi 
c:ele wszystkich stwnnictw. Gessler udzie 
lit wv.iaśnień '\V sz,eregiu 1snrawach miecizy 
j.nnemi dotvczace hvierdzv Krółewieckicj 
i mateirar.ów woiennY·Ch. W kotach pol;ry 
cznvch uważaiu. ż.e svtuacia Gessle-ra iesl 
poważ:nie zad11\via'!1a. 

---~ ~------

Groźny pożar teatru w Bor· 
deaux. 

13 osób zginqło w -pic.mieniach. 
A%"encja Wschodnla. 

Paryż, 13 gmdnia. 
Jak donosza z Bordeaux wybuchł 

wczoraj pod~zas po.poludnioweQ'o pirzed
sfa wienia pożar w jednym z teatrów, ktć
rv rozs.z.erzvt sic 1z w~,e1ką szyb!lrnścią. 
Wśród Ptcib1i--;zno ~cf wybuch.ta panika, 
przy.czem ws1rntek grwwltowneg-o naporu 
p;zy wyjściu kilJ.ca11a§de o•s0'b po'tratowa
no. Je.dcnocześnie część pulblkz·ności, zgro 
madzona na pierw&zem piętrze i oddefa 
o.g-niem od sdndów. iratowafa się ucieczką 
z cQkie.n. 13 osób ponl>0sto nrzytem śmierć. 
Szkody bardzo znaczne. Wysoką Hczbę 
za'biitych i r.anny.c.h tf.umaczyć należy u
dziatem dzqed i mt"Odzieży ua popolud'rlfo
wem przedsta wiien!u. 

żać za poważny krok n.a drodze do r~ 
wfąz.ania problemu rozbrojenia. 

Na pyifanie korespondenta, czy lak ' 
regjcrialne o.riganizacje bezpleczeństwad~ 
dzą się zasfosować do narodów nie ~ 1 

żących do Ligi, ministerr oświadczy!, że! 
go zdaniem, reg-jonalne paik:ty przyczri 
się do konsolidacji i· scfa1bHizacji pakor~ 
staną się ipoczą.tkiem bezpieozeństwa, kjĄ 
re musi poprzedzić każdy naprawdę n 
żny krok w 1n•: es'tji rozbrojenia, bez wz~ 
du na przynależność strnn kontrakh!ja. 
cyieh do Ligi. 

Minisier podkrcślict :wkońcu. że pakl) 
reig-jon<ł!l•ne muszą być uzgod-nio-ne z pa!: 
~em Ligi, by uniknąć \Vszeikkh możlii~ 
ści, sprizecznych z,e sobą olbowi·ązków. 

--:o:--

Na widowni politycznej. 
(Od własnego kore51>ondeuta). 

POWRÓT MIN. ZALESKIEOO. 
We wtorek rano przybę<lzie do Warszawy 

nister. Zaleski FrzypuszczaJnle w środę odli 
się posiedzenie sejmowej !komisji spraw ze 
nych, na kt&rem ini·in!ster Zalesłd będzie ud1lli 
wyja~nicń o przebiegu spraw w radzie Ligi NEi 
dów. 

WY JAZD POSŁA STETSONA. 
Poseł amerykański p. Słetsoo z wwodu mt 

pu i wyjazdu do Amen~ki .z.Joży1 wizytę ma 
kom sejmu i sena.tu. 

BILANS HANDLOWY ZA LISTOPAD. 
Bilans handlowy za listopad będ'.ZJie ogi 

w dniach najbliższych. Dowliadujemy się, że 
ma wagonów, któremi towary wywieziocno i 
które-mi towarami prZYWożo.no do nas rówtia 
cyfrze pażdz.ie-rni'kowej, czyli że w porównanl1 
!Październikiem bila.us różnic wie1kich nie \Il 
każe. 

ANKIET A DO BADANIA KOSZTÓW 
PRODUKCJI. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Mit 
strów, na którem uchwalono projekt rozparzą~ 
nda -0 powoJan.fu ankiety do badania kosztów pro 
dukcji i wy.mia.ny. 

NOWY KURATOR WOLYNSKI. 
Mianowany czasowo kuratorem wołyńskim 

Kostro snać nie odpowiada! stattJowJsku, skoro~ 
stał ~wolniony. Na jego mJejsce powołano p. Sr. 
lągowsklego. 

Zawiadomienie. 
Zarządy fabryk: ,,Setalan a" Sp. Akt., Ul. Pomorska 65 

Karol Reisf eld, ul. Południowa 67, 
„Przemysł Jedwabny" ~1~"int!~· :!: ~1 

podają do wiadomości, iż z dniem 15 grud
nia ro b. t. j. w środę, zostaną uru~homione 
fabryki i będą przyjmot:vani na dogodnych 
warunkaclu tkacze, snowaczki, przykr~· 

cacze i trajbei-k i. 

t 
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cz 
Lódź, 13 grudnia. 

OgfC·S.ZG11Y w duiu ej ??'3torada c1ekret 
Prf!E O'WV, C.ZV!!i~C!/ faJ~ wa?Vie. a r;Cd~ta
wowe narzei:lzle r~kJi p;rb!kzn::f, !aldem 
ie~t prasa, flezwc-1t;~ i"r~~zka w f'frnfach 
l}Ji1r-0kracH i 1t:7.altzi·lll:.łiw·y ' trwr'i~ikacfo 
r.;-7i;>-<:fepczcśri dHn~<W w~nta ient~ nuhli
r·r~tV('ll;fle~o l•;h irm~w~!'V'ttP.<YO "'°1 c?vn-

,lJ.·6w z~oła mało kcmne.t0~ttlvr-J-i ~vc-bec 
('"!-il)Whw p1•1c.~_tłf-l('.~Q f0-r~~p>ęif.Z<' Ś{'13 ży

da p.n.11tvc2m~>f>'O, ćw nle~"'rtunny dekret 
wy,vetfał zrnwmiafa i <rgó~n~ omn:ycje o
raz flrotestv ~ w r~:rnlta.i:ie 110 krNkim żv
wc· <>ł~ zost:>ł i~rf;n~mv~lnie orzez Sejm n
~hylc.ny. To. że wniós~ on niepożada.ne 
ial}~trzenie mbdzy rrądem a S!l<>!eczeń

ftwem. ?e zacbwfał DOOstawami naibar
rlz?ei ns.adn1~;:yr(1 zcl.~bvczv demc·kracii: 
swobody mvśH i wolności słow~. że nie
m?.·łc ~*mno·rer.:1tt-0>wał nas w oczach śwfa
t~ cvwilircw~u!·erw. to wszystko zllvte·-cz
r" >2s: oc·c!kreśla~. r2~;t tak r.zadk~~! n·'"Z-e 
d?-ż w naszych stnsunkach vartame.nt~r
pyr:h iednnmyś!ncści WHY5tkkh hez w:v~ 
f ? tlrn stronnktw ce efo !)Otęn!""f!fa owei pró 
tv streryzowania 01vinil puhHczn. by! zna
mlennvm dowodem. iak n!e!ortun. bvł ów 
krok ze stronv rzadu i Jak s1'11idama jest 
w o~enie tego rodza!u mkusów postawa 
Ogółu. 

Takie stan()wisko, rzecz prosta, nie 
mcżc być identyfi.kowane iz aprnbatą kor
sarstwa dzienn-i·kars.kiego lub bezkarnOŚ
cią ~stotnych przestępstw pras()wych. Pcd 
tym względem uczciwa prasa J}Qlska wy
lrnztde i wyka:ZYWać będzie zawsze jak 
na!datej idące zrozumienie ora,z żywą 
chęć współdziałania w powaimej, rv~c~o
wej akcji zapob!egawczej. R~!uc~e 
wczorajsz~o zjazdu syndykatów d1111enm
J:arskich w stoUcy, uz.nały konieczność 
jak najrychlejszej kodyfikacj? naszeS?:O u
stawodawstwa prasowego i ośw:i.'.łdczaią 
goww<>ść wspt)fpracy w tern dzk!~. 

Jednak pomimo tak pouczaiącego de~
w!adozenia z dekretem urasowym z dma 
4 listo.pada, p.ojawiaia się znów nłepokoją
oe i<tJJfOrmacie o tern. że rząd ma zamiar w 
najbti7JSzych dniach ogł-O:Sić nowy dekret 
prasowy, w swych stypulacjach idący bO
daj. że jeszcz.e znacznie dalej, niż obeCJJ.Y. 
a uchylony przez &:im z terminem do 1-go 
stycznia r. p. 

Jak słychać, dekret ten zawarty ma 
być w 12 rozdiZlałach. W .-ierwszym da
je ogólne pojęcie druku, ronO'wszechnia
ma i t. d. w d1rugim naldn~fa c-bowiązki 
na drukarza i wydawcę w ~pra\viie dostar
czania egzemplarzy, w tr.zooim określa 
prowadzełrie ksiąv, w celu uniemOiliwie
ni.a druk(lw tajnych, w czwartym e,kreśta 
formy zgłaszania pisma u władz, w pią 
tym zaś formy umieszczania sprostowań 
oozędowych. Najważniejszy jest szósty 
artykuł, który zawiera orzepisy o prze
stęp.stwach Jt!lpeł.nionych treścią druku. 
ObOk kar zwy!i:łych przewidywane są 
Rrzywny, oraz „nawiązki". Jeśli oskar
ża-ny redaktor usiłował prowadzić dowód 
prnwdy, nie mający wMt}kóW powodzenia, 
a przeiz taki wywód rlobre imię poszkodo
wanego zostało naruszone. wówczas na
ldada sie na redalrtara 7,nawi~~!ię", to fest 
dr:·dd!'.i.Ct~vą karę. Now-0ścią jest podą1,!a
niie do odpowiedzialności także właśdcie
ła zakłarlu drukarskiego za przestępstwa 
prasc:we, dokooa11e p1rzez pismQ, diruko
wain.e w le:?O drukarni. R<i11dzial siódmy 
i ósmv zawiiera określenie przestępstw 
pra~nwy~h i ich tmłe!.no-ść, clziewfa~ty zaś 
postę!J(?wanle w s.pra:wach pras0>wych. 

O!·zec.znictwo w s19rawie nrzestępstw 
prasowvch należy wyłącznie do sądu. 
Przy sądach okręgowych is.tnieja specjal
ne trybunały prasoiwe, pow(łłyWane na 3 
l.ata, które mają załatwiać te sprawy. 

Tyle stroina fomialna. Dckr.et przewi
du!e pc.noć kary izaiste drakońskie, bo do
~hoozące do 3 lat wiielJienia i dziesiątków 
tysięcy llt'ZYWllY· Si>raW.Y małą być sa· 

dzone ze zgcła niehywalym po-śpiechem 
w naszych stosunkach gdzie o najwięk

szej cfonios!ości pmistwnwej (]raz etycmej 
procesy o kcna>cir>, v~t:1użyda etc. trwają 
całe mi f atan.1 !, aż Wi0"f17~ie bardzo cz~fo 
d<>wód winy !>tafo Ełę d{'m!>żliwy l!!'· bar
dzo utmd;i!rnv do prze!]·r<J·w~dzeinia. Spra
wy p.ra.sow-e n::l.t<rmiast mają być rm~l:rzy-
gane prawic natyr-hu•iast. nie oal(>i, fal-; w 
ciągu tygodnia. Ma to niemal charakter 
sądów dcramych°". 

Są to wszystko informazje nieofkjalne 
jeszcze, lecz już tak uporczywe ł tak b~~-

'MAA 

LISTY z PARYŻA. 

Albańs 
{Od własne~o korespondenta „Kurjera 

Łódzkiego"). 

Paryż, 10 grudnia. 
W śród państw europejskich Al ban ja 

stoi niewątpiiwie na szczeblu najniższym. 
Jeśli w roku 1912 mocarstwa uczyniły gó
ralom albańskim „królewski" podarunek 
w postaci ks. Wied~ i niep.odległoś~i, to 
tvlko dlatego, że mepodlegfa Albania po
t;zebna była dla równowagi na Bałkanach. 
Prawo to obowiązuje i dziś, choć zniknął 
jeden z zainteresowanych partnerów, a 
mianowicie Monarchia Habsburgów. Na 
terenie dzisiejszej Albanji rywalizują wpły 
wy italskie i jugosłowiańskie. Belgrad u
waża, iż jest naturalnym protektorem 1?-1-
banji i postulat ten ubiera w !ormułę me
podległości narodów bałkańskich z wyklu
czeniem wpływów zewnętrznych. .Rzym 
chce panować niepodzielnie na. A~riatyku 
i dlatego nie pozwala, aby kraJ lezący po 
drugiej stronie ka~ału Oti:ai;tf. popadł w 
orbite wµływów 1ugosłow1ans.uch. 

Rywalizacja Belgradu i Rzymu w Alb~
nji sprawiła, że dwa lata temu muzułmamn 
Ahmed Zogu obalił zbrojnie rządy kato
lika Mgr-a Fan Noli. Ahme~o"'.'i dop<;>· 
mogli Serbowi:: Zaś Fa.;i-Nol.1 cieszył się 
poparciem Ital1i. Z chwilą, kiedy Ahmed 
Zogu skonsolidował swą władzę.' posta1;o
wił odwrócić się od Belgra~tt ~ oprzec. o 
Rzym, który budzi w nim więcedJ ~aufama. 
Na tym tle dnia 27 listopada po pisany zo
stał w Tiranie traktat przyjaźni italsko
albański, przygotowany przez baron~ 
Aloysiego zdolnego bardzo dyolomaty . 1 

posła ital~kiego w Albanji. „ W. traktacie 
tym Italia gwarantuje Al?anJ~ ~tetyl~~ ca,: 
łość terytorjalną, ale rowmez "regime 
Ahmeda. Zogu. Bardzo to podobne do pro-
tektoratu„. . lk · 

Traktat italsko-albański wie . ą emocję 
wywołał w Belgradzie. Podał się d<? dy
misji p. Momczilo Ninczicz, który pohty~ą 
zagraniczną Ju~osławji ~ie.r,ował od {o u 
1922 Trzeba było zwroc1c uwagę . ur<;>

. " d · T rame py na doniosłość po p1sane~o .w 1 , 
t ktatu" - oświadczył j). Nmcz1cz wspoł-
ra d k' W Po pracownikowi bdgra z iego reme. . -

. ciągnęło to za sobą dymisję całego gabme~u 
Uzunowicza, bardzo kr~?~~go z~esztą, , 0 

opierającego się na koancJl pasz1czowcow 

K iężniczka rumuńska Ileana, domniem ~ -U: narzeczona arcyksięcia Albrechta wę· 
gierskiego. 

OKLESA. 
te w szczegóły, że trudno im odmówić 

cer.Il nietyłko prawdop-0dobieństwa, lecz 
wpr{':5f pewirności. 

Nie ulega chyba kwe~tf.l, że w r.:>zie u
fr:>:mnia się podabne!to dekretu, Sejm u
chyli go no·n.ai-wnie. Lecz autorowh ieizo 
mc·ga mfoć hż pr2yg.ofowa,ny i-:-s'.Y.!ze je
dP.n r.fo•:.-1·3t ~ ta~{ dfl "~i>O nl Ntt~.„ Trudno 
prz~v.rrn?-i2ć. ·b1x dł11.;_yo t:'wać mogłaby p0. 
dcln-1?. r-ra w ciuch1ba1J'!ię„. 

A tymczasem ów miecz Damoklesa 
wyjątknwych represyj craz kar, rnoga
cycłr spnvrQd-O-wać ruine1 materla~ną i tak 

nfezasobnych wydawnictw itt.aS1Jych oraa. 
sta!e uszczuplać nieliczne grono szermłe. 

.rzy winił, będzie wisiał nad prasą J>Of
ską i paraliżował· f&j ciężką pracę. Czyż
hy do tego dążyli inspiratorzy tego rod.za· 
fu ka~ańcowych projektów? 

Zan<iepokojenie opin~i tmblicznej w tak 
donic-słej dła 1rua~zego żYcia pubłkiznego 
sprawile Jest całkowlde 1.1rozumiate i oby 
nłe zostało w niedalekleJ przyszłoścł U· 

sprawiedliwione. Tego życzyć nalety 
goraco i szczerze. 

Czesław Gumkowski. 
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ie intermezzo. 
z radiczowcami, ale bez Paszicza ani Ra
dicza. 

\Y./ Belgradzie zarzuca się Italji nielojal
ność, albowiem traktat albański ma być 
przeciwny paktowi przyjaźni italsko-jugo
słowiańskiemu, podpisanemu w Rzymie 
przez pp. Mussoliniego i Ninczicza dnia 
27 stycznia 1924 r. 

Prasa italska natomiast wykazuje, że 
pakt rzymski bynajmniej nic za.brania Italii 
porozumienia się z Albanją, usiłuje bagate
lizować - wbrew oczywistości - Jo
niosłość traktatu Aloysi-Ahmed Zogu, 
oraz„. oskarża Francję, że to ono podnieca 
opinję jugosłowiańską i organizuje mani
festacje polityki belgradzkiej. „Nacjonali
styczne koła Belgradu są pod wpływem za
granicy" - pisze ostrożnie 11 T ribuna": 
„F rancja maczała znów ręce w sztucz:ieJ 
zupełnie agitacji jugosłowiańskiej" - po
wiada wyraźnie „Giornale d'Italia". 

Reakcja traktatu italsko-albat'i.skiego na 
stosunki francusko-Halskie jest dla aa.s 

czemś ważniejszem niż sam traktat. Fak
tem jest bowiem, że stosunki francusko
italskie się psują, wzajemna nieufność . ię 
wzmaga. \YI opinii italskiej utwierdza .:;ię 
przekonanie, że w którymkolwiek kieru!l· 
ku zwraca się polityka italska - spotyb1 
na· swej drodze veto Francji. Opinia fra:'.1· 
cuska na zarzut taki się oburza, ale poli
tyka francuska nie czyni prawie nic, <'-by 
to przekonanie opinii itabkiej rozproszyć. 

·P. Briand zbyt wyłącznie poświęcił .się 
reaiizowaniu 11 Locarna" czy „Thoiry". VI 
stosunku do Italii nie jest bez grzechu. Nie 
pamiętał, że pomiędzy odsuwaną istotnie 
czv pozornie Italją a pracującą wytrwale 
na'd odbudowaniem swej przedwojennej sy-' 
tttacji Rzeszą Niemiecką może prędko1 

dojść do porozumienia pomimo dzielącej 
dziś te dwa "kraje kwestii Anschlussu. W 
jakiej wówczas sytuacji znajdzie się Polska 
i kraje Małej Ententy, którym polityka fran 
cuska oczywiście sprzyja i których intere· 
sów broni? Kazimierz Smogorzewski. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
CZARNY DZIEŃ. 

Stroński w „Warsz.a:wlance" (13 b. m) 
.nazywa wyniki obrad genewski.eh czar
nym dniem. 

Wiadomości z Genewy, które nadcho<lzą 
dzisiaj kolo pófnocy, rodzą przekonanie, że 
dzień 12-ty grudnia 1926 jest chwilą zwrotną 
w dziejach be.z.p.ieczeństwa powojennej Euro· 
py, a ostrze niebezpieczeństwa zwraca się prze 
ciw Polsce. 

Na Wschodzie Locamo nietylko nie daje 
granioom zabezpde~zenia, aile osłabia ich nle
namszaln-ość przez zestawienie z poręczonemi 
gra·nica.mi zachodniemi. Ba, Niemcy wyraźnie 
mówią, że ta różnica jest g!ównym celem ich 
udziafu w LocaTno. 

z przerażającą dokladnością urzeczywist
niają się zamysły Niemiec. Początkiem jest Lo 
carno t. j. uśpienie Zachodu i podważenie nie 
naruszalności \Vschc<lu. Dalszym ciągiem jest 
wei.ś-cie do Genewy, w sam śrndek Rady a na
wet w ciaśniejsze grono u1przywilejowane. Ró
wnocześnie układ niemiealrn-sowlieoki i układ 
sowiecko-Htewski gromadzą chmury kofo Pol
siki. A teraz uchyia się ~adzór nad wro'ieniami. 

MafD byto -N dziejach przykładów tak za
pamiętalej śle;Poty, w której poili-tyka po.Iska, 
uprzejmie i zgodnie, uczestniczy, chociaż wszy 
stko to z największą dokładnością przygotowu 
je cios przeciw Polsce. 

ŃASZA SYTUACJA GOSPODARCZA. 

Ołos Prawdy" (tyg. z d. 12 b. m.) oce 
nfa ·~aszą sytuację g"Os1podar·czą optymisty 
czniej, anl•żeli cizyni to s,am m.i1n. skarb~, 
p. Czcchorwkz które.go roW11iez spotyk.aJą 
zarzuty w przedmiocie na<lmlerneg-0 op·ty-
mi.z mu. 

Ponieważ, jak to już faikty .potwierdzają, 
równowa.ga budżetu naszego jest trwałą -
nie mamy ii nie możemy mieć żadnych obaw w 
tej <.tziedzinie. Oczywiście Pan Minister Skar 
bu musi w da·lszym cią.gu vrowadziić twardą 
po!ltykę wobec slusz,nych •najczęściej. lecz jesz 
cze niemożliwych do reaJ.iwwania żądań po· 
szczególnych resortów. 

StalbHlzacja wa-luty i równO'Waga budżetu 
państwa - są to niewąt,pliwJe podstawowe 
czy.nniki bez których rozwój życia gospodar
czego jest niemo'LliwY. 

OGŁOSZONA MOWA WITOSA. 
„Wola Ludu" (12 b. m.) oglosiJ.a fn ex-; 

t·enso moiwe WHos.a, wypowiedzianą na 
ko.ngresie „Piasta". Podajemy z niej de-· 
ka wsze wyją1tki: , 

Przjopominam, że myśmy starali się utwo· 
rzyć większość, n:e wybierając specjalnie ża
dnej prawicy, myśmy w i-nte.resie państwa J 
ludu zwracali się do wszystkich stronnicht 
polskich bez względu na ich za·pattywania. 

Wypadki majowe byfy najwliększy.m cio· 
::em dla polskiego par.lamentary~mu. P. marsza 
tek Pilsudsiki nietylko dokonał nad n.im gwarti 
lecz rzuoit mu w oczy obelgę. Pairla~ent ska· 
pi1u1Dwat. Bylo to wielką sz;ko<lą dla państwa 
polskie!liO, bo Sejm Jest wyrazem woli narodu l 
według posta0nowień Konstytucji pow.it\ien być 
źródfem wfadz:v. Obecnie Seim spadł do roli 
ciała doradczego, które się ~rzy.ma tylko z ła· 
ski. Rządy obecne są rnczej dyktaturą. 

Uważam natomiast za potrzebne dotknąć 
istoty przewrotu. Droga rewolucyjna do zdo
bycia władzy nie jest konieczna tym, którzy 
mogą do niej dojść inną dro.gą. Stwierdzam, że 
marszałek PUsudski mial możność bez wyla:nia 
jed·nej kropH krwli wiziąć władzę w swoje ręce, 
gdyż ona Htera·lnie leżała na ulicy. Pos:rnki· 
wand przecież ludzi, którzyby tę wladzę objęli 
chciano się nawet w końcu zwrócić z pro§ba 
o to do p. Władysława Grabskiego. 

Droga rewolucyjna wskazaną jest może dla 
dokonania przewrotów socjalnych, ale nigd}' 
politycznych. Przewrót nie zreailizowa! bynaj
mniej te~o. co było jego hasłem. Natomiast z 
tego krwawego bi0gosu wycho<lzą na czato ż::· 
cia państwowego ci, których historia I wypad
ki odsunęły od życia poliitycznego w Polsce. a 
których dziś wldzimy znowu na widowni. To 
nie są rzeczy bez przykrych następstw. Wi· 
dzJmy bowiem, <iż dzisiaj na wierzch wychodz:\ 
ci, którzy siG sami uważali za po·:nzebanvch. 

~IESZANKA BOHMA. Pl;;-w-;;: =ł n=::i: 
starsza w Pobce fabryka cykorii Fe~d. Bohm et 
Co w Włocławku produkufe ohQcni.., ""fk't CT

koril artykuł pod nazwą - f41ESZANKA BOH
MA, który sklada się & najlepuych suro;!atów 
kawy, między innemi słodu, z mieai:ank'\ kawy na· 
turalnoj. Artykuł ten dzięki doskonlłłemn smako· 
wi. i:alatom. odźywczym i przyatępnei rcoie, s~ybko 
wchodzi w utycie jako ulubiony r.:0 1{-r.iqnny napój 
na śniadanie. Zaznaczyć należy. ie M~E()ZANKA 
BOHMA nie działa szkodllwi• na sercol ł nnwy 
i dlatego zaleca 1lę '" wszystkim, kom". nkodn 
kawa sinnllła. 
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Po zawodach bokserskich. 
Sukces wrocławian. Publiczność z temperamentem. 

Zakro}o-na na wie1lką skalę impreza 
>0okserska udała się w zupeitnoiŚci. Co
prawda ta „wielka ska'1a" mogłalby wy
glądać śmiesznie w oczach zagrainicy -
przyzwycza}one.i operować dziesiątkami 
tysię·CY wirdz6w i dolarów, ale możemy się 
poGi es·zyć, że przy odpowfedniem dohorze 
si1l i star annie urządzonym programie sa
la f ilharmonji oka:he się nie<ltiugo za ma
łą. 

W niedzielę, przed oczami widowni 
przes:unęli się bo:kserzy wroctawscy, gór
nośląscy, łódzcy i jeden ipabjal1icz.a111i1n. 

\:\f rocfawianie, jzik i S'Wi()dego czasu 
gdańsizczanie za.preze:ntowailf się jak naj
lepioej i do1v."iedli nam ra.z jeszcze, że sztu
ka bokserslka w Niemczech wysoko jest 
postawiona i wkle pracy i \v-ys~l1ku musi
my poświęcić, abv :naszycl1 sąsiadom z 
za~hodu dorównać. 

Wwctawianie nic :ma1mtUją si~ na .pr6-
mo, tak jalk to nrejeden nasz za,wodniik 
czyni, p:rizy ładnem opanol\vaniu tech:nicz
nem starają się dobrze po21nać przeciwni
ka, operują rzadkiemi, ale skutecmemi u
derzeniami no i wyikazują do tego wszyst
kiego duiżą wytrzymalvść. Jest to niewą
if:pfovie slrui1dem wszechstronności bo1lrne
rów ai.emieckic:h, któPZy widocznie nie p10-

1Przesta.ją tyliko na b<oks·ie, ale upira.wiają 
widocznie biegi i wogóle lekką atletykę -
czego o naszy1ch bokserach nie można po
:wiedzieć. 

Mistrz nasz, Konarzewski, choć operu
je dostaitecznie si'lnemi uderzeniami. cier
pi dużo na wytrzyma tciś ci, tak, że lżejsizy 
od niego przeciwnik, focz wytrzymalszy, 
da sobie z n:im t.aitwo radę. 

Na.Hepie.i powiodło siG wroc.ta wfanil10-
wi wag.i półciężkie.i, Schubertowi, 1ct6ry 
przez trzy rundy przetrzy:ma'f Konarzew
skiego, dając mu słę odczuć o<l czasu do 
czasu. 

W"Y'tliik remisowy lej pary nde zadowol
nil lta'Szej :widowni, która przygoto1wa.na 
by~a na 1z.«ota i1nny Obrót. Nieoh ro będzie 
nauczką dla nas, że riie można po1przesta
wać na pe:W!l10ści s.ileibie. 

Dobre wrażenie wywotat rÓWU1deż 
Sohultz tej siamej waigi, opierająic się dzieil.
nlie na!tarczyiw-0ści gwiaMownego i pofęż
nego Wdtzki z Górne,go ~1ąska i zmusza
jąc go do opamięfaini•a się. 

Meyer izawdizię.ozać może s wo.je zwy
cięsi'wo nad Snopki.em wzrostowi i os.fa
bimiu przeciwnfuka iprzez zadanie boleS'lle
go ciOSJU w brzucll. 

Re:ich bav..lli1t wldownię swoim spoko
jem i pewnością siebie. Zwye'ię.żyl staib
szego lechinicznie Ser<lil:a nia punkty. 

Weisnerowi gorneij powiod·lo się •z. Wen 
dem killkoma ni·ebez.P'iecz.nemi uderzenia
mi s'taraJ się go opano1wa1ć, lecz nJ!e p!rz•e
trzvimat jego wyfrzymaitości i silnych cio-
sów. . 

ttdlfeldiowi ·w wadze piórk<)<wej1 ipow~\.J-
dto s·ie szczęś'1iwie, gdyż 1zawdzięcza oo 
zwycięstwo tyilko przez zdyskwaliifikowa
nie le1pszeg-o Wo-chir.1ika. 

Jedne.fil slow em wrodawianf e mogą 
·noc.hwalić się sukces.em, jaki odnieśli w 
Łodzi. 

Qórno·ślązacy z:Miżali się sw:o.ią umiejęt 
no·ścią do go•ści, a w pewnych wypadkach 
przcwvżs•zali ich si-tą, od•wa,gą, i spryt•em: . 

Na.ilepiei za'Prezcnitowa1l się zmm.y JUZ 
n.a zruncic lódzkim Wende. T\vardy, krę
pv l wy t.rz:vmnJv umie prze'trzyma~ ·wszy
s tkie ata·!<·i i 11icbezpiec21:-ie udePzema prze
ciwnika, aby wreszcie 1popfsać si ę swoJe
mi p 0fqżnęmi i: ki·s a·1:ii ! oszot-omić w1rocła
\-..; ;an·i·na do upad:ku sit. 

Snop ek II wykazał dużo o<lw<ią. i 1 spry
tu, g'dyby m ia·l równleisze~o s-otbi~ ?rzc
ciwnrka wvn i1-: \v v pnd !1by n:e,, ątpltw 1 c ko 
rzvs.tnie dl.a n'ie .1?;0. 

·Przez ni eumfciętne z::i ~itawi a1n ie sie -
narnża slę Sn1o•pek na k lka bolesnych u
d·ef17. eń, co wvczei·pvje g-o zuprtnie l poz
w.a:!a •z wvsi!kicm utrzymcić się dzfC'lnie do 
korka walki. 

vVochn ik żwawszy, szybki w aikcji nie 
, ll(nwafa pirzeciw.niko:w-i do}lść do gfosu. -
' 

Je<ltno uderzeini-e w okolicy •karku zwala 
przeciwnika z móg i daje WochnilkoWi dy
skwali~fka.c,ię. W1ochniik beizwzgilęd:nie był 
lepszy od wrodawianina. 

Pozositafo wreszcie powiedzieć coś o 
za:paś11f'k1U wagi pótdężtkiej, którego siJa i 
sposób wa1ki nie podoba!y się widowmi. 
WO!t·Zika, to więcej z.apaśnik, ni.ż ])'ięściarz, 
sitf ę swoją eksploa1tuje on gwattowni·e bez 
oblfczeinia na skutek i efekt, przy . więk
sizem wyrobiemiu teohruicznem będz:ie on 
móg:! prowadzić ·walkę dla siebie pomyśl
nie. 

Naj1w1ęcej zbliżonym do Wotzki ibyt lo
dzianfn „tta.rry Pzeflr", który znęca1l s•ię 
nad swoim sfaibszym przeciwnilkiem i mló
ci1ł go bez1Ho1śnie, a jednak nie wywotat 
taki1eigo n1iez.adiowolenia jak Wotzika. Mo
że tu wzg;lędy k:uritua1zji mia·ly coś do po
wiedzenia, w każdym ra:zie nje pozwafalo 
to wl:do.wnl tak krańcQiwo osą·dzać za:wod
ni!ków. 

Bezwzględnie godniejszym iprzedwni
kiem Jia:rego byliby Deinisch, który na 
skutek choroby o.sizczędzil ttairremu czy 
też sobie lklopotu. 

Seideil wykazuje nieco p.ostę,pu, ale je
sz.cze ciągl·e za mato P{lsiada peWttlości l 
infcia1tyiwy oiraz za często się poiwitarza. 

Więcej postępu zauważyć można u Ga
wi·legio, który spokojem ora:z rzadki·emi. 
lecz celnemi uderzc1niami itrzymaJ przed
wnika w ·sza·chu. 

Jedyny reprezenitanrt Pahjanic, Pie.fra
szek w wadze piórko·wej, znany nam jest 
ize sposobu wa.Jki, je.go zwycięshva zaw
sz·e będą puokto"ve, o He nie zna}d,zie sobie 
przechv:nika, który równą mu odwagą i 
spryitem zmusi Pietraszka do p\!liniejszeJ 
pracy nad sobą. 

Niezbyt przyjemne wrażenie wyiwofa
ty rozsfr1zygnięcia sędzieg;o rfo1gowego -
który zwolująic j1Ury ogta·szat, a późniiej 
prostował wyn~lki. 

Widownia śledzifa cały przebieg walk 
z wi.ellkieim najpf ęciem, tak, że każde eTek
iio1wniejsze poruszenie zawodl'.lików by.to 
hucznie prnyjmowane, a nie brakło rów
nież i okrzyków niezadowo:lenia. 

Wairfo róWJrnież p;odkreśHć, iż rni.ez:byt 
na miejscu są na\.volywania a1ż do zniudze
nia zapakzywszych jed11os1tek pod adre
sem wyibrane.go za1wod111ika, aby wres1z
de „sko·ńczy!" przechv:nilka, „bil" go czy 
też „mtóci!", tak, jak to miale miejsce pod
czas walki Konarzewskiego z Sohuber
'ferrn. -

W Chicago nastąpi spotkanie dwu no
wych bokserów, a mianowicie Figra Ho
wersa i Michała Walkera. Zdjęcie na
sze przedstawia mistrza światowej sła-

wy Michała Walkera. 

Wraienia l UH~emii ~mmiemei l liHI~n 
Polskiego Zv1iązku Szermnerczego w Warszawie. 

Pominięcie t.odzi. 

Dnia 27 listopada b. r. w salach Kasyna 
oficerskiego garnizonu Warszawskiego o 
godz. 19.30 rozpoczęła się Akademia Szer
miercza, urządzona stara;uem W oiskowe
go Klubu Szermierzy w Warszawie. 

Z chwilą przybycia p. gen. Konarzew
skiego rozpoczęło się spotkanie pierwszej 
pary, które było słabe w stosunku do na
stępnych par i przechodzi bez większego 
zainteresowania. Dopiero występ pani Ka
tarzyny Znajdowskiei z instruktorem sier. 
Kozą, wprowadza pewne zaciekawienie u 
publiczności, która w większej części przy
szła na tańce, zapowiedziane po akademji. 
Pani Katarzyna Znajdowska zrobiła wszyst 
kim przyjezdnym szermierzom miłą niespo
dziankę, swoją dobrą klasą i pewnym wy
stąpieniem. \VI alka, którą nam pokatała 
ta para, należała do najwięcej ciekawych 
tego dnia, a pojawienie się publi~zne je
dnej zwolenniczki sportu szermierczego 
należy powitać z wielkim uznaniem. 

Z całego programu przedewszyst~iem 
wybiły się spotkania: pułkownika Golmga, 
dr. Adera, A. Popee, mjr. Nusbauma, kpt. 
Seydy i p. T. Fridricha, które zado ... '!'aliły 
najwybredniejszego szermierza, tuta) mo~ 
żna było zobaczyć wspaniałą technikę .nóg, 
piorunującą ripostą, wykończone akcję w 
pierwszej i drugiej intencji z głęboką 
myśk i błyskawiczną decyzją - wszystko 
to de:ło świadectwo wysokiej klasy szer-
mierzy. . 

Popisy innych par 1J.zupdniły ogólną 
część akademii. Jako wrr,.żenie z całości 
;{' ożna powiedzie ć, i~ jednak były zbyt ;:a
zące różnice w klasie szermierczej i jeśli 
mi&.ła być to rewia polskich szermierzy, 
to brakowało jeszcze paru ·--~- ..... , 

znanych, a nawet obecnych w Warszawie. 
Jak również niewytłumaczona była nie
obecność szermierzy z Poznania. Łódzcy 
szermierze nie wzięli udziału w akademii 
dlatego, iż zbyt późno otrzymali zaprosze
nie od organizatorów, bo dopiero w ... 
Warszawie. 

Akademia zakończyła się dwuma me
czami, które wzbudziły dwa razy większe 
zainterernwanie, aniżeli . cała akademia. 
To też należy uważać, iż akademie szer
miercze skończyły swój żywot i trzeba dla 
propagandy urządzać mecze i zawody: 

Pierwsza walka na szpady toczyła się 
między kpt. Seydą i p. C. Kowalewskim 
do 5 trafień. Spotkanie bardzo ciekawe, 
ale z olbrzymią przewagą kpt. Seydy za
kończyło się wynikiem 5: 1 na korzyść 
tegoż. 

Drugie spotkanie na szable między 
mistrzem Polski w szablach i mistrzem w 
szpadach p. Fridrichem było o wiele więcej 
emocjujące i ciekawe, gdyż siły tutaj były 
orawie że równe i zakończyło się wynikiem 
l0:9 dla p. Fridricha. Z powodu wadliwej 
planchy szermierze nie mogli rozwinąć ca
łej swojej techniki i klasy i nawet może 
z t ego powodu p. Papee przegrał tę ~alkę. 
Również i miejsce na planche było mezbyt 
szczęśliwie wybrane. Plancha winna być 
!!a środku sali i być długą z 12 metrów. 

Nazajutrz od godz. 9 rano rozpoczęły 
się obrady Walnego Zgromadzenia Polsk. 
Zw. Szerrderczcgo przy udziale 20 paru 
przedstawicieli z całe j Polski. W przecią
gu p~ędu godzin zja zd uporał się z całym 

- ' l · 1 
• W' ' ł za porząC! • ~cm uz1en:i:ym. · yora no~y -

rząd z p. Papee jako prezesem, ktory tę 
łunkcję pełnił i z~łego roku. Ułozono 

program imprez szermierczych na rok 1921 
a mian_owicie w styczni1:1 mecz Łódż-W11• 
szawa, w lutym Krakow-Łódź, w ma• 
Mistrzostwu Polski w Warszawie, w czer. 
cu Polska-Rumunia we Lwowie podcla! 
wystawy sportowej lub mecz międz)'llli~ 
stowy, w lipcu zawody o puhar w ~ 
cy. Zjazd zakończył przemówieniem, 
Papee, dziękując wszystkim delegatom ii 
przybycie i zaznaczając, iż sport szerntler. 
czy w niepoc'ległei naszej Ojczyźnie 107 
wija się ciągle, pewnie i dobrze. 

K'.lst. 
--:o:--

Zawody bokserskie znajdują coraz~ 
cez 1z,rozumiena, czego dowodem by!a u. 
pe1tni-0na po brze.gi sala filharmGinji. 

• • • 
Ostatnha impreza boks·ersika przew!i· 

szy.ta do1tychczasowe .imprezy, urządza1 
w Łodzi. Przyczyinila się do tego dob· 
klasa liciznych pięściarzy, z'Wtaszcza" 
granicznych. 

• • • 
Gdy od bokserów wymag.amy w· 

szlachetnej 1 przyzwoitej. ta sama wido 
nia potrafi nieraz wy1wotywać walkę · 
przyzwoitą, posyifając pod adresem zaw 
dników dzikie nieraz okrzyki, ta1k, iak 
miało mi:ejsce w nriedzielę. 

• * * 
Uriządzony marsz strzelecki w 

przyStposohi.enia wojs'lwwe:go zostal 
pi-ero iteraz unie\,iażniony z„. puGktiu 
dzenia leklroatletyczneg-o. 

* * * 40-ilemi piibkarz berliński Towes o 
ma.t z.to:ty medal za czynność sport 
Byif on 5 razy intennacjonalem a w 40 
ku życia rizuca kulą 9 m. 

. * "' * 
Prawdopodobnie w nadchodz:wą 

dzielę odbędzie się ostatnia rozg-r)'\\ 
misfrzo•wst\vo kl. C między Con 
piotrkowska, i ŁKS-em. 

\V razie Z\';yicf ęstwa czy też WJ 
remisowego dla ŁKS, miS1trwstwo por 
stanie przy nim, w pflzeciwnym razie 
strzem zostanie Bmza pabjanicka. 

* * * 
Na walnem zgromadzeniu ŁKS oo 

rządu zostafo wybranych 8-mlu da1wn 
czt·oClków, oraz 3 nowyoh. 

• * * 
W drużynach pi1łikarskich ŁKS-u · 

15 czvnnvch graczy, któr1zy mają m 
ponad setkę oira·z dwóch ponad dwie 

• * * 
Najlepsżym strzelcem w ŁKS na 

bieżący tbyit f cja. uzyskująic w 25 g 
54 bramkł. 

2) Janecki w 26 grach _,.. 49 br. 
3) Midmlka w 22 gr. - 37 br. 
4) Lange w 24 gr. - 33 br. 
5) K<m:eHi w 26 gr. - 32 br. 
6) Dmka w 31 gr. - 20 br. 

• • • 
vV reprezentacji Łodzi brało udzial 

roku bieżącym 9 gimczy, gdy w roku 
sz·lym byto lch c1zterech. 

Fryderyk Puls S. A. W,_. 



Co dzi.eń 
niesie? 
~ DZIŚ: Wiktora B 

BPUdZlen I JUTRO: w alerjana M. 
li -:-

14 
Wtorek 

"1l!'i!llEll•B1111••••1• 

Wach6d słodu 7.'.i6 

lach6d słodca 3.25. 
. . 
Wschód księł. 1.17 pp 

Zachód ks!,.t. 2.33 pn, 

Dluao'e dnia 9.1:il. 

Ubyło dnia 8.42. 
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W CZW ART A ROCZNICĘ TRAGICZNE
GO ZGONU PIERWSZEGO PREZYDEN 
TA ś. P. OABR.TELA NARUTOW,ICZA. 

vV diniu wcz,oraj•SZYtill w gabinede Pre 
~ssa Rady Mie•}sikLej odbyto sie oo.siedz1~
me Komitetu ucz.cz,eniia ;pamięci ś. n. Prezv 
<:lenta Oabrj,el.a Nan11towicza. 

Obecni bvli 1p1rzeidsfawiciele władz oTaz 
. na.iszerszych kól S1J)O'l.eczeństwa. 

Wvloni·Ol!lO komifot wvk.on.awczy pod 
przewodruictwem pręz.esa Radv Mi·e.J.skiei 
dr. fi.chny i uc:hwall()ino urzadzić akade;:n;,e 
\V czwartek. dnia 16 b. m. o godz. 8 wiecz. 
w iSali Pilharmonji. Siedziba l1Comitietu jest 
g-abil!let prezesa Rady Miejskiej fol. Po
morska 16). 

Na a!kadeuni 1P1rziem:<l!wiać ·będą 1P11J. dr. Bo 
eslla w ficihnrn, A1eksai11Jder Ledmiciki i \Vi!ll
cen ty Rzymowski. 

W części koncerto:w,ej W!SiDóludziaf za
ofiaroiwa,ty wybitine mieis,cowe sHy airty
stv·czme. 

Bilety w ceni·e od z.f. 2 do ·zroszv 50 do 
naibvda w ih.-sięg-a·l1llii Oehethlllera i Wo~ffa. 
ul. Pioitrikowska 85; w dzi ·eń akademii \V 

k<l'S•i'e fi1harmon1.i'i od g-oidz. 5-ei. 

POSI·EIDZEINIE RADY MIEJSKIEJ. 

Ostatrnie przed ferjamf św.ia;tecznemi 
posf,edzenie Rady Miejskiej, 0 1dibędzie się 
wie wtorek1 ru'lia 21 lb. m. 

Na porządku dziein1nym dalsze obrady 
nad budeżtem i sprarwa nominia·cji nowe1go 
taiwni:k.a. (b) 

ZWIEDZANIE ROBÓT KANALIZACYJ
NYCH. 

W niedZiie1ę ub. grUJ!)a r.a<lnych 1zwledzi 
fa prace kana!i.zacyjne. Z Górnego ~vnlk!ll 
pojechano kolejką kacmli.zacyjnii, do ul. O
bywa1te1s:kiej, gdzie rad!Ill wkrio1czydi do ka 
natów i -0bej>rzefti biUdoiwę wielkieg{} kolek
tom ze speicjafoym tunelem. 

Wydaśnień u<lz,ieila1H rad:nynn pp.: in·ż. 
Sokofowski i iinż. Rymsza oraz .przewodni 
czący ilrnmifotu lbud01wy kanaH1zacji radny 
mec. Stypulcrmws'k:L 

Zwiedizaja;cy s·twi,erdzflii precyzyjnooć 
budowy i st.arnnne wykonamfe pTac. (b) 

Z CHiR.Z. STO'W. ROBOTNl'KÓW. 

W d'nht dzisi:e.irszyrn o zodz.fo1i.e 7 wiecz. 
w sal1i Tow. Ś,J)li,ew. i1m. Mo111iu:szk:i vrzv wJ,. 
Ogirodo1we1i odlbęd:zie się w oddziele Chrz. 
Stoiw . . Rohotiników 1po.gadamka. na kt6rei 
lawntl:k Magi.sitr.afo Kulamowkz wyQJosi 
odczyt na temat „Gos:p.oda1rik:a p,aństwa 
PoJ,sk~1ego". 

ZEBRANIE DYS1KUSY JINE STOW ARZY • 
SZEŃ KUPIECKICH. 

W cz\va:rtek, 16 b. m., w fo:kallu Stow. 
Kup.ców i Przem. Chrz., .przy u!l. Pi.otrkow 
skiej 113, odbędzie się zebranie dyskusyj
'1e z udz·lalem c1z.lon-ków Stow. Dro1bnych 
Kupców. RdZ1pafrywaną będziie Siprawa 
lJJtworzenia Izb Iiamdlowo - Przemys.t·o
'"''Y'Ch f przyjęda ściśle oikreślone~go sta
tutu dla tych i.nsty.tucyj. Olbok tego, ()lbra
duijące stowarzysze111:i.a kupi.eckie wzpafry 
wać będą ui.e mniej dta kuplectw.a waiżuą 
-5Prawę ha1ndlu w niedzielę 1i święta. 

DROGI DZIEŃ ZJAZDU WŁÓKNIARZY 
W LODZI. 

'V dn:u wczo.ra.i1s,zvm odbvwalv się 81.; 
rady w driurdm d!l1iu kongresu zwiąZlk:6w 
klaso\Y\Ch wtókniarzv. Przvdeto s,prawo
zcla~1ie hom:sr kas:O'\\r.ej i rewi•zvi:ne.i, po
czem refrrat o sytua1c~ii go·s,podairczej w 
przem:vśle ws;rlosif vos. Sz,cz,erkowski. Po 
referacie wvwiązala sie -0.żvwiona dvsku
s.ia, p.c1dcza,, ~tórei posZ1czei:r6lni mówcy 
noclkreś!.2 1li koni,ecz:ność wv.sfa,1oieinia z n!:. 
wemi żndaniami ipod;wvżJmwemi w p,,,-ze
mv~le Wil6kiiennkzvm. Naste1P!l1ie doilmrano 
wvborów no:v."ego zarządu gt,ów,nego, po-
·czem zakończono obrady. (w) 

„l\ll.R.JER ... lóDZ!Q:. WtoreL 1J gr.lli!i;ią_,19 JtW.0.filt.:,.,_ __ __. _________________ ...,:Si:r-

Jedenasta plaga naszych . miast i miasteczek. 
Armia zawQdowych żebraków wyciska piętno na życiu społecznem. 

Władze m„ ~odejmują walkę z włóczęgostwem. 
Dołyd1czasowe próiby Wydzfatu Opf.e

kii Spoifecz,nej w ·kiemnku usunięcl.a z ulic 
m. Łodzi pfagi żebraotwa nie daty dodat
nich wyn'ików, a to prziedewszystkiem z 
powodu op.arda akcji pr1zeciwżelbrnczej 
wy•łą1cZJt1i.e na samorządzi,e, a następnie 
wsikuitelk braku i1nsitytucyj, umo1ż~iw1ają
cych in1te:nno,wanie i 01fiocz.eniie caitod'z.ien:n ą 
opfeką osóib żeibrzą.cyich, częściowo nie-
zdo:tnyoh do .pracy. . 

Obecnie Magistra? zami,erza ·przeprn~ 
wad!z-ić energii·cznie}szą akcje w sprawie 
walki z ż.ebrnctwem, która będzie miata 
na celu przej1ś.cie z opieki ottwa1·tej, ł. j. u
dzfeilani:a zapomóg „({IOtówkm.vycih n.a utrzy 
manJ.e - na opiekę zamkniętą, t. j. za.pe
wnfo:niie cafodziennei opieki osiohom, że
brzą;cym 1z powodu br.aku śroic!Jków 11!trzy
ma•n11a, wzamian za wykonywan1e pe
wnydi czyt1111iości l111b wyrób przedmiotów 
których spieniężenie umożllwi cześdowe 
pokrywanie wyda:Jtl{ów. " · 

Poza1fem dio akcji 'tej m'a bvć wcia2'nie
fe Spofeczeńsfwo mfeJS·WWe, aby 'PrZe~·iV.."
dzii;lf.aĆ dawaniu ,iafmużny 1 tern samem 
po.Otrzymywaniu żebrnctwa. 

W 1zwiiązku z powyższem - Ma,g-isfra.-t 
na wniose!k Wydziarfu ·opfoki Sp.ofecznei. 
na ostatniem swem posiedzeiniu w dniu 7 
b. m. pos'tanowM: 

1) Zorganizować przy Mi·eJskich Do
maoh Nodego\vych i p.rzyfoł<ka-cih dla 'ko~ 
Meif i meżczvzn wa.rsz.fary pracy, . przyi 
których .fryilylby za'frudnione osc:by, r.i!·e-
1z<lolne do pracy ciężkiej lll'b niemogąice 
zarnlbkG1wa·ć \vskutek s.pecia'1nych Dkol,:cz
ności, rile1posiadająiee prawnych opieku
nów. Praca polegataby na wyrabianiu 
przedmiotów, niewyma,g-a,iących specj.al
nycb uzdoJnfeń, jak również zna·czny.ch 
wydatków· na materja.r i d1odatkf. (Dla męż 
czyzn - wyrób miotel i sfomianek koszy 
ka-rstwo, reoar.acja obmvia, szczo·tkarntwo 
sfolarstwo 1 ł. p,, dla kobiet - rnparncja 
i sizyde blellzny, wyroby z włócz.ki, rafii. 
odpadków i odc'inków fow.ar-01wyc·h, darcie 
piern i inne ko1bi·l"ce roboify ręcz,ne). 

2) Przvdzielfć Wvdziafo1wl Opieki Spo 
feczn·ej c.a:l'kowicif' !01kal fabryczny. wyna
jęty ~rzy ul. 28 Pu,fku Strz. Kan. Nr. 32, 
wraz z ws1zysiikiemi dodatkowemi zabudo 
waniami, znaJd.uj1ąc!.'mi się n.a '[}Owyższej 
01osesH (za wyjąi'klem zajmowanych rp1rzez 
Urząd Po1cztowo·-Celny) i p1rzezn.a·ozyć go 
na piomfeszczenie Domu Noclego·weigo, któ 
ry olbecnie znajduje się przy uil. Crnent.ar
ne.j 10.-.a. 

3) Przenieść Dom Node.gowy <lLa ko
bf et z 1111. Żeromskiego 44 do l-0kafo przy 
uL Cmentarnej 10-a. 

4) Utworzyć w lokalu p.rizy ul. Żeirom 
skiego 44 Schrouiisko dla matek i dzieci i 
przenieść do fo,?:O schroni,ska osoiby, prze
bywające obecnie w sic:hronisku przy ulicy 
Gt6w.nej 62; 

5) Przenaczyć lokal przy uL Głównej 
Nr. 62 na pomieszczenie diJ.a eksmftowa
n ycih rodz llll . 

6) Zezwolić na .pcikrywanie wydatków 
. 1zwia,zanych z powyższą reorganiza·cja, z 
budżetu Wydziału Opieki SpoJecz:nej na 
rok 1926 i pierwszy kwarta-! 1927 r., z sum 
przeznaczonych na zap-0mogi dl.a bied
nych. 

7) Utworzyć w budżecie Zarządu Miej 
skie1go na ro!k 1927/28 no1wy tytuł „War
szfa;ty pracy dda kolbi.et i mężczyizn" i wsta 

wić we wpływach z!. 56.000, w wydat
kach zJ. 74.512 . . 

8) Upoważnić Wy;dziaf Opieki do: a) 
urtwo1rzenia Komite1tu Przedwżeibraczego, 

składającego się z prz.e.dsfaw:ideH wfadi 
samorządowych i spo1tec1zeńsłwa, b) wyda 
nia odezwy do mieszkańców m. Łodzi w 
sprawie wa[kl, z żeibr.a:atwem. 

Wódz Prawicy Narodowej w Lodzi. 
KSIAŻĘ JANUSZ RADZłWILL WYGŁOSI REFERAT O SYTUACJI POLI

TYCZNEJ. 

W dniu <lzlisiieiszyrn -0dlbędzie się ze
branie łódzkiego Qddzią!u Prawicy Naro
dowej, na którem r-0•zpatrzone z;os:tainą 1kz 
ne deklaracje katldyidatów na ciztonków 
tego stron1nfctwa. Na posiedzeniu tern u
st.a1ona z.ostanie również organizacja od
dzia:iu łódzkbego 1oraz doko111iane wybory 
wy;dzlaJ!:u delegatów do rady na1cze'1nej 
strorn:iktwa, kMra ma odlbyć w końcu 'ty
godnia S\Ve pierwsze posi1edzenie w War-
sz.awie. . 

W Z\vią1z 1ku z dzfsiejszem zeibraniern 

zapowiedzliany jes:t .przyjazd d.o Łodzi je
dne.go z wyibifuych przywódców sitronni·c
fwa z Warszawy, a to w celu 'Wygłoszen1la 
obszefl!1e1go reiferatu, 1zawirerają,cego infor
macje o naszej wewDętrzne<j politycznej sv 
tuacji i n01litycznych 1pios:unf ęciach, których 
mo,żna w przysz.lośd oczeki1wać. Możli
wy jes'f µrzyj.azd ks. Ja.nusza Radziwilla, 
\Vlicepreizesa rady nacze1nej stronnidwa i 
prezesa oddzialu wa:rszawskiego Prawicy 
NamdG1wej. (e) · 

Polski" \V Łodzi. 
ONEGDAJSZE ZEBRANIE ORGANIZACYJNE. 

W dniu oineg.dai:s.zYJm w sruli StowaTlY
sz.enia Po1l'Ski1ch Knp1ców i Pir4emysfow
ców Chrueśi::ij,a1n w Ł-odz.i P1rzv ul. Piofr
k0\\1'.:kie.i rur. 113, odbvlo się wstenne or,<ra
r:·lzacv6ne zebra!ll·i-e „Obozu W·i·eLlde.i Po1!
ski". 
Na zebr. mzvibvto wiele z,nan. osobislości 
'Jl Łodzi oraz deliega·cvi .r6iinvch stowarzv 
s1:eń i związków. przyczem oma·wia,;10 
sprnwę mi:raniza.cii oiho·w na terenie Ło<lzi 

' oraz zakładanie K~ół w Wodew. Łó.dzkiem. 
·wv.g-l'osz.oino <leiklarnc.ie p,m_g-ra.mowa ,Oho 
zu W.i1eHdei Po1lski". oraz odiczvtaino. sktad 
zarzą,d.u ,g-,fóv1-m·eg-o abo.z.u orn komitet6w 
dziclnicowv,c:h i wo.iewódzkk1h. 

PD omówie111ću szer,egu siornw on~aniw 

cyj,ny1C.'.h zebrani 1Przeds:tawiciele r.óż:nych 
or„g-auizacy.i 51p·ote.cz1nyc:h i zwiaz.ków zg-k;
~rn swó.i akoes ~wilie.fonia d:o O. W. P„ nrzv 
czem za,pisv .członkóv,r będą nrzvimnw:we 
rów;nież w Stowarzvszeniu JiaHcrczvk6w 
p.rzv ul. Piolfrko·wskiei inr. 104. 

Nastę.p.nie 1postan'D·'xfoq10 'vvstać dalsze 
zaipro~zeinii-e do róż.nvd1 n~6h na zebr.tn ie 
i;r:;.arng-uracv1.i1ne „Oboi:u Wi.~lkiei Polski". 
kt6r.e odbędzie sie 'v sali Radv Miic1;s.k;ej 
w niiedz.ielę dnia 19 g:rudnia. Na niedz: e'l•ne 
zebral!lie .Pl'Z'i"be-Oą p·rzedi<> taw'dclc o1Jri·m 
z in:nvch miast Po;lski. W dniu tvni uk<v1stv 
tuui.e się o.statecznie zarzad O. W. P \V 

Ł odzii, {u) 

Podatek przemysłowy od rzemieślników sprzedot."YtÓlDl 
ROZPORZADZEl\lJE WŁADZ S!\ARBOWYCłl. 

Izba Skairbowa lódz:ka wydala ostatnio 
o~\ólofk do .pod1eg;Jych s•0<bfe wrzędów s.kar 
bowych, w którym podaje rnzstrzy.gnlęde 
wątpliiw0iśc'i, jakie w osta1nim czasie wysu 
nefo kHka· mizędów s'karhol\Vy1ch co <lo wy 
sokości podatku przemysitmvego dla rze
mieślni;ków, sprzedaj1ą·cyich swe wyroby 
na targach. 

Izba Skaribo·wa \x/yja·śni.a, .1-ż z reigulv 
każdy rzemieśln·ik. sprzedają.cy na ta1rga·ch 
winien wykupić świadectwo handlo,we na 
sprzedaż na t.ar,gach, bez względu na to, 
czy odbywa się O!'la \V miejscu zamies1z-

kania, czy leż gdzieindziej, przyczem 
sprzie·daż ta uważana ma być za handel 
przeno.śny. 

Ci rzemieślnicy, którzy korizystają ż 
u,tg w op.tacie podatku przemys1owego, 
winni - o He ·wy:konują s.przeda.ż wla
snych wyroibów ma targach poza ohrębem 
w.arszrl:atÓ\'/ - wykupić świadedwo prze 
mystoiwe ndnofoie tej siprzedazy, gdyż ul
ga dotyczy tyilko· „pracowni i zajęć rzemie 
ślnkzyoh i t. d. ", a 1zatem nie Ddnosi się d>G 
handlu poza miejscem pracy. (p) 

---:o:---

KonsoHdacja zrzeszeń lokatorskich. 
f~ÓDZKIE TOW. „LOKATOR·· NA WIECU W WARSZAWIE. 

W dniu wczora.i:szvm Towarzvstwo „Lo 
ka'for" w Łodzi otrzvmal·o za-oroszeil1i.c 11a 
wiełki wi1ec w Warszawie oiraz rezolucję. 
uohwa,lona na ostat:niem 001s1i·edzeniu Komi 
~H Zj{;dinoczonvc.h Ong-anizacvij Lokator
skich i Swhlokator:skich Rzipfrt.ei Po11skiej, 
P.o,lskiei. która hrzmi :nastę1P'Viaco: 

W·ohe·c te.gio, że w sktad Koms.iiii Z.i•'3dnn 
cze:nia wchodza: Centralne Zrzesz.einic Lo 

„„., ;;4 A*F**• z 95441 u 

ka.tor.ów i Sulbilokatoirów Rwliit.e.i. Central-
1w Związek Lokaforów i Sub1okatmów Po 
wszechm.v Związ.ek LokatoPÓW i Sublokalo 
rów. Sfo.t.ecz.nv Zv.r::iazek Loka~orów i Sub 
lokatorów, poarndto z zap.adfemi uchwata 
mi solidarvzuj1e isiię T·owa:rzvstwo „Loka
tor" w Łodzi. z.ebrani· stwierd.zaia. z,e bed~i 
prze:dstawiC'iefami lokatorów i sublokato
rów catei Poi1's1ki i wvstę.pować beda w fJ· 
hr.on;ie ich interesów u wtadz odino·~1nvc.::h 
Zebrami uohwafają zwofać ·wie-c na dzieli 
19 b. m: w sali Colo·sseum w Warsza\v\c, 
na iktórvrn będzie p-rzed.sfavJ·ionv wvczer
pufo1co ohernv stan :~ ,prrawv mieszka.nio\vej 
a naisfop,nie 01dbedzi.e S·ię sz·erecr ·wieców w 
różnwcih miastach. 

Ze zlazdu inwalidów olsk Polskich 
w Warszawie. 

Dnia 5, 6 ·i 7 grudnia r. b. o.c:Lbvl s·ię w 
\Varszaiwie Pierwszy Nadzwyczal'iny 
Ziaz.d De1ezatów Legj,j Iniwa1!1id.6w Wo'.isk 
Pol:ski.cd.1 z calego obszaru Rz,eczvpio·s1poL'
te1j PoiLski.e.i. któ1re•ro ,przedrndntem by.łv ob 
rady nad za.g-rominvm bytem i111wa1Ndów 
Wv1jska Pio1Iskiego. Zia1zd z.a1P1rotestowat e
ner:,giiczmi·e 1Pr-ze.ciwik:o zama:c:howj n:a: ko.n
cesj.e i!111WaliidzJcte. których rew~z.ia zo·s~ata 
odf.o.żona n.a· iprzeciąig 1Dóttora roku i w 'tym 
ce.lu UJchlwal'it wvstać rezol.nic.ie do Pana 
Prezv<lienta Riieczy.poiS100liitei1 PDl~skiej, Pr.e 
m}ern Marszałka Józefa P1i~sudslctero i Mi 
nisitr.a Skarlbu z 1JJ1rośiba. o co:ful.iede krizwK
dz<t>ceJ?:o zaTządze1nia .ia:k r·6Wl111ież 'trakto
wam.ie S!P'r.aw inlwai1idów Wodslk f>io1Lskich 
przvina-.imnki nall'iównii. z irnwa:l'ildami armii 
zaibmczvc'h. NadtlQ ooriuszono s.zereg- ~a,!y 
s,waw ong:ainiza,cvi.iny.Cih, doty.cza.cvcb ży
w10hwcl1 iinit'eresó wcztookówi Le21ii. 

Wkońcu z;.a,z,d Deleg-atów ornestaf Pa 
Ilu P.rezvde·n.towi Rzeczvr>oSipolU.ei Pol
skiie.i oraz P.mm.iero1wi MalflS@·fkowi .Józe
fowi Pi,ftsuidsldemu wvrazv hioifdu. 

W sklaid 1J10.wowvhran:e.zo Komitetu Wy 
konawcz.ego. weszJ1i: Jur.as.zek Wad.a\v. 
orzewodmkzącv. Pi:tw1ulk Stanisław zastęp 
ca, Kra~,ewski Zvi:rmunt sekrda1rz. Arba}ter 
Wadaw. skar:bnik. K1leciński fan. ber·ow
n:ik bima. 

Sz la tańca 
Ul li " „ k • GRAND HOTEL w. PHIS GegO (Trau11utta 1. ) 
Gruoy zbiorowe. - Kółka zamknięte. 

Co dwa tygodnie nowe komolety. 
LEKCJE PRAKTYCZNE. 

Nasteii:mie w .starni1e wvs!ane \Vezwan:e 
de wszvs.tki·ch z.rzesz,eń lokatorskich w 
Po1Isoe, abv ifla zwofa·nvoh orzez nid1 wie
cach przyijp,fv odpowied111ie uchwa! v. 1d6re 
z,o1sitaną zakomuinikoiwa1ne '"'"fa.(1 110111 . \1~1 
wiec w Warszawie wv.iddżci ?: f',odzi c·-'..ln 
nek zarrzc:;du To·waTzvstwa li. fiitner. (u~ 

--:-::---

PIBNIAOZE NA WYPŁATY GRUD" 
NJOWE. 

JaiK się dowiadujemy, w dniu wczora} 
s1zym nadeszło do Łodzi 100.000 7,t. n.a wy 
pfa~y zaslJków dla bez:r{)botnvc.b prnco
wmlk6w umvstowy;ch na g-rudz•i eń. 

W dniu dzisieois,zym 'Odbędzie się oosi·e: 
dzenie zarządu Obwodowego ' Fuincluszu 
Bez·robocia, µrzy ud1ziaUe przedsfawiicida 
pracow1niików p. Wawrnynikowskie·~o i u
sfalony zostanie teirmił1 wyp l:o ! i ko~cl-
ność.. '(b). 
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o • I!! wzmocn1en1e komunalnej władzy wyłronawczej. 
P. dr. Fichna o z~dai;,iach władz m~ejs.dch., 

Sprawa powyższa była i jest aktualną 
::id dluższego j1uż czasu. Wypadki majowe 
idące po linji wzmoonie;nia wtadzy wy
konawczej w państwie, mające na ce1lu 
podniesienie .prestige'u gfowy państwa i 
rozsz·erzeuie je.go kompetencyj, jeszcze 
bardiz.iej te:n proiblemat zaktna'liwwały. 
Ka·żdy po!Hyk, każdy działacz s.amorzą
dowy z.aga1dnieniu temu musi . poświęcić 
szczególną uwagę, stusznem bo1wiem jest 
twierdze.nie, że od takle·gD czy i1n•nego roz
strzygnięcia tej kwes:tji zaileżny jest w du
żej mierze da.lszy rozwój państwa. 

Samorządy w każdem państwie odgiry
wają dominująicą ro·lę. Są ro bowiem te ko 
mórki organizacyjne. od zdrowia których 
zależy zdrowie i roz\-vó.i spo-teczeńst.\va. 
W samorządzie przedewszysitkiem uczą 
się obywatele pracy twóroz.ej, pracy 'Od 
pod.staw; tu poznają dok.fad11ie nottrzebv 
ludnośd, tu śiwi.atopogląd kh się ·ksztatd, 
a hoirvzont społeczny znakomicie r()zsze
rza. Samorząd .iednocześ·nie sta}e się miej 
scem, w kt6rem obywatele zdają eg;zamfo1 
swej dojrzalośd po'1itycznej, sfają się dra,.. 
bi111ą, po sz.czeiblach kitórej ci zastuż.enl. ci 
iprawdzi1wI ~;l~osicie1le piracy twór·czej piąć 
się mogą w'y:żej. 

Kiedy powstawał w mku 1919 Dekreif 
o sanmrzą.dzie miejskim, sprawę wtadzy 
wykonawcze·j (wJadizv M.ąg·istratów) po
rtraktowano jako dmgorzędną. Ki·edy zaś 
w iroku 1921 po1wstata. Koostytucja Marco
wa, sprawa wJadzy ~yilmn.awczej w pań
stwie zeszita na p'lan jcsz·cze dalszy. 

Konsfah.!.jcmy te:go rodzaju smutny fald 
że od dnra o,rdoszenl.a Ko1nstvtucj.i riząd nie 
byił :rządem, ·bo mu na to Sejm nie pozwa-
1a!; Se.i'm zaś \Vtadzy sprawDwać nie mógl 
bo mu Konstytucja nie pozwalafa, za1ś rzą
du parlamentarnego. rządiu silnego i zde
cv<lo\\"ane1go wyłonić nie umiał, no,nieważ 
wfas.na ni·emoc wewnętrzn2.. namiętne wal 
ki 'Wzajemne s:tronnktw stały się nieprze
bytą za!Wadą. 

W samoirządaoh dzLa~o się o lyle lepiej, 
że jedl1ak l)Jowstaw.afy na terenach po
sz·czególnych Rad większości, kt6re po
wo1fywaly do ż:\ncia l\fogistraty. M::igistra
ty te przez pewien okrnślo1ny czas mniej 
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Evan Ha.rringto11. 
Auti>ryz1>wany puekład z ani:lelsłilego 

Zołfi Popławskiej. 

'(Dalszy ciąg). 
Ale stary gentleman skończył swoJ 

obiad i swoją Madeirę i mówi: - No, 
Jonatan, prztyknij no Porto! - zwykły 
ż~rt, gdy wszystko układało się pomyślniej 
miało to, prawdopodobnie, naśladować 
<lźwięk odkorkowywania fiaszki. Zwyczaj 
robienia dobrych dowcipów jest rzadki, 
jak wiecie: starzy gentlemani przeważnie 
mu nie hołdują, tern niemniej jednak Jona
tanowi podoba się ten właśnie dowcip, 
który bawił już całe pokolenie, ponievvaż 
wie, że znaczy on: „Serce moje jest 
otwarte!" 

Ale już wielki czas na starego gentlema 
na. Pije małemi łykami, w oczach jego 
.świat przybiera różową barwę, on zaś wy
mienia tu i tam milczące lub monosylabo
we pozdrowienia. Ma zwyczaj unikania 
:-ozmowy, przerywa jednak medytacje lek
ką uwagą. 

Mówi do Jonatana: - Rachunek za 
ostatni miesiąc. 

- Słucham, sir - mówi Jonatan. -
Czy nie wolałby pan dopisać go do na
stępnego miesiąca? -

- Prosiłem o rachunek za ostatni mie
siąc - mówi stary gentleman głosem ziry
towanym, z błyskiem w oku. 

Jonatan skłonił się, ale postać jego 
zdradzała zmieszanie, które podzieliła 
również właścicielka gospody, skorn Jona
tan powiedział, że jest niemal przekonany, 
że stary gentleman ma zamiar zapłacić za 
szesnaście dni, zaś gospodyni nie była w 
stanie zmusić się do wystawienia rachnnu1 
więcej niż za dwa dni. Na te!ll polegał 
dylemat, przewidywany przez sta~ego 
gentlemana i łączący się przedziwnie z 
rozkosznym bukietem Porto. 

Przyjemnie połechtany, siedział wpa-

lub więcej slrntecznle, ale pracowaty. J.e
dna'k i tu dla każdego dziiataoz:i. samorzą
dowego jasnym, nawet pa1lący:m stal się 
pmblema~ wzmocnienia wtadzy Magi
stratóv.-. 

Stoje więc na sta.no\visku, że sprarwa 
ta jest nie tyil'ko aktualną, nie tylko cloiŚć 
naglą, ale że w umysłach wszystlkich jest 
już dojrz.atą. 

Chodzi mi tuta.i nie o teore:tyzowanie. 
aile o praktyczne ujecie powyższ·ego zagad 
nic'nia. Dlaitcgo twie;rdzc;. ie artykuł p. 
Rżewskfego, "b. prezyde,nta m. t.odizi, o"~ło 
szony w tej materji w N-rze 47 Dziennika 
Zarządu m. Łodzi wdnicn by1ć uz1rpc.!nlonv 
dwiema uwag-ami, za·czeroniętemt z co
dzfen11eg-o życia samorządmvCJR·O. 

Pierwsiza - fo sorn\\·a st1osunku do Ra 
dy 1\iHejskie.i. a wla'ś·ciwie uoza prawem 
budżetu ~nrawa Irnntrnli niad dziatałnc5dą 
Mav.istratów. 

Dm.za - to snrawa ludzi, któirvm de
llkafiny instrument rzaclóy;r nad ludn·ością 
mfeiską z·ost2nf e powlerzonv. 

,Dotychcza:sc1wy obowiązują,cy dekrnl: 
o samorządzi·c z rnk11 1919 ujm:uje coprnw
d.a \V art. 21, punkcie 15 zaR2dnicn1ie kon
lroli. bo rnówl, że jc-dnym 1z uprawnień Ra
dy Miejskiei jest: 

„K{)•ntmla nad czvnnoki.ami c.aler:ro Za
rządn Miejskiego i -spra wd.zani<c jego ra
chunków". 

Ko1nfro1a fa jednak wszcdziie byla fikcją 
Rada Mie;ska "\vvlrn11v\vafa jedynie s.wo.ie 
.prnwo uDhw.alan]a hudżeitu, a to z tej racji, 
że bez i1·ch\Yale111ia hudże1tu gosnodarka ,,. 
mieście 'bvfa wYkluczo11a. A1e barclz.o 
·rzadko z.astanawi.ają się Rady nad tern, jak 
bud.że1t za rok upri7.~dni zostat wytkonany 
i ·czy wola R2dy Mici:sldej, )'~i wskaz.a<11ia 
zostaty w czvn wcielone. Nasze Rady 
Miejskie, mafo do tej pracy przygDtow.a
ne, pracv !bardzo trud~1cj i wysoce ()dDo
wzicdziafoej, zwykle spira,vQ kontroli zby
wa.i? mifozeniem. 

Jest wedle me,_g-o zdania konieczno.ścia. 
by każda Rada Mfeiska wvtonHa z pośród 
siebi1e specjalną stałą krimisje kontroli, 1dó 
rn przv pomor,y powoła n, 1d1 ku temu fa
dmwców, przeprn\vadzataby lkonitrolę nad 

trzony w szklankę, pozwalając minutom 
płynąć swobodnie. Wiedział, jaką rolę 
odegra w tej małej farsie. 

Gdyby kazano zapłacić mu za. cały mie
siąc, przerzuciłby niedbale rachunek, może 
zawołałby: - Hallo! - a potem huknąłby 
na Jonatana, gdyby ten usiłował wtrącić 
uwagę. 

Gdyby jednak kaza::co mu zapłacić tyl
ko za dwa dni, wyraziłby chęć dowiedzenia 
się, czy ci ludzie nic poszaleli przypad
kiem? i z gni~wem oddałby Jonatanowi 
rachunek. 

Uderzenie w rar.iię i okrzyk: - Na
reszcie znalazłe12 cię, Tomie - zdruzgo
tało tę doskonałą intrygę, zmuszając stare
go gentlemana do obejrzenia się„. Poznał 
pana Andrzeja Cogglesby. 

- Pijesz Porto, Tomie? - powiedział 
pan Andrzej. - Dotrzymam ci towarzy
stwa! - usiadł naprzeciw, zacierając ręce 
i odrzucając wtył włosy. 

Jonatan, wszedłszy pośpiesznie z ra
chunkiem, cofnął się przerażony o parę 
kroków. Stary gentleman, którego nie
tykalność zgwałcono tak bezwzględnie, sie
dział wpatrzony w intruza z wargami za
ciśniętemi, objąwszy mocno szkiankę, jak 
gdyby nie było rzeczą wykluczoną, że rzuci 
mu ją w twarz. 

- Garson! - huknął pan Andrzej nie
dbale. - Półkwaterek Porto, jeżeli łaska! 

Jonatan wpatrzył s:ię w rysy starego 
gentlemama. 

- Słyszałeś, sir? - zawalał ten osta
tni, wylewając całą złość na garsona. -
Jeszcze jedno Porto! - Poczem dodał: -
Zabierz rachuaek! - Jonatan wybiegł 
zpowrotem, aby zawiadomić swoją panią o 
nowych cudach. 

Natenczas pei.n Andrzej najzuchwalej w 
świecie zwrócił się do starego gentle-
mana. 

- Dziwisz si.ę, że mnie tu widzisz, To
mie? Smiem twierdzić, że tak! Przeczu
wałem, że bywasz gdzieś w tych okolicach. 
A ponieważ chciałem się z tobą porozu
mieć w pevrnych ważi1yc!1 sprawach, wie
działem zaś, że nie zobaczę cię przed po-

wykonywaniem buclżefo p.rzez Magisfrail 
i materjat w tej sprawie z wniDskami 
przedldadata nlcnum Rady. Komisja kon
troli musi bvć w starym 'kontakcie z Ko
misją Bndże:tową, gdyż na podstawie wy
ników pracy Komisji Konhro.Ji staje się do
piero rncjonalną 1praca Komisji Budżeto
wej. 

Zazadn·ie1i:e ludzi, któr1zy ~ę wzmocnio 
ną władzę 1\'i.c.gistrntu mają wykoinywać, 
jest nic mni,ej ważn<e. 

Często powfa:-zany frazes „w~.aściwy 
czlo1wiek na wfaściwem mic.iscu" przesta
je bvć fra7Psem, a staje się koniecznością 
żyiciową. Niedołęg-ów, czy nierobów, lu
d 71i, trakt~1ją;cych s.tal1'0•\visko w 1'11.agistra
cle z punktu widize11ia chwJ1lowej Jmnjunk
tury. mamy już dosyć. 

Trzeba ~lle'tyl'ko wczuwać sie w roz
licz,ne notrzchy ludn.ości miasta, ale trzeba 
umfeć kochać- wic!ką ideę pracy samorzą
dowe.i. iako pracy twórczej i podstal\vo
\Ve~j. Dla.tego ludzie dzielni i ener.gkzni 10 
s1zeroklm horyzoncie społecznym, etycz
nie nlskazitefoi, - D•to ideat Ale kn idea! 
prz.v pon1 ocy opinii pi.rbU.cz11ej, przy 'Pomo 
cy g-rup czy skcn1niietw, prng-iq.::yd1 mieć 
wpfy\v i znaczenie w samo•rządzic, wini·en 
być zrealizo\v.any. 

Bo j2i~el: lu::lz1um dobrej \YO.Ji, ale s.ta
bym i g1mhym po'\v1erzv sic instr:ument 
wlad1zy, al-bo it. Z\Y. dojtr·tilrnm. bez ambicji 
i iunicjętnoścf pracy, wtedy ·ludność mia
sta na tvm ·wzmo1cnic.:iiu władzy bardzo 
źle wyjdzie. 

Zanfanie ludności do samorządów zo
stało bardzo poważnie pod1ważcne. Jes,f 
to fakt bljący w o·c1zy. 

Bv to zaufanie odzyskać. a ludn'°ść 
pracą s2,morzadową •z.afntcrcsować, trzeba 
nictylko ;-ió.iść na "i\:zmo.::nienfe wtadzy l\fa 
i:lstr.a•tu. Trzeba icdnocześi11ie rozstrzy~
nać zs.""adnicnie kontr-cli, trzeba baczyć [ 
pilnować, kt·o tę wta<lzę to!r•zy,ma. 

Dr. B. Ficłu1~ 
prezes Rady Miejskiej. 

--:o:--

niedziałkiem, spenetrowałem dwa czy trzy 
lokale i oto jestemi 

Musicie wiedzieć, że byli braćmi. Mieli 
te same krzaczaste brwi, te same zdrowe 
rumieńce na policzkach, te same szerokie 
bary i żywy sposób mówienia, jasne, suro
we, ale poczciwe oczy; tylko Tom był za
krojony na szerszą miarę n!.ż Andrzej i na
turalnie jego uwłosienie nie uniknęło szarej 
barwy czasu. Być może, że strapienia 
wczesnej młodości nieco doświadczyły go 
i wygi~ły usta w żałosny łuk, z którego od 
czasu do czasu wyfruwały jadowite strza
ły. Pan Andrzej nosił głowę prosto i spo
glącld na ludzi z łagodr:.ością patrjarchy, ~:l. 
banNioną zuchwałością londyńskiego szpa
ka. Tom miał wygląd zawadjacki i cierpki 
wyraz w pogodnych rysach twarzy. Je
dnak każdy na pierwsze wejrzenie przy
siągłby, że są braćmi i Jonatan bez waha
nia oznajmił to w bufecie „Jutrzenki". 

Pan Andrzej tJo.wił się rękoma. Na te 
ręce i na twarz brata patrzył stary gentle
man ze zdecydowanie pytającem wejrze
niem . 

- Czy chcesz wiedzieć, co mnie spro
wadza, Tom? Zaraz ci to wyjaśnię. Upał 
- co?! 

- Dlaczego więc kręcisz palcami? -
wybuchnął sfa.ry gentleman, a raz ot.wo
rzywszy usta, zaczął prychać i przecią
gać się. 

- Tu cię mam! Stopniałeś w jednej 
chwili! - powiedział pan AP-drzej. - Cóż 
to jest dziw<.>.k? Dziecko, któ~e osiwiało„. 
To nie moje powiedzenia, czytałem to 
gdzie~. A oto i Porto! doskonale! Zaraz 
spróbujemy! 

Jonatan od.l.m·kowywał porto uniżenie, 
z wyrazem nadmierr:ej powagi. Wyg~adził 
obrus, aokładnie cbcjrzd butelkę i wy
leciał, jak z procy, gdv stary gentleman 
mru~rnął - Podsłuchująca sroka! - do
d<:>.jąc krótkie „Odejdi'.". l'Aimo to potrafił 
zmarudzić nieco, zmiatając jakiś niedo
strzegalny okn1ch. 

- Doskonałe! - powiedział pan An
drzej, ch1ektując si.ę resztkami wina pozo
stałemi :.1a wargach i odstawiając szklankę. 

SP IS MĘŻCZYZN ROCZNIKA ł906, 
Dzi,ś, dnia 14~go grudnia r b 

sfaw.ic ustawy z dn. 23 maia '19?4na JlOd. 
PO•\:·szcc.hnym o~O\viązku s'!uiby \\r~~k c 
we1, do 10kalu Bmra Wojskowo-Poli~ .°" 
go przy ul. Traugwtta 10, w godzina h11Je 
rz~dowvc!1 o.<l ~e.i rano do 3-ej Po c, ,~· 
dm u, ~o wmm s 1 ę zg-tosić do spisu l!Olu. 
c•zy:zni, urodz,eni w 19{)6 roku a zam~ęż. 
kali w .Łodzi, iktórvch nazwiska roz:z· 
nają s.ię od liter: ż i ź. Z} 

W cz:var!ek, din!a 16-go grudnia r. b 
ro~p,onn1e. S!Q ~rzy~111{)1waoie zgłoszeń~ 
sp11Sow męzczyz.n, urnd1zonvch w 1905 
ku. Zg-loszenią roczn:ika 1905 roku •• '.0; 
będbą w ciągu 16. 17, 18 i 20-go g-r1~~n1: 
r. . 

Jednocześnie Biuro Wo.iskowo-Po'il'. 
ne z"~rac~ U\';'a.ge osobom zainteres0~:1. 
nym. ze .c~, ktorzy uchy!.aią s}ę od cbo•vfaz 
ku, oso•b:sLc~o ~gloszema się do sp:~~ 
1~1·~ ~·~ras1zaJa się z ~r~yczyn nieu:wa"·e. 
c.Inv:c11v~h. po ter.m1:1ie - ule~ną w drr. 
dze adm1r.;1strn YJne.i karzie g-rzy1,·ny do 
SOO zfotvcn Jub aresztowi do 6 ty~C'J"' 
a1!bo 01bu tym karom łącznie. · 

ZE ZWIAZKU LUDOWOQNAl{ODQ. 
WEGO. 

\V środę, dnia 15 gmdn1a r. b„ w loka~ 
własnym nrzy ul. Nawrot 36, odbedzief• 
zebranie dla cz!onków Z\°\·. Lu<l,-~Jarof 
wprowadzony·ch gości i sympatyków. 

,.. .,,, 
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Będę twoim stronnikiem w Porto, 11 
miel Starszy brat! 

Stary gentleman wypił również i l:m 
wie odpowiedział: 

- Ale nie ja twoim w Parlamencie. 
- Jeszcześ mi tego nie darował? 
- Nie robisz wiele złego, dopóki n:: 

czyszl 
- Kapitalne Porto! - powiedział pl! 

Andrzej, ponownie napełniając szklanh 
- Mogłem się pytać poprostu, gdzie !llll 
najlepsze Porto. Powinienembył się Ci 

myśleć, żeś je wywęszył. Przy sposob 
ści, kiedy mowa o Parlamencie, mówią 
nowych wyborach w F allowfield. Mr 
tam głos. Czy oddasz go na Jocelyti 
Podobno będzie kandydował. 

- Jeżeli włoży spódnicę - oddam 
niego głos! 

- Tu cię mam, Tomie! 
- Nienawidzę maskarady. Jestei 

wszyscy „babskie trąby!" Cała waszat. 
danina rodzi się za firankami łóżka. J 
żeli jaka kiecka będzie kandydowała -
oddam za nią głos, w przeciwnym rtr 
schowa~-.1 ń::i do kieszeni! 

Była to prawdopodcbna najdłuższa p 
mowa, jaką kiedykolwiek wypowiedział 
„Jutrzence". Miała ona w sobie co· 
nadprogramowego Porto. Jonatan, klót 
ze swego punktu obserwacyjnego zauw. 
żył, ile cze su zajęła, chociaż nie mógł iii· 
szeć treści, spojrzał na pana Andrzefa 
przebiegł-ym zadowoleniem. Pan Andrz, 
z uśmiechem dał hasło podania świeże 
Porto. 

- A więc przybyłeś tu w sorawie l!IC 

jego głosu, hę? - spytał pan Tom. 
- No nie, niezupełnie tak - odrze 

pan Andrzej, mrugnąwszy i zmicni11·~ 
temat. 

Jo.nc.tan przyniósł świeży półkwatcr'. 
Tom nale.ł sobie szklankę, wypił i po1!'. 

dzia.ł z emfazą, głosem rieco niepewni 
- Twoje baby nasłały cię ra ro·· 

sir! 
And~·zej zaprotestował: 

kompletnie. 
li i' brat my 

{d. ,_ nJ. I 



W dniu 153 grudnia r. I-„ o godz„ 3 po pot. po długie~ i ciężkich cier• 
pieniach, opatrzony św. Sakramenłami, zasnął w Bogu 

, 

L 
przeatywszy Bat 45~ _ 

Wyprow.eadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu żałoby, przy ul. 
Karola nr. &, ~ śro~ę, dnia 115 b. 1n. o godz. 2 p. pai n~ stary cmentarz ka
tolicki. 

t-łabożeństwo za GpoO=óJ cJuaJ;;y zm~rłego odbętMzie się w czwarteka o 
godza tl rano w koście~e ~(atedralnrnnm Na sn1ut~iije te obrzę~y 2ap1asza1ą 
kre~Vli'ilfCh, prz:sr~aciQ}i i z1na~on~1ch ,,pogłi'Aążenij w głęboł;:im smutm~u 

t a,ż i 

W d~iu 'I Sago grudnia r. b._ zasnął w Bogu 

BOLE ŁA CK I 
nam 

\Vłaściciel Fabryki Armaiur i Odlewni Metali. 
W zmarłym łradmy nieodżałowznego zwierrzchnika i d€.:iehnego szefa, który przez szereg lat świecił 

przykładem w pracy. 

Hołd Jego pamięci składają Anmini~trarja i ~lemieUDi[J firmy „~. ~ófe[lf'. 

DYŻURY NOCNE \\' APTEKACH. 

W d!l1i1u d:ziis·iiejszyrn t. Ztl1. we w1toir-~k. 
dnia 14 b. m. <lvżmuja nastę,p.u.ią.oee a1ptiek!: 

F. Wójdcikie~o. ul. Naipiórkowski.ego 
27, W. Da.n1e1eckiego, ul. Piotrkowska 127, 
P. Ilnicl:ie,g-o. u:l. \IV6kzań:ska 37. S. Lein
vebera. Plac WoOll.ności 2, M. łfa.rtmana, ul. 
M.tvinairska 1 oraz J. Kahana. iul. Aileksan
drowska 80. 

ś.tp. , . 
KOPCZYNSKIEJ 

w dniu l5 b. m. o godz. tt~ej rano w kości.de św. Krzyża odb~Gfafo się naho
zenstwo iałcb11e. 

Rząd francuski przeciwko przemysłpwcom łódzkim. 
Charakterystyczny proces o zobov1lązania przedwolenne. 

W dniu 9 g-rndini.a 1926 r. na posied.zc
l!fo Sądu Oikrę.v:óweRD· w Łodzi w \iVydz:a 
ie Iiam.d1owy.m oirzeka1ąicvm 1ood 1vrzewod
n'.dwem sęidziiego okrę~wweg:o Łod.ziew-
5Jdie.g-o w aisvste[)Jc.H sędziów haindJio.wych 
\V.ii1de.g-ó ;. K(Jna. Zinaila·z.ty sie na wokan
dzie li,cz.ne sprawy z Dowóod:z.twa Rządu 
f rnncuskieg:o przeoiwko obYi\Vatelom pol
~kirn, wytoczone z ty.tu.l0u :prziedwoiie11mych 
C:lug-ów. 

kami ustaw·owen1i nia 10 ,1)IO.C. '"·edhlg ska 
li art. 2 ro.21p. Prezvde:n.ta z 14 .rnaia 1924 r. 
odsetek od 25 wr.ześ!nia 21 :r. do 25 wrześ
nia 216 ir. 4840 rb„ raz.em sU:IDe 14841() rb. po 
diu:g- sJrn:Ji. 1 z!.= D,40 riu:bla su1111e 37100 zl. 
z 0czeRD IO iP•l"OC. 3710 z.l. 

c; wości sąidu. utrzymu·ia.c. że no wód wi-
11i e1n udowodnić. ż·e wycz•er:Pal drogi wska 
zane w Trnktaoeie Wersalskim \v;edlu.Q." któ 
re.go S1P•rawę 'PO\Yi.nien r·ozst.rzvmnać Urząd 
Ko1ntiroH i Komp·ensac.i.i I.ub Trvbunat Ro·z~ 
demczv Mieszany Fa-a111cusko-Ni·emieck!, 
przed którvm obyvrnteloe :po•Iscv wvlacwle 
na mocv art 296 Traktatu W.er1saliskiego 
1r;oo.1rbby sie należvcie bwnić. Na wypadek 
nieuwz.Q."1edmfo:nia 1xzez Sad zarzutów f.ur 
ma,Jinyoh adw. Szwa.iieier z~Josi.t ek.s0c.ep-c.ię 
co do wtaściwośd Saidu HandloowegxJ. 

Naste.Dnie adw. Me1nk1es z.dosH zarzu
tv oo do 1leg-Hvmacji ·cwvnne.i Rzaidu fralilcu 
ski·ez-0. 

I 

Rzecznik powoda zazinaczvt. że peftno· 
mo0cinktwo ie,,1Ęo joes,t iPÓświadczourn pi.rzez 
Ko:nsuJia,t Pdski. 1m·osi1ł ewerritual'llłe o u
<lz•ielenie mu terminu celem mzed1foż.3n.i.a 
paJnomoc1t1ictwa od Mi!11. S!Pr. Za•irr. Fran
c.iii. Có do wlaśdwo·ści Sądu :oe!111omocJik 
powoda pov.no!ywal się na mawDmowy 
wvr.ok Trybunału Mi·e'szaq1eiro Pra111Jcusko
Niemi1edd·e.11:0. którv w runaJ!o.gicznvch 2.prn 
waioh uznat że weksel bY:ł .zlożo:nv w Ban 
ku tvliko jako zasfaw i1rnn:v;ch należ.noś.ci. 
Nadto u:t.rzvmy\vat że leg-Hvmaoia czvrnna 
Rzą·du Prancuslde1,go 01pJer.a sie 11a art "297 
Traktatu vVers.a1skiego, 1Pr·O·sil o udzi·e~e
q1ie terminu celem wvjaśin.ieinia. kto .iest 
prawym wlaśdcielem weksilu: doowodzit, 
że Wydział Iia111dJ1owy j1est lwmoetenłny 
do rn1zstrzvga1nfa s·oorawv ia:ko wekslow~~. 
Nie 01ponowai jeda1ak wzedwko. nrze1rnza 
niu ie.i <ló W:vdz.i.aJu C:vwi.lin·e.Q."o. Rzeczniq: 
po·zwany:c;h za'Sforz.eg\Q siobie .m:awo .przvpo 
zwania do sprawv sz.eregu os·ób. Sad Po 1ia 
rndzi·e og!.osze~1·ie decvz.ii roz.strzvg-ającc; 
od!róczvt dro <l~1ia 23 ,g'md1ni.a 19·26 r. 

W sporawa.eh a.nalo .. e::ic.z.nvch. ro21patry
wa0ny,C1h w 1tvm samym dniu takaż sama za 
oadta decvzia. Rvz:s.trzyg1!1ię.cie fogo nader 
·ważine.Q.'o i so·onn.e,g:o nrnłJU·ema tu vdipO•'N; e
dzia·lmości obV\vateli polskich za długi 
crzedwoie.m11e wolbec Thchvl.aQ1ia sie od cd
nowiedzia.J.ności cudzoz,iemoów iest n:e
zmierni·e hudinem 1 cielrn wenn •Dra vY1nem za 
~ad1ni·eini em. · 

Jedną z inich ,przytaczamv ·in externso ja 
ko wie'l·ce ch.a['aktervstycz.na ii ważmą ze 
względu !11a ogromna Uość w tei samej1 ma 
te.rji wvto.czonyoe:h 51p0raw ~nalnci.cznych. 
Pelnomociniik Rzadu F:r.aincusldeR"o adw. Je 
rzv R·o:twand z Warsrawv wvstamH z p<·J
vvództwem w .zeciw:ko J1ózefo·wi Prnsakó·wi 

' zzm. w Łódz.i p;rzv uL Pi0itTilmw:ski1e.i 260, 
'-VY.iaś·nia.iąc, że wefosel będą1cv w p-01.s.i.ada 
r: iu o·o\voda na 10000 rb„ wvs-tawi,onv 28 
ma:ia 1914 r . . p•rzed wvhuohem wo.iny z~o 
ioa1v zo.sta·t prz.ez Donn Ba.ukowv Loew:;11 
herc \V BerJi,nie w Ba,nk::u Rósvjskim dlet 
Jian·dlu i Prz.e.mys.łu w Parvżu tvtutem za 

Wyj.aś1nil 1PO\VÓd 1trndt10. że roz:oorządze 
nie walmvza0cvj1ne z 14 mai.a 24 .r .• wsta.na 
wia.Jąice stosunek rubla do zlo·tvcJ1 mia!o 
na mva.dze zlo:ty w je.gio .pa•rvtiecie ztota. 
usta<lo!llego w art. 1 ro.z:p, Prez. Rzecz. z 
d.r:ia 2'6 stvc21nia 24 r .. og-loszonvm w Dz. 
U. m. 7/24, poz. 65 (1 zl. zawiera 9/31 gra 
ina czvsuego ztiota) czy,J.i złio:tv w zlocie. 
Pro·S<i, wiec :pe!momócu1ik p1owoda o skaza 
nie .po21wa111eg-.o na zaip.faoe~1d·e 1oowo.dowi su 
my 371'0 zit. z rpiroioemtem rp.rnwnvm. k·oszta 
mi. :P'rotes·tu w sumi·e zt. 33,45 ornz koszta
mi :sadowemi i wy:na,g;ro.ctz.eni·em za prr-owa 
dzeirJe is1pa:ai\vy, ·onat·rneinile wvroku rygo 
rem natvdhl!Tifaos.towej W'V~ko1naLnOśd. 

Zatarg tramwalarzy zaostrzył się. 

, s taw.u na zabez1pieczooi.e kredvtu akccpto 
\Ye ,go, udzi,eJone.z-o pirzezeń firmie Loewen 
hem. skutkiem tiego z.aży;rowanv zos.łat 
przez firmę Loewelfihera na z1J.ecenie Ban 
ku ws.oo-mnia:ncg10. Pó zawarciu traktatu 
\:Versalskiego .przeszedt wefose.l z mocy 
art. 297 lit. b tegio traktatu ina w1a1s.ność 
s:raiish.va fra-ncuskie.l!"o. 

Z tvtuf:u załą,cz:orn,e1go \vekslu oo·zwani 
:;ą dtu.żni Pa11stwu Praincuskiemu s·oilidar
llie ij)O ·PT;7,eracllorwarniu 10000 'flb. z 9dse.t.-

Na ~10z1ornwę stawit sie .o.elinomooni:k .po 
woda a•d:w. Rolwa;nod i pe~n·omoonicy ;po
zwanego z iS.ulbs.tvtiuc}i adw. Jarzebowsfoie
g.o a<lw. Miem.kes. Szwaj1cer j. a10L adw. 
K:J..ein1er:man. P.e.{1nomo0c.nik 1Dowo.da p·o1pie
rn! ska:rgę 'P-Owoidmvą . .Aid,v. Su-wa·i·oer z.a
kwe·stio:nowar 1prawomo.rność oetnomoc
nidwa· adw. Rotwa[1.da .j. w1nosi.t o z,oibmvia. 
za111J.e stronie przeciwinci do uz.tllP'eh1i:e'!1ia peł 
nomoon&C:twa J)rzez zlo:ż.e:nie d:ovv-odów. że 
P. Lehal bvl u1ooważ11li'o1w do 010.doisvwa
nia w imieni·u Rządu Frm11cuskiezo w mdi 
prze.pfsÓ\Y fra:ncu5kioe:h 1oetinomoc:nichnt. -
Adw. fas<t1rzehski z.!ożyt ekscepcie niewlaś 

10.-PROCENTOW A PODWYŻKA ZOSTAŁA ODRZUCONA. 

Wczoraj 1wieczorem odbyto się nad
zwvczajne zelbr.anle 1z.arządu sekcji tram
wajarzy Zw. Prac. Inst Użyt. PU:b!icznej. 
Na zehraniu tern omawiano wy1niki akcji 
J)Odwyż.ko.wej, pod:,iętcj prze.z zarząd 0okorę
gowy. \V dyskusji nad temi spr.a.wami u
j.a1\\1inUo się :p.ow.ażne rozzoiryczeni1e praco
'."VnDków 1z powodu wvdale.nia prze.z dyrek 

·cję 8 wspólpracownfków K.E.Ł. ornz z po 
wo.du niejasnego stanowiska dyrekcji w 
sprawie pod·wyż•ld. Po,dwv•żka ta uzależ
ni o.n.a zosfaJa od fre'kwencji, która obecnie 
icst na.hyyższa. Nie mo·żfla brać .pod uwa
g-e zapewnień dvrekcjl, iż podwyżka wy
niesie niezalie·żnie od frekwencji 10 iprocent 

Osłaofeczną decyzję w :teJ sprawie po.st&~ 
nowi,oiflo przedfożvić ogól:nemu ze.braf!iu. 
kitóre odbęd7lie się \·v no:cy iz wtorkU-11a 
śrndę. Do tego czas.u wś ni1e odbędą slę 
żadne konferencje, .ani też nfe zwrócą się 
narazie p,rarownicy tr.amwiaJów do woje-
wody Jasziezorita. ~e) 

--:o:--

PABJANICE BUDUJĄ ELEKTROWNIĘ 

Na pierwszem posiedzeniu Rady Miej
skiej m. Pabianic będzi·e rozpatrywana 
sprawa budowy Elektrowni Miejskiej, kM 

· rą podejmują się budować firmy zagrani-
czne. .(u'). · · 



Co dził usłyszymy z gło· 
śnicy radjo„aparatu? 

Program war~zawskiej etacJI 
nadawczej . 

(Wtorek). Godz. 15 Komunilrnt g-0'5p:o

darczv. 17 Odczyt p. t. . .z historH da\v1nego 
Lwowa" - wvdosi p. E.leo~10ra Porębska 
17,30 Koncert popołudniowy. Wviko1nawcy 
Orkiestra P. R .. pro.f. Jan Dworakowski 
(dvr1ekcja). J. Gebcl-Tarinawa (ś.oiew) : T. 
Jaworski· (skrzypce). Bizet. Wsteo do 2. 3 i 
4 aktu OP. „Carmen" - wykona O·rkiestra. 
Sadnt-Saens: ttavainaise - wvkona p. T. 
Jaworski. a) Żeleński. Śpiew Wizuna z op. 
„Stara Baśń". b) Mon·iuis.z.k.o: Stary ka·D
ral - odśniewa P. J. Gebel-Tarn1awa, Os
~11ański: Wiązanka melod.i:i polskich - wy 
kona orkiestra: a) Reg-er: Ga.wot. b) Glie.r: 
Walc - odegra o. T. Jaworski: a) Komo
rowski: Ukrainiec, b) Al. Piotro•wski: „Nie 
wierz" - odśpiewa p, J. Gebel-Tarna wa: 
19 Odczyt p. t. ,Wrażenia z Brazvlii" -
prof. Alekrnnder Janowski (Dzial: Podró 
że - rrzvgodv): 19.30 Komunikat rnlniczv 
J 9,4!1 Nad oro.g-ram Roz.maitości: 19,55 -
22-l?:i wvk!ad z cvklu „Polska fi.lozof.ia 'la
rnd·.; w<!" -- wv.g-łosi prof. Wadaw Milew
ski; 20.30 Kc1ncert wi.eczomy. 

·---:o:---

Rad~OSł!!Jthacze ! 
Pamiętajcie, że lampki PHILIPS MINI
W ATT wykonane są według najnow
szych wymagań radiotechniki i że odzna
czają się minimalnem zużyciem prądu i 

niedości~nioną trwałością. 
Żądajcie prospektów PHILIPSA od 

Waszego dostawcy lamp radiowych! 
W prospektach PHILIPSA znajdzie· 

cie wskazówki, jak wybrać najbardziej 
oepowiednie lampki dla Waszego apa
ratu. 

Protest związków pracowni· 
ków biurowyd;. 

Jak już donosiliśmy, po uchwale Rady 
Miejskiej w sprawl·e przedtużenia godzin 
handlu w okresie przedświątecznym, o~ga 
n:iz.a,cje kupieckie zwrócilv się do ok•ręgo

";ego fnspektoira pracy z prośbą o prze
d.łożenie tej uchwaly do za.twierdzenia Mi>
nisterstwiu Prncy. 

vV związku IZ powyższem wszysrtkie 
trzy organizacje pracowników biurowych 
zwróciły się do okręgowego inspektoira 
pra:cy p. WD}tkiewi;cza z protestem prze
chv!ko przedtużanłu godzin handlu. a to z 
te.go wz~lGdu. że na tern Nic doj.dizic do li
cznych zafar.gów między pracodawcami i 
t:>racownikami przy przymusoiwem zatru-

, d.nia1111u tych ostatnkh w godzina·ch nadeta 
towyich w tym okresie. 

Po otrzymaniu tego pimtestu, okręgo
wy inspektor pracy przestał 01bydw.a pi
sma do zadecydowania Mll:Jisterstwu Pra-
cy. (b) 

PRZED WŁOSKIM STRA.TKFEM W GA 
ZOWNI. 

Jak wiac::Jiomo. pracowtl1icv .gaizo,wrni miej 
skie.i oositarnowili przeiorowadz.ić dwu.(!'o
dzinny straik włoski w ci;wart·ek. o itle do 
środv nde O•trzvmaia gratvfik<1>cji. 

Jak się o·beani.e dowiatlu.iemv i· inne in
stytucje mie.iskie goto·we sa .iąić S·ię 'feg-a 
środka. o i1e gratyf1ikacja nie zoistani·e wv 
.pta-cona w nadbli>ższy.ah dniach. oontleważ 
praico;wnicv mie.i!S<CY w oczekiwaniu przv
zmmej im grntvfikac.ii przv.ięlii na siebie 
ró.ż.ne zobowazan,i<1> i obecni1e nie mog-a się 
i nich wvwiazać. (b) 

BANKI A NADZÓR RZADOWY. 
W t.vtule wczorajsze.i notatki o zapo

wiedzJanei przez p, min. ska:rbu wzmocn:o 
nej konitmli banków ·pirywatnvch. zakra
dła się omvlka kor·ektorska. mi.anow. win
nio bvć nadzór rządowy. a ni1e isadoiwy. 

ZATARG W PRZEMYŚLE BIELSKIM. 
We wtorek, 14 b. m. w Bl:elsku pod 

przewodntctwem okręgowego inspektora 
pracy odibyć się ma decyidujią.ce ·po·siedze
nie vi,; s1prawfo z1ikwfdo.wani,a zatargu, jaki 
wynfkf pomlędzy pu_·ziemysfowcamr i. pra
cow.nikami w przemyśle włókienniczym 

okqg11 bielslk:fego. Pierwotnie roizbieżno:ść 
zda.ń pomiędzy obiema stmn.ami byta bar 
dw c!1uża, albowiem robotnicy żąda'li po
nad 40 % podwyżki, gdy tymczasem prze 
myslowcy odma1wi.ali j.akiegoko1l:wiek pod
nf esk•riia pfac. Po upływi·e jednaik pewne
go czasu obie strony zaczęty się sklania~ 
do usteps.fiw i ujawniały 1en<lencjie komvro 
mbowe. Na łeim Ne wfaśnie kompromi~o
wem mają się rozpoczą.ć dzisiejsze '!)er
'tr.aikta·cje, które według wsizelkiego r.rra
wdoroidobfeństwa doprowadzą do u~ody 
·i w ten sposÓłb nie dopuszczą do wybuchu 
strajku który jeszicze przed kiilku dn,ia.mf 
z.dawia~ się być nieunilmi()łl.ym. 

Kiedy powstaną w Łodzi sądy pracy? 

ZW·JAZKI ZA WODO WE ŻADA.TA PRZYŚPIESZENIA REALIZAC.H PROJEKTU. 

Onegd<1>.i odbyto &ie ooskdze!Ilie Rady 
Okręgowe.i Z.i·ednoczenia Zawodoweg-o Pol 
skiego. na którem p. Kukzvński wyg-l•osił 

ref.erat :na tema.t odlbv·te.i w sto.U.cv lmnfe
rencii g-o•s.podar·cze.i. 

W dvsku·s„fi pomszi01110 s1prawe zata.r
'i!:ÓW rniedzv pracodawcami a poibO<t>nikami. 
którzv zwu1<:zeni są .p-retensv.i swvch docho 
dz·ić na drodz.e saidOl\\~ei, co i.est zbyt ko
sztow:nc szczegóhni.e ze wz.dedów obro
ny. 

W wvniku dvsk·us.ii przyjęto uchwałę, 

wzywająca rzad do jaknajszvbsze.1ro woro 
wadze!Ilda są:dów prncv i do·ousz.czania w 
obronie roboitników kh rprnedstawidelL 

Na.stęlJ)!tlie omawia1110 snrawe org-aniiza 
c.ii związków i uchwalono co tvdz·ień urzą 
dzać odczvtv z dz:iedz.inv rnahu rotbo1tn!cze 
go i higjenv. 

Odczvtv te wvgfais.za111e będa nrzez spe 
c.iailis.tów i orzy.czvn~ a się do wvdii.tm<ie.iszc 
g-o uświadomie:nia rnbotn!ków oo do nrze-
.iawów życia sipoleczin.ego. (b) 

--:o:--

Za ~rzykładem Warszawy 
SZPITALE PRYWATNE WYSUNĘŁY ŻĄDANIA O NO'NA POD'WYŻKE OPŁAT. 

Z i.nic·iatvwv Okręg-oweiro Zwiazku Kas 
Chory.oh Województwa Łódz'ldeg-o odbvfa 
się s1Pecialna kD:nferenrh z udziafem ::nzed 
stawi·cieli tódz,foi:ei Kasv Cho.ry.ch i 'vszv
stkich switsli prvwatnvc.h. Zaz;iiaia1c ko·n 
fer«~'tlc.ie przewodnkzacv ;.ej dr. Wieliń·-ki 
oodkreślit koniieczrność 7·Jikwido\1· n:::i do· 
tvchczasowe·g·o cha·o1~•11. i8.ki sie wvtworzvf 
w sz:oitaln1ctwie łódzk'.em orzez wvsun:ę 
cie żaidań 'POdwvższenia oipfat w szoifa
la·ch. Po dlu.ższei ożv,vionei dvskusH nosta 
11owio1110 DOdwvższvć stawki t:·z1Dit:=11ine w 
okresie od 1 Jiip.ca do 31 JHl'd.nia r. b. o JO 
p.r-oc. t. zn. do zt. 5,20 na oddziale wew'1e-

frznvm oraz do zt 6.5'0 na oddziale ohirur 
glczmvm. za 01Pernc1i·ę zl 12. za Roentg-e:-ia 
oraz za inne zabsie,g-i stawki pio.z•os.ta.tv nie
zmiielj].ione. Okazuic sie 1iednak że SZTPitale 
znowu wvstapitv z żądaini·em oodwvżki t. 
zn. doorowa<lzenfa <mfat do \vv"sokości· o
hnw'.azuia·cei w sz.oit8ilach warszawsk•;·ch. 
W zwiazkP z tern konferenci.a nosta.now:ra 
za·cv;kać iJla od;o·owiedź i i1nformacie Magl
"·trafo warszawskieg-o a uie zwołvwać kon 
fere11ci·: w tei ~mawie przed 15 stvczmia. e 
went11.alnie po orzv.c•hv1mei de·cvzii woibec 
ż<i,daf1 sz.oitali - wv1uhcać podwvższo.r.e 

stawki od 1 stvcznia 1927 roku wstecz. (e) 

Sarilobóistwo koniokradą. 
W OBAV/IE NASTĘPSTW ZŁODZIEJ ZAŻYŁ ARSZENIKU. 

Z Turku dol!1<0szą: 
Przed paru dniam] Sfanistavvowi Ru

czakowi. mieszkańcowi wsi Wsuólne. gmi 
ny Wkhertów, poiwlatu tureckieg-o, skra
dziono w no.cy konia ~z cafkowity.m uprzę
giem. 

Energ;iczne do,chodzenf e wszczęte przez 
posterunek poHcH powiatowej w Przyko
niu, ustaJi.fo, że kradzieży donuścif sie ku-
7.v'l'.l iposzkodowarnego, ni.e.ia'ki P.ronlsław 
Krzątała, g-ospodanz. zamf eszkatv wie wsi 
Bratków--DoiJny, gm1ny Wierzchy. pow. 
sieradzkieg;o. 

Krzątafa. ujęfy w swym domu przez pD 

H.cję, znalazf odpowiedni:ą chwllę f kiedy 
polici.anci z.ajęll się doko•nvw.an.iem rewi
zji, zlbfesd w niewiadomym kierunku. Uję-

www 

WICEPREM.JER BARTEL DO LODAI 
~a: PRZ i:' JEDZIE. 

vV d11h1 WCZOrJ.JSLYill prezvd.iUJm ,Rad v 
Mie.i'ski•ej zwr:'cik1 s'e do zarządu 1rMw:1~
g-v .• KJ.ubu Prnr:v" \~· ce.lu uzvSilrnn.ia 1-.-')d
lowych. oiicia~r.vch .;:,formacvii w sprnw!e 
zamierzone.(!'o \V 5W{1 m c·zasie orz-y.::1 zd:.i 
du Łodzi w:.ce,prezesa Radv Mi111istnh: p. 
prof Knz.rn crza Bartla. 

\V oc! pow J::dzi orisef Kościał:kow<;k:, p.') 

porozum:en:u się z ,~Jrezvdium Radv !\fnl·
strów zakomunikowal. iż narazi1e pn~ed 

styiczrni·em 1927 roku przyjazd wi1cep.r.emJe 
ra Bartla do Łodzi nie nastaioi. Na nrze
szkodzie stoją w pierwszvm rzedzi.e pra
ce nad s1prawami pafrstwowemi oraz dys
kusja budżetowa· w iS:ejimie. (e )' 

OBOWIAZEK NAUCZANIA RELIOJl W 
SZKOŁACH. 

Kurntodum okręg-u sz1lwlneg:o otrzyma 
to S1Pie·ciaLne roworząidzen.ie Ministerstwa 
Oświatv w s·prawie naucza.inia relig:lii w 
sz.kotach. W myśl tego rDZtPOTzad.zeni.a w 
szkoła•ch śred.n. :nauka rieltl.gji _i,est ooow[qz
kowa dla ucmj.ów wszystkid1 wvzn.ań. 

URUCHOMIENIE FABRYKI KINDLERA. 
Jak s1ię doiwfadu·iemv. w n.atbHższvch 

d:nia-ch ur:uchomiona Z!Ostanie w Pab.iani'
cruch fahryika Ki111id:1e•ra. od k:i1iku la·t ni·e·czyn 
na. 

Narazi·e umchomiona wstain:ie tyU(o 
cześć fabryki· i pracę rytrzvma 1Drzeszto 300 
roibo.tników. . (b) 

KINO Dom LudowY 
ul. Przejazd 34. 
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Dziś! Dziił 

W miłosnym obłędzie 
(Pielgrzymi miłości.) 

W roli głównej słynn11. artystka 

A:rlette Marchal. 
Ceny miej~~.;-:~wd';!;J;Ci'wued.-;!';7a 

wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od i!odz. 2 do 3 po południu 

I m. 60 ~r TI m. 30 6,r. III m 20 Rr. 

\w-:i7i-b;tV,"'ni:.-ilii~e i ś'vięt;; od~~~r;:=3 
po poł I m. 80 gr. II m. 40 gr. IlI m. 3J gr, 

k\iM*W MA i!8ff 

lo ,1rn dopiero w dniu wczorajs1zym w ob
ręb:e zami-eszklwane.i orze z sf ę gminy. 
Przvzrn.ar sie do popó1ienia kradz:ieży 1 
wskazat mfejs('e ukrycia koni.a i wozu, w 
którym t.eż całkowity zarrza.11: 1m<e.Jeziono 
przez gajowego majątku Bąki, now. sie
rad~k!ego. 

Krzątate osadzono w areszcie iposterun 
ku Przvko·niie. g-dzi" w o<haiwie prze<l kon
seh'·~ncją z~ 1ivt arszeniku. ku:pf.onego u
przPdnio w Uni.ejowie. 

Pierwsze. a zarazem irmźoe objawy a
fr.uda akazaJv slę w chrwNi trainspo•rtowa~ 
nia koniokrada do Turku. Umi1eszczony w 
szc<iralu św. Pawt.a w Turku. Krząta,ta. po 
mimo natychmiastowyich zabiegów lekar
ski.eh, zmarł w niespetna .e:od1zfnę. 

- Miii&3 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dz.iś, wtorek, przedstawienie zawieszone z 'PO· 

wodu próby generalnei }utrzeiszei :premiery. 

Jutro, t. j. w środę, Teatr Miejski WYStępuje 

z premierą gfośnej ikorne<ljti historycznej w 4-<:h ak 

tach Wiktoryna Sardou „Madame Sans-Gene". 

Premiera będzie zarazem :pierwszym występem 

znakomitej arty·stikl polskiej Marj.l PrzY'bylko-iPo

toakiej, która w tej ws.pania!ej, poipisowej roli 

św1ięcila wńelkie tniumfy w ubiegfym seZ<l'lbie na 

scenie Teatru Polskiego w Warszaw.ie, gdzie sztu 

kę grnno .przy wypef.nionej ,..,„~dow11i zgórą przez 

50 wieczorów zrz(}du. Calkowita kostiumowa i 

rekw1izytowa oprawa sztuki wraz z cafym iko.ltl1)1e 

tern pięknych i niezwykle bogrutych mebli stylo

wych - dzieło mistrza kunsztu dekoracyjnego 

prof. Ka.rola Frycza - sprowadzona zostata do 

„Madame Sans~Oene" z Warszawy. Nie dziw, 

że premjern środowa obudziła wśród sze·m:dch 

sfer melomanów łódzkich wielJcie za·interesowa

nie, niemal sensację. Sądząc po ruchu sprzedaż

nym, sala teatru będz•ie .pełna nietyi!Jrn na premie 

rze ale i na dalszych powtórzeniach znakom~tei 

sztuki. 
Maria Przybyłka-Potocka grał !będzie do śr-0-

dy przysztego ty.godnia wtąazrnie, czyH - ośm 

razy. 
Bilety ulgowe dla zrze5.zeń i ·instytucyj zareje

strowanych w seikretarjacie Teatru - . ważne od 

czwarbku. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa IS. 

Dz.iś i do końca ty.godnia codziennie wieczorem 

w dalszym ciągu wodewil w 3 a ·ktach z muzyką 

R. Stoi.za „Ta·n~ec szczęścia", pełe>n melodj.i, hu

moru, śpiewu i tańca . 

W ·piątek po południu dla mfodz:ieży szkót śre

dnich, niwdwołalnie po raz ostatni, wystawione z 

taikirn :Pie·tyzmem „Warszawian.ka" i III część 

„Dziadów" Ceny najniższe. 

Najbliższą premierą będz.ie w Teafrz,e Popular

nym „Wesoła spółka". Gtówne role spoczywają 

w rękach: n-0wozaangażowanego artysty teatr·u 

lubelskiego ;p. Grewiaza ł S. Dębicza. Próby w pel 

nrm toku. 

DZISIEJSZY KONCERT WERTYŃ
SKIEGO. 

Dziś, o godz. 8.30 wieczorem, od·będz,ie się w 
sali fHharmonji za1>owiedzdMJy wieczór smętnych 

Odczyty prof. Krzy!anow· 
skiego w YMCA. 

Prof. inż. KrzviŻanio.wski .orzvbvt z Kra 
kowa w celu zalf'.·OZ111~m~ n~s z nowemi 1'4'• 
darni w bu.dowmdw1e 1 namowszerni zdo. 
by;czami w tvm kierunku. 

Jako przvktad do te.g-o tematu oos!ażył 
preteg-e:nt·O\Vi no'Yy· potę~nv g:mach Y. M. 
c„ A. w Kr.akow1e. zavro.~ektowanv orzez 
mego. 

Trze·ba przywać. iż prof. Krzvżan!>w. 
ski posiada rzadk·o spotY1kanv dar w\·mo . 
wy i potrafi szvibko .przy.kuć do sicb!e słu
cha.czy. 

Prof. Krzyżanowski to idealista i zara· 
z;eni skra.i:nv rew0iluc.tD1nista w swoim zaw9 
d21ie. 

Archi'tekturę i budo1wniklwo uimuit 1 
Dtmktu widzenia gi0s.p-o<lar.cze.1rn i ek()11J. 

mi·ci;ne.11:0. vrzystos.o·wują1c S<ie ściśle dti 
warunków obecnych. 

Krvtvkuie i nienawidzi worost ty~h 
któ.rzv hotdnią jeszcze wzorom klasvcr.
nvm i obciażaia dzis!e.isze budowle lroszta 
mi nadmiemem: przez stosowanie Pmsta 
rza~v<Ch iuż kDk1mn. pi!.astróiW. trad·;cyj. 
nvch dcichów wv~ok:ich i t. d. Prof. K~z~. 
fanowski chce iść z oostęroem czasu, ·.'11-

·~<a nowl<ch drM i chce być .praktvcrnym 
nieraz do p1·zes.adv. 

U.iścir dla swe.i idei znalazt w orn:ektc 
wci.nvm ; budowanvm .1?:machu YMCA~· 
Kr;:ilmw f... i mimo utrudink:mei oracv. !lrz.1 
1.cistosowyv;a·11iu rzeczv nieznanvch im· 
wie w kwiu. L't'ato mu się stworzv~ 1z'c~ 
imoonui<(Ct;; ; ri:crnotykane fesz.cz.e w Po~ 
sec 

Amenkan:ie m2ią słuszna zasade nm 
wz.no·sze;1!u 11c,,,yc:.b g-ma·chów twi.:rdz. 
iż \\·ir.nv .rrne h\"Ć tak buclow2ne. ż~b;r 
c:~vć si.1~ w przys;>!oś·ci z lronsef>\va·:i:i. tu· 
dvnku. lepie·; w'.Ec dolożvć wiecei oie3·„ 
dzv na •J}Gczc.1tku. niż doktadać ie n6me 

<!mach YM:~.\ w Krakowlie w·.:b!!d!!ti 
m: zostat w myśl życzeń 'Or.aktvcz·;vc~ 
mervkan<i,_,. \' "}.orzvst.ana iest fam Jlttf 
sT~7~r. .::" dn l't'' ivmetr.a i na ka:;''.:ivm t 
ku czuć wprost in.na ku1ture. 

Prof. Krzyża1110\vs.ki „ODrowadza" sit 
cha·czv po cafym g-maohu. ·w'ZbUdZQ! 
\V ~;eh ·?.acl1\t;Vf 

Budvinek podzielonv Jest na dwie 
d. dla dorostvch i m?od.zieżv. Wsz 
s.ootvka sie tam prz,e-py.ch czy to w u 
to.waniu sal. hoazerv.i. efektovrnvch JIGI 
dzek. ~arasów. dtuż-e·i „zatrzvmuiemv 
w sali irimnastvczneL zbudow.aiflei 
i masvwnie. aż wres7.cie v.Taienia 
zamvka1;a się na komfortowo wvbud 
1•ej ,pfvwal.ni. zdatnf,; nawet do kookum 
plywa·ckieb. 

Gmach YMCA w Kralrowiie 'fo zdob?:t 
iakiei zazdroszczą nam za'O'ewne ~mi 
mervkanie. 

Dowodem le.e:o może bvć fakf. że Alt 
rvka:nie nie ch-::ie1i mvierzvć. iż sumarq 
7.nacw111a c1o wvbudowania1 'te1ro l!'llld 
folroto 1.50.000 dol.) w Po1s.ce bedzie 
sl:a rcza.iaca. P'rl vż i·ak tw:i erdzili z~ le Siii 
sume ni.e da!ohv się posta;wić oodolm 
zm:=iC':hu w Ameryce. 

Trzeba nrzvtem wziać DO·d uwa~ 
or·zv u.tr11d11io·nem Doszuk:iwainiu ź„ódef 
stai\vców) do niektórvd1 szczeg-ófńw 
dowli 111ies'foso·wanvch ieszczie y; Pohl 
l!m::tch oo"'rstrit w ciaw 14 miesiecv i 
sfat (ldda111v do ll.ivlku. a wiec w fe 
naonwde ?mervkańskiem. 

Omaieh YMCA w Krakowie bedzfe 
PeiW111e wvsfa!flcz.ai-a:ea z.a•chefa dla nas 
cZ't1o'llk6w i· SV'111!Pa:tvkfiw YMCA do 
cia w:sze'l-Ki·C'h sfarań dla stworzenia· 
nuia·c:eg-o dzieta 11a 't.erenfe Łod·zi. 

Zairzadowi YMCA w Łodzi na:leiv 
uzn.ainie za zapo1zrna11ie łlo<l.zian z rzecUll 
mafo •iesz•Cze 7lnan1emi. Dr7.ez wvrrfasza 
TYO.dto.bnvch <ldczvlów. jak osta'fn:io 
Krzvfano\·vski·ego. S. X. 

J>iosenek Aleksandra Wertyńsikiiego. Artysta 'ff 
stapi w Ło<l.zi t:vl.ko raz jeden w sezonie bida 
i odśpiewa cały szereg nowvch· nieznanych· ddi 
piosenek. Przy for·tepianiP. Tadeusz Pabislewla 

.JUTRZF..TS7.V POŻf.fiNAT NV WYSTff 
~TIKTORA CHENKJNA. 

fenomenalny a-rtysta „Niebieskiego Ptaka•~ 
ktor Cheinki.n pożegna się w d'l!lu jutrzeisztlll 

łództką publicznośoią w saJ.ł FLlharmcn,ii, gdife 

będzde się jego n',eo<lo:votafole vsłatni wieCZÓT· t 
tysta 11rzygotawa.f na ju.tr.zejsi.y swól wiei:Zllr , 
śni .zupełnie nowy program. W koncercie adP 
bierze Za.fja IXibrowolska-Pa'\vlO'Wska o!'!IZ pił. 
Ludwik Urstein. NiewueJką ilość pozosiałrdl Ił 
tów nabywać można w kas-ie filharmonf. 
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11Kurjer Łódzki". Wtorek 14 grudnia 1926 r. „Kurjer Łódzki". 
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Polska gospodarcza w wqścigu europejskim. ~yne~ l~olowo-manny w to~li. 
Na marginesie naszego rozwoju gospodarczego. 

ex) Przyznać trzeba, że w latach po· 
wojennych w katastrofalnym okresie in
flacyj, powodującej siłą rzeczy zanik wy
twórczości rodzimej, defetyzm polityczny 
szedł u nas w parze z defetyzmem gospo
da~·czym. 

Brak kapitałów obrotowych, pustki w 
bankach zrujnowanych szybkim spadkiem 
pieniądza i niejednokrotnie ryzykownemi 
spekulacjami pieniężnemi, abstrakcyjność 
kredytu długoterminowego, wyrwały po
tężną bruzdę w norm~lnym rozwoju życia 
gospodarczego przechylając ten i ów war
sztat pracy bez względu na jego rozmiary, 
niby kadłub · tonącego okrętu. A wśród 
tych groźnych objawów indolencji gospo· 
darczej, rugującej imię Polski z przemysło
wych rynków świata, rozplenił się chwast, 
zatrważający swą zgubną płodnością, za
grn.żającą w równej mierze spokojnemu to
kowi naszego życia społecznego. 

Będąc krajem taniej siły roboczej, nie 
byliśmy i poniekąd nie jesteśmy zdolni zdo
być sobie równorzędność w 'vytworacb na
szego przemysłu na terenie zagranicznym. 
Ta nasza niezdolność kon1mrencyjna je~t 
vłaściwie suiąą wielu współczynników, z 
tórych najbardziej dominuj~cymi są brak 

środków obrotowych i przyznać trzeba, jak 
t D ma miejsce wśród wielu przedsiębiorstw 
przemysłowych - niedostateczna organi· 
zacja pracy, 

A mimo to fałszywie by sąclz1ł kn, k.: · 
by pomawiał na: o brak cnergji i przedsię
biorczości. Istnieją tu E ówdzie przykłady, 
świadczace niezbicie, że dobra wola i nie
spożyta chęć do pracy w połączeniu z fa
chową wiedzą, poparte odpowiednim kapi · 
tałetn, usunąć potrafią największe nawet 
przeszkody, 

Dziś już posiadamy w kraju wytwórnie 
. aparatów radjowych w niczem nieustępu
jące zagranicznym; powstają jedna po dru
·iej fabryki. silników spalinowych dla ce
lów lotnictwa i automobilizmu, a niezadłu
go kiszki i opony samocho.dowe nosić będą 
polskie znaki, zastępując z powodzeniem 
sprowadzane z Francji, Niemiec i Amerylti 
za najcenniejszą walutę. Rzecz zrozumia
ła, że wygra na tem nietylko nasza kon
sumcja prywatna, lecz i tak wiele tych -Wy
robów spotrzebowującą armja. 

szającym i dowodzą pomimo wszystkie 
pictrzące się trudności, o naszej chęci i 
zdolności do pracy, tej pracy pokojowej, 

POLSKIE .WINA I SUSZ. 

ex) Wytwórczość win o'•.rocowych w 
Polsce, która w roku 1924-ym wynosiła 
1,235,000 litrów, dosięgła w r. b. około 
3 milj. litrów. Mimo to sprowadzamy z 
zagranicy jeszcze znaczne ilośc: win ("i.V r. 
1924 - 21,133 quintaH, w r. 1925 - 31,929 
q., w r. b. około 30 tys. quintali). W ub. r. 
win i przetworów owocowych sprowadzo
no z zagranicy 101,COO quintali za sumę 
11 milj. zł. w złocie. Zdolność produkcyj
na naszych wytwórni win wynosi obecnie 
około 20,000,000 litrów ro:::znie i mogłaby 
pokryć z nadwyżką całe krajowe zapotrze
bowanie. Polepszył się również znacznie 
gatunek wyrobów, co sprawia, że powoli 
wina nasze forują sobie drogę na rynki 
obce. 

Celem zaznajomienia rw.jszer1'zego ogó
łu polskiego z obecnym sianem naszego 
o vocowego przemysłu przetwórczego 
Tow. Ogrodn!cze otwiera w dn. 11-ym b. 
m. przy ul. Bagatela 5 pokaz-jarmark win 
i przetworów z owoców i warzyw, który 
wykaże postępy, osiagnięte przez tę nową 
gałęź naszego przemysłu w ciągu ostatnie
go roku. 

KONSULAT GEZ..1EilALNY \V TYFUSIE. 
ex) Kierownik konsulatu generalnego 

w Tyflisie p. Zygmunt Mostowski, który 
wjechał do miejsca swego urzędowania w 
ubiegłym tygodniu przez Moskwę, po na
wiązaniu kontaktu z władzami centralnemi 
Z. S. S. R. oraz po porozumieniu się z po
selstwem polskiem nrzy rządzie sowieckim, 
opuścił już stolicę Rosji i udał się na Kau
kaz. Personel konsulatu wyjeżdża do Ty
flisu w orzyszłym tygodniu bezpośrednio 
przez Charków. Na czele personelu stoi 
sekretarz konsulatu p. Ksawery Zaleski. 
Konsulat generalny Rzp!itej Polskiej roz
pocznie swe urzędowanie na terytorium 
sowieckich republik zakaukazkich od po
czątku roku przyszłego, to znaczy po cał
kowitem zorganizowaniu biur i skompleto
waniu personelu, który częśc;iowo z kon
sulem Mostowskim wyjechał przez Mo
skwę, częściowo z sekretarzem Zaleskim 
przybył przez Ukrainę sowiecką. 

ZAROBKI W DETALICZNYM HANDLU 
MANUFAKTURĄ W z. S. S. R. 

Przed kilku choćby laty nie śniło się 
obywatelowi polskiemu, że nogi swe -achro 
ni przed błotem i śnie~iem kaloszami i śnie
óowcami wyrobu polskiego (posiadami obe
~nie w Grudziądzu fabrykę p. n. „Polski 
Przemysł Gumowy" T. A., produkującą do 
6300 par dziennie i zatrudniającą około 
1000 ludzi. Fabryka ta zostaje obecnie 
akurat zwiększoną i z nastaniem wiosny 
r;rodukcja będzie podwojoną - ale co je
~zt:ze :.- mmienniejsze, nikt. by nie pomyślał, 
ie właśnie ten fabrykat, jeżeli już mowa o 
kaloszach, poszukiwany będzie na rynkach 
zagranicznych środkowo i wschodnio-euro
pejzkich, jako dcskonały w gatunku i biją
cy ceną swą analogiczne wyroby niemiec- . 
kie, szwedzkie i amerykańskie. 

Władze sowieckie dotychczas nie są w 
stanie uregulować paskarstwa w handlu 
detalicznym manufakturą, w którym kupcy 
dorzucają do kosztów własnych przeciętnie 
od 60 do 150 proc. Walka z tym objawem 
doprowadziła po kilku latach do obniżenia 
zarobków tych średnio o 3,3 proc. i to tyl
ko w miastach. Obecnie Komisarjat dla 
Handlu znowu przystąpił do opracowania 
przepisów, ustalających maksymalne za-

Przykładów takich naliczyć by można 
wiele. Sę one objawem niezwykle poc~e-

jaką powoli a systematycznie zdobędziemy 
zaufa::iie innych narodów, 

L. 

HUMM 

robki w handlu detalicznym wszelkiego ro
dzaju wyrobami tekstylnemi. 

MiĘDZYNARODOW A KONFERENCJA 
EKONOMICZNA W AMSTERDAMIE. 

ex) Sekretariat Rady Ligi Narodów wy 
jaśnia obecnie moż!iwości zwołania mię
dzynarodowej konferencji ekonomicznej w 
Amsterdamie. W tym celu członek sekre:... 
tarjatu Holender, p. Pelt, przybył do 
Amsterdamem z odpowiedniem poleceniem 
sekretarjatu Ligi Narodów. 

LIKWIDACJA ZATARGU W PRZEMY
$LE HUTNICZYM I GóRNICZYlll. 

ex) Jak się clowiad1•jemy, w bieżącym 
tygodniu górnośląska koru.isja arbitrażowa 
rozpatr-ywać bęclzie sprawę z<>.targu, jaki 
wynikł ostatnio w przemyśle hutniczym i 
górniczym pomiędzy przemysłowcami i ro
botnikami. \'V.I edług opinji !„ompetentnych 
czynników zatarg zasianie w najbliższym 
czasie zlikwidowany kompromisowo. Obra 
dy komisji arbitrażowej mają tym razem 
tern większe znaczenie, gdyż będą miały 
wpływy nietylko na obszar Górnego śląska 
lecz i na teren Zagłębia Dąbrowskiego, 
gdzie również istnieje zatarg w tamtejszym 
przemyśle. Według wszelkiego prawdo
podobieństwa nieporozumienia, wynikłe je
dynie na tle ekonomicznym, dadzą się wy
równać i do ewentualnego strajku nie 
dojdzie. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdowym w 
Łodzi ożywienie było bardzo znaczne. Za
interesowaniem znacznie większem cie:;zy 
ły się zarówno akcje, jak i waluty. Tranz
akcie zawierano przy tendencji- utrzyma
nej, po cenach następujących: 

Ruble złote zł. 4.75 
Dolary zł. 8.99,5 
Czeki na N. Jork zł. 9.
Czeki na Paryż zł. 35.70 
5 proc. listy zastawne przedwojenne 

częstochowskie zł. 20.-
Bank Polski zł. 79.50 do SO.
Starachowice zł. 2.05 do 2.06 
Ostrowieckie zł. 7.60 
Modrzejów zł. 3.65 
Elektrownia Dąbrowska zł. 20.
Przemysł Chemiczny w Zgierzu zł. 0.80 
Lilpop zł. 15.- (ah) 

DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9 i pół w żądaniu 
i 8.99 w płaceniu. Tendencja spokojna. 
Obroty średnie. 

ZBOŻE. 
ex) Na ló.dzkim ryrnk<u zbo,ż.owym V.i 

ty;godniu ubiegłym, aż do d1nia wczoraj
szeg-0, notoiwano tendet11cję zuiżko·wą, a to 
przedewszystikiem z te.go względ11, że po
daż na zboże na ryn1ku przybrafa dość 
iznaczne rozmiary. Z drugiej strony do
sfa wcy, celem zdo·bycfa gotówki na zbli
żające się święfa, chętniej niż do1tychcz.as 
sprzedawali swe zapasy. 

Jakkoh~.-Lek 1podaż z'lYoża byb znaczoa, 
popyt ze strony odbiorców byt narazic nie 
wielki. Tłumaczyć to na,Je1ży tern, iż za· 
tó\vno hurtowni·cy, jak i młynarize, wi
dząc, że ceny zlboża spadają, nie śpieszy-. 
li się ZJbytn.io z zakupami, oczekiując dal
szej zwyżki. Oczekiwa1nia swe od/biorcy 
opierali jeszcze na tern, że 1zwyk!e -0kres 
przedśwlą1tecmy na rynku z:bożowym ce· 
chuje tendencja slaba. 

Ja'k się okazalo, oczeki1wania łe catko
wide zawiodły. Jakkolwiek bowiem na 
rynku zbożowym w Łodzi "tendencja do o
sfatniej chwili była utrzymana, IJJa wszy
stkkh innych rynkach 'krajowych 1zapasy 
zboża od ·wtorku uMe,gf.ego tygodr1ia za. 
częly się zmniejszać z dnia na dzień , skut
kiem czei.;o j uż po-d koniec 'tyg-0<lnia noto· 
wano telildencję mocniejszą na wszystkie 
gatunki zboża. Z\vfas1zcza na ży!o f psze· 
(1ice. 

\Vedfug- stó w miarodajnych sfer na fak 
nag-J ą i n i espDdziewaną zmiallę nastroju na 
rynku zbożowym \Yphnnęta przedewszy
stkiem zmiana p-0gody. Nagte ocieplenie 
siq i deszcz·e pops.uJy sfan dróg do tego 
stopi1!a, że normalny dowóz zboża •zosfat 
ur.iem0żliiwiony. Z drugiej stroiny mniej 
odczU\vaf się po pierwszym brak i;otów-· 
k i, wobec czego dostawcy nie śpieszyli się 
ze sprzedażą. Najważniejszym zaś czy111-
11iklem, który wptynąt na momie.iszą te:n
dencjQ. hyla \Viadomość o sytuacji na ryn
kach 1zbożo'Wych zagranicznych.W dniach 
bo,wiem ostatnfch na rynkach tych ujaw
nia się coraz mocniej.sza tendencja dl.a 
zbóż ch!eho·wych, a szcz.ególni;e żyta. -
Wreszcie na mocniejszą tendencję wpfy
nąt znacznie zwiększo111y po1pyit na żyto i 
pszenicę 1zc strony mty1narzy i hurtowni
ków, kiórzy w przewfdy\l,:aniu większe
go zbytu gromadzą bardzo energicznie 
za.pasy dla przemiatu przedśiwiąteczue
go. 

Ceny na pos,zczegó1't1e gatunki zbÓ·ża 
iksztaHo,vatv się w dniach ostatnich na
stępu_iąco: (za 100 k'g. taco magazyny w 
Łodr,i: 

Żyto zt. 41,00. psz,enica 53,50. jęczmid1 
38,00, .ieczrnień browarowy 40,00, owies 
37,00, otręby żytnie 29,00, ·oitręby pszen
ne 29,00. 

MĄKA. 
Zasadniczo zupetnie te same zmianv . 

co i ry;nek .z 1bożowy, przeżywat w tygo<l
niu ubiegtym i rynek mączny. Tvdzle11 
przedostatni zamaczyt się slabym zby
fem, tak u sldadnikóiw, jak i pośre<ln iv u 
młynarzy. Stalby popyt na mąkQ przy
czynft się wobec 1ego do S'la•bsz.ej tooden
cji, która. j.akkolwi·ck o,ficjal1nic mtynarz(' 
i przedstawiciele młynów ·cen •nie zmniej· 
szali, wpłynęta na ro. iż poszcze.g-ólne ga-
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BIOMA- Z, z akomity w sma 
l a n i ś r 0 d e k o d ż y w c z y w z m a c n i a i o d ś w _i e ż a o r g a n i. z m . Ż_ade!l ze śro~ków odżywczych 
larnością i uznaniem jak BIOMALZ. Pod jego wpływem metylko wzmaga stę uczucie siły, lecz.1 

u, 
nie cieszy się 

wygląd zewnętrzny polepsza się. 
C z ł 0 wiek czuj e się pop ros tu odm ł od z o ny. Niema środka odżywczego. dającego lepsze rezultaty 

tak<\ popu-

. - ja BIOMALZ. -

I 
Wyłączna sprzeda: na Pole'k~~- Za• Znane autorytety naukowe wyratają się: najwyh i:em 

uznaniem o wartości BIOMALZU jako środki. dyj etyc:i:
no· od.:tywci:ego. Do nabycia w aptehach i drogeriach. 

l Uwaziu Żądajcie tylko or_yginal~y BJO?li'IALZ. nie 
przyjmuj cie innych rzekomo „równie dobrych w prepa· 

1 ratów. 

biocie" Zakłady Chemiczne s, A. tywłe~ 2mi. 

Kongresówkę JÓZEF BRESZEL i S·ka, Warszaw a, św. Krzyska 35. Na żądanie wysyłamy prospekty bezpłatnie. 



fanki mąlk! można byifo otrzy-nrnć oawet o 
kilka g-roszy taniej, niż dotychczas. 

Z chwilą jednakże, gdy na rynku zbo
żowym zaczęto notow2ć tendencję moc
niejszą i coraz większy brak podaży, i na 
rYflku mąoznym ceny zaczęły zwyżkować 
tembardzfej, że w ostatnim ty.1:;odnit: na 
poszczególnych ry1nkach kra.iowvch. a 
także na rynku łódzikim 1:::Jtowa.no do1ść 
znaczne zapotrzebowani·e przed:świątecz
i:ie. Nastrój ten jest pot~gowany brakiem 
mąikf w młynach. które dopiero oibec1nle 
poczęJy przyg-o·t<nvyw.ać się do świąt. Jak 
kolwiek przedsfawkiele poszczegóiJnych 
młynów z okoHcy w dniu dzisieiszvm cen 
jeszcze nie zmi.enilf, twieirdząic. ·iż dopiero 
po południu otrzymają wyczerpując·e wia
d~mooci co do tendencji od swych mrv
now, już większość cmnfki swe zmlenita, 
podwyższając nfeje·dn·oikrotnie cenę mąk1 o 
jeden iztoty na 100 kHo. 

Ceny w dniiu dzisiejszym nofowano na
stępujaco: 

Mąka kaliska za 100 kg. loco Łódź -
ż.yfda luksusowa 45 prnc. zł. 64.25. 

Muka kaliska ra 100 kg. 1oco· Łódź -
p.; e1rna I gat. zł. 79.-

Mąka -wi.elkopolska 'z mfvnów w Lesz
nre w·zenna I gat. Patria z 25 proc. dornie-

1J"!Dr!!l'm!!•M••:HfW;' >:.1UW3 8i& Mi S**!PZ!&LWWW 

Magistra~ m. Łodzi - Wydział Po
&~tkowy - niniejszym zawiadamia, że w 
dniu 21 grudnia r. b. między godz. 9-tą 
rano, a 4:tą po południu odbędą się przy
m?n~we licytacje ruchomości u niżej wy
m1emonych osób z:i. niewpłacone podatki: 

1. Aizenszmidt Sz„ Ogrodowa 3, szafa. 
2. Ail~nberg A. F., Cegielniana 60, meble. 
3. Abramowicz. tt. M„ Cegielniana 47, meble. 
4. Adler A. tt„ Cegielniana 39, meble. 
5. Abchaus L„ Gdaflska 11, meble. 
6. Błajwajs M„ Konstantynowska 20, 50 wz. 

kołnierzy męskich. 

1. Birnbaum I., Żeromskiego 4, pianino. 
8. Bielawski E„ Cegielniana 63, 12 kg. cze

kolady. 
9. Berdecki J., Cegielniana 57, lustro. 

10. Birger I., Cegielniana 37, meble. 
11. Bornchowski .M., Cegielniana 34, 60 kg. fa 

soli, worek ryżu. 

12. Birnbaum H., Gdar1ska 23, meble. 
13. Bando R„ Gdańska 11, kredens. 
14. Brauner Sz., Cegielniana 85, meble, waga. 
15. Bornsztajn U., Gdańska 25, meble. 
16. Bob M„ Gdań ·ka 25, meble. 
17. Buhle E., Aleksandrowska 41, kasa. 
18. Buhlego G. SS-wie, Aleksandrowska 41, 

2 biurka. 
19. Bidauer Sz., Cegielniana 33, 3 dywany. 
20. Bauman Ch., Wolborska 36, meble. 
21. Brajtsztajn A., Piotrkowska 19, meble. 
22. Bainisz Ch. P„ Wschodnia 64, 12 szt. czapek 
23. Bornsztajn M„ Cegielniana 59, meble ma-

szyna do szycia. 
24. Blumenfrucht I„ Zgierska 28, lustro. 
25. Bigelajzen J„ Wierzbowa 6, meble. 
~6. Brauner M., St. Rynek 5, meble. 
27. Biderman M„ Zawiszy 35, meble, maszy. 

ny do szycia. 
28. Bryczkowski J., Cegielniana 66, meble. 
29. Chrzanowicz P. Pl. Wolności 7, meble. 
30. Charnam I., Żeromskiego 24, meble. 
:łl. Chabański, Windman i S-ka, Jerzego 14-16, 

meble. 
32. Cytrynowski li., Cegielniana 65, meble. 
33. Cwajg P„ Cegielniana 62, szafa, 50 libr 

papieru. 
34. Cymerman W., Cegielniana 36, meble. 
35. Cederbaum I., Wschodnia 65, meble. 
36. Cymerman J„ Gda.ńska 9, 8 rowerów. 
~- Chmielewska tt„ Cegielniana 87, kredens. 
38. Cymerman C. S., Cegielniana 87, pianino. 
39. Czajewski T„ Al. Kościuszki 41, biurka. 
40. Cytrynbaum N., Północna 25, meble. 
41. Cymerman J., Gdańska 9, rower. 
42. Chmielewska Z„ Konstantynowska 146, 

szafa. 
'43. Dawny i Bornsztajn, Nowomiejska 3, 20 

palt damskich. 
44. Działoszyński, Cegielniana 39, 2 wagi, tc

war w sklepie. 
45. Drzewiński i S-ka, Kilińskiego 103, maszy-

na do pisania, kasa ogniotrwara. 
46. D!u.gacz B., Gdańska 3, urządzenie sklepu. 
47. Dąbrowski A., Profesorska 16, wanny. 
48. :Edlic J1. Ch., Cegielniana 42, pianino. 
49. Erlich K., Gdańska 35, meble. 
50. Elman A„ Franciszkańska 15, meble. 
si. Forenberg M., Konstantynowska 19, m~ble. 
52. Fuks J„ Nowomiejska 7. SO szt. swetró·w. 
53. Fajw.isz tt., Cegielniana 57, msble. 
54. Frajlichkac I. tt., Konstantynowska 45, ma

szyna krawiecka. 
55. Pisz J„ Cegielniana 36, biurko. 

56. Frenkiel D., Gdańska 28, meble. 
57. Fajtelbaum A., Drewnowska 5, zegar, tremu 
58. Frenkiel A„ Cegielniana 71, szafa. 

+e 

sz.h pszenicy kanadvjsk!ej 85,50. mąka 
żytnia luksusowa - iz.l, 65.-. 

Adhal. ---x---
NOTOW ANIA ZŁOTEGO POL~•\if.00 

w d.niu 13 i:;r1r<limi::i 1926 r. 
Za 1ro ztotvch: lury.eh 57.5'.:, ~erHn 

wyptaty na Warsz.::nvę 46.43 - 46.67, 
Gdańsk -'17.13-5727. wyptaty n.a Warsza 
wę S7.05-57.20. Wf '2dcń czeki 78.45 -
78.95, banknoty 78.15-79.JS, P-rag.a 375. 
Londyn za 1 furt sizierl. 43.50. 

<ifElD.\ \.-' ~szA WSKA. 
Warszn'\\·~, 13 grudnia (Pat.) 

Notowada oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 

Londyn 43.69 
N. York 9.
Paryż 36.22 

Cze U. 

Praga 26.72 
Szwajcaria 174.30 
Wiedeń 127.25 
Włochy 41.60 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 82.25, 83.-

Pożyczka kolejowa 91.25, 92.
Pożyczka konwers. 5 proc. 48.-, 48.05, 

48.-, 8 proc. 96.75 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 

35.25, 37 .25 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War

sza'"Y zł. 38.-
5 proc. obl. Tow. Kred. m. '~arszawy 

zł. 11.50, 42.75 

Akcit>. 
Notowano w złotycll. 

Bank Dyskontowy 10.
Bank Polski 8050, 81.25 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Zachodni 1.40 
Sole potasowe 5.75 
Puls 4.-
Gosławice 38.-, 38.50 
Łazy 0.11 
Węgiel 66.-
Cegielski 13.50 
Lilpop 15.40, 15.65 

,.. Os [rowieckie 7 .85 
Pocisk 1.20 
Starachowice 2.08, 2.07 
Zieleniewski 12.25 
Żyrardów 10.50, 10.40 
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59. Frymerman M., Wolborska 36, meble. 
SO. Kak I. F., Żeromskiego l, meble. 
61. Prajtag Sz., Dolna 5, urządzenie mieszk,rnb 
62. fornalski J., Gdańska 8, szafa. 
63. Fainwaks E„ Zachodnia 33, meble. 
64. Ginsberg K. I., Konstantynowska 20, kre-

dens. 
65. Goldfarb N„ Cegielniana 43, bieliżnkrka. 

66. Goldberg L„ Cegi<>lniana 42, szafa. 
67. Galant J:; Cegielrtiana 40, meble. 
68. Godes A., Gdańska 37, 25 mtr. jedwabiu. 
69. Grynfeld L„ G"dańska 35. meble. 
70. Goldbard J., Gdańska 31-a, kredens. 
71. Goldberg J„ Gdańska 31-a, meble. 
72. Grosman i Kopel. 28 p. Strz. Kaniowskich 

41, kasa ogniotrwała. 
73. Goldsztajn L„ Gdań~ka 14, meble. 
74. Goszczewska Z., Kilińskiego 48, 2 szafy. 
75. Gociat A„ Pó!nocna 23, meble. 
76. Goldberg F., Poludniowa 36, tremo. 
77. Goldberg Ii„ Wierzbowa 6, pianino, kre

dens. 
78. Goldberg B., Łagiewnicka 19, biurko, na

czynia z blachy. 
79. Góra S., Zgierska 55, urządzenie skkpu. 
80. Oroskop G., Zgierska 28, maszyna do szy-

cia, kredens. 
81. Iiildeshajm D., Cegielniana 57, meble. 
82. f!erszberg Sz., Cegielniana 53, kredens. 
<;~. łionigsztok M., Cegielniana 47, meble. 
84. ttenrykowski M., Ce:;ielniana 43, fortepian 
85. ttalbersztat L., Gdańska 27, meble. 
86. ttirszberg tt. i Sirkis J., Sienkiewicza 3;, 

toaleta. 
87. ttecht L., Aleksandryjska 24, toaleta. 
88. Hodes J„ Lutomierska 21, meble. 
89. Hornig M., Konstantynowska 59, 30 kg. 

mąki. 

90. Jankielewicz H., Cegielniana 52, otom:ma. 
91. Joskowicz Ch„Gdańska 27, maszyna do szy 

cia, szafa. 
92. Iwankowicz Ch., Drewnowska 5, zegar, 

kanapa. 
93. Jelina D„ Zgierska 32, szafa, maszyna. 
94. J ózeiowicz H., Wolborska 34, meble. 
95. Kihn Sz„ Żeromskiego 4, meble. 
96. Krauze M., Gdańska 5, meble. 
97. Klukas F„ Kilińskiego 37, meble. 
98. Kaptan A. Sz., Cegielniana 57, meble. 
99. Kempiński M., Cegielniana 49, meble. 

100. Kurc G„ Cegielniana 44, kredens. 
101. Kon M., Cegielniana 40, meble. 
102. Kalińska R„ Zgierska 2, kredens, lustro. 
103. Kraśniański M., Cegielniana 91, meble. 
104. Kelerwurm tt„ Gdańska 4, kredens. 
105. Kraus Wt., Kilińskiego 124, maszyna do 

szycia. 
106. Kulesza W., Al. 1 Maja 50, komoda. 
107. Spadk. Klajnerera M., Cegielniana 66, meble 
108. Kaptan Ch., Gdańska 25, szafa. 
109. Korzuch E„ Gdańska 25, szafa. 
110. Knop J., Gdańska 25, meble. 
111. Kuperminc J., Kilińskiego 49, meble. 
112. Kon B., Kilińskiego 49, meble. 
113. Korton A., Zakątna l, lustro; maszyn.1 do 

szycia. 
114. Kornbrod Sz. Cegielniana 33, 18 stolików. 
115. Kaszylewicz I. M„ Zachodnia 26, meble. 
116. Kalmanowicz N., Frandszkańska 30, meble. 
117. Krygier tt., Rybna 17, meble. 
118. Lipszyc A. B., Cegielniana 66, meble. 
119. Lew Ch. B„ Cegielniana 66, meble. 
120. Lichtensztajn A„ Ce?;ielniana 57, pianino. 
121. Lipskier I. .M., Cegielniana 51, 2 szafy: 
122. Lew 1. M .. Poludniowa 20, meble. 
123. Lipski f.: .. Cegielniana 47. mrl]ly. 

. 124. Lajbel. B., Cell.'ielnian<> 43, wag:i, mcbk 
125. Lewin D., Ce7,ielniana 40, mel:i1e. 
126. tomas D„ Gd~.l•skn 35. zcp:o.r. krerfo;''). 
J?,7. I c1·;kowicz r--„ l;d~hka 24, trema 
128. Lesman Ch„ Gd:iń~!rn 8, szafa. 
129. Land"u D., Gdar1ska 5. zegar. 

130. Lewkowicz D., 28 p. Strz. Kaniowskich 21, 
meble. 

131. Lange J„ Cegielniana 85, maszyna do szycia 
132. Loberszta}n B„ Franciszkańska 30, zegar, 

15 kg. ryżu, 50 kg. sody. 
J 33. Lenartowicz St„ Zawiszy 24, meble. 
134. Lewkowicz A., 28 p. Strz. Kaniowskich 21, 

meble. 
13!i. Lebowicz Z., Zgierska 15, meble. 
i36. Lange J., Cegielni<ma 85, maszyna do >ZY-

cia. meble. 
137. Luszczyński K., Franciszkańska 13, meble. 
138. Lubochiński I., St. Rynek 1, meble. 
!.39. Lelenowski A„ Zgierska 43, meble. 
140. 'Lerner D., Konstantynowska 50, towar spo 

żvwczy w sklepie. 
141. Markowicz Sz„ Konstantynowska 20, m~ble 
142. Majewski F„ Konstantynowska 19, 3 pary 

obuwia. 
143 . .M.iotetka B.. Ogrodowa 14, meble. 
144. Morten~eld B„ Cegielniana 62, zegar. 
145. Munk tt. B„ C-egielniana 62, zegar. 
146. J\'\agba A., Cegielniana 53, tremo, 
147. Minc Ch„ Cegielniana 42, 2 szafy, otomana. 
148. iVlicdzyborski Sz„ Gdańska 42. lustro. 
149. J\'laneberg A .. Gdańska 28. kredens. 
150. M inc Sz., Zielona 6, szafa. 
151. Maliniak A., Gdańska 35, meble 
152. Milsztajn L., Zachodnia 23, meble. 
Hi3. Naf~ld D. Cegielniana 59, meble. 
154. Nadel I.. Gdańska 31, kredens. 
155. Najfe!d f'., Lipowa 68, meble. 
1!'6. Orbach J„ Cegiehiana 43, meble. 
157. Ogólnik L., Cegielniana 39, maszyna do szY 

cia, kredens. 
158. Openhajm I„ Cegielniana 39, kredens. 
159. Oks M., Drewnowska 9. meble. 
160. Orbach M., Cegielniallla 51, zegar, kredens. 
161. Powdowski i ttiler, Pomorska 115, szar-

pacz. 
162. Podwin J„ Kilińskiego 25, meble. 
163. Peter A„ Gdańska 11, meble. 
164. Platt M., Cegielniana 64, meble. 
165. Potak M„ Cegielniana 53, meble. 
166. Pacanowski Ch., Drewnowska 9, meble. 
167. Perła C. M., Zawadzka 4, towar różnego 

gatunku. 
168. P!ociński A„ Przejazd 45, meble. 
169. Pański B., Gdańska 14, tremo. 
170. Pawłowski D., Cegielniana 34, meble. 
171. Praw Z„ Zgierska 18, meble. 
172. Pudłowski Ch„ Zgierska 30, zegar, kredens 
173. Pittel 01. B., Zgierska 15, meble. 
174. Rozenblum Ch., Nowomiejska 15, meble. 
175. 'Rozenblat E., Cegielniana 68, 2 mechanicz-

ne warsztaty tkackie. 
176. Rokman D., Cegielniana 51, meble. 
177. Rozencwajg J„ Cegielniana 47, meble. 
178. Rozen M .. Cegielniana 44, 40 kg. cukru. 
179. Rotberg Ii., Cegielniana 43, meble. 
180. Rozen M., Cegielniana 42, meble. 
181. Rotwajn tt., Gdańska 5, tremo. 
182. Rozen Ch., Gdańska 11, zegar. 
183. Rabinow M., Gdańska 20, meble. 
184. Rotenberg A„ Lipowa 31, meble. 
185. Rotenberg F., Jakuba 5, meble. 
186. Rozenman A., Konstantynowska 25, 18 wa-

lizek, szafa. 
187. Szenwald tt., Konstantynowska 20. kredens. 
188. Szpiro B., Konstantynowska 20, meble. 
189. Sztelman Sz., Konstantynowska 19, meble. 
190. Szauer R. Konstantynowska 19, kontuar. 
191. Szenok M. A., Konstantynowska 98, pianino. 
19?. Szajnoch L., Ogrodowa 12-14, meble. 
1~."l. Szafran I. M., No\•.·omiejska 30, meble. 
194. Szerszajner i Opoli on, Nowomiejska 20, ma 

szyna do szycia, 20 swetrów, kalosze . 
19.'i. Szor, Nowomiejska 20, 10 tuz. pończo.::h. 

19fi. Sz.afran S., Nowomiejska 4, skóra. 
191. Segal E., Cegit>1niana 65, meble. 
F•<t. Szfajnbrecher " . Cegielniana 62, pianino, 

zegar 

Cerata 1.
Kijewski 0.18 
Czersk 0.30 
Cukiei.- 2.90, 2.85, 2.87 
Wysoka 3.-
Nobel 2.25 
Fitzner 1.90 
Modrzejów 3.65 
Parowozy 0.25, 0.26 
Rudzki 1.07, 1.08 
Ursus 1.20, 1.2S 
Zawiercie 14.
Haberbusch 65. ·-

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 13 grudnla (PAT). 

New-Jork 
Frsoc1e. 
W lochy 
S11;waicarje. 
Portugalja 
Szweoia 
Praga 

Notowania końcowe. 
4,841/s Holandja 1!,12'/i 

121,2:> Belria Sł,86 
106, 12 Niemcy 20,3Tl'1 
25,091/2 Hisznanja 3L,86 

2,,3 Dan ja 18,21'1• 
18.151/, Norwśgla 1918~1 

1C3,75 Helsingfora 19~'.48 

Pamiętajcie o inwalida 
wojennych! 

199. Szklar J., Cegielniana 51, meble. 
200. Sztajnsznajder J„ Cegielniana 47, 

ogniotrwała, biurko. 
201. Szatan M .. Cegielniana 43, pianino. 
202. Sega! E., Cegielniana 43, meble. 
203. Strzyżewska R„ Cegielniana 39, 2 ' 

kasa ogniotrwała. 
204. Szatan M., Cegielniana 39, meble. 
205. Szydłowski Ii. L., Cegielniana 36, meble. 
206. Senderowicz i Frydman, Cegielniana «. 

kasetki, maszyna. 
207. Szymański A„ Gdańska 11, maszyna 

szycia. 
208. Skorasiński I., Gdańska 11, meble. 
209. Samuel W„ Gdańska 5, meble. 
210. Sztajnhorn B„ Drewnowska 9, szafa, k 
211. Swiętowicz Ch., Cegielniana 57, 2 s 
212. Szpigiel A., Nowotargowa 14, meble, 
213. Szarogrodek G„ Gdańska 6, meble, 
214. Szwarcbaum I., Gdańska 25, meble. 
215. Szmandt S., Gdańska 35, meble. 
216. Szajnwach L„ Zachodnia 14, meble. 
217. Sz!enczyński M„ Zachodnia 21, meblt.. 
218. Szmajser Ch„ Zgierska 46, 2 szafy, 
219. Szreter M., Zakątna 71, kredens. 
220. Szukowski M., Marysińska 6, 5 obr 

obrazy, 3 serwety, meble. 
221. Szałdaiewski I. M„ Zgierska 17, m 
222. Sztorch J„ Zgierska 56, meble. 
22.J. Tygicr H„ Konstantynowska 19, m~ 
224. Tempelhof J., Północna 16, meble. 
225. Tabak Ii., Zachodnia 23, meble, palto. 
226. Taub M., Cegielniana 57, szafa. 
2'?:1. Tyber L„ Piotrkowska 49, materiał( 

mienne. 
228. Tepler T., Wschodnia 74, meble. 
229. Tajtelbaum J., Konstantynowska 49, 

meble, mydło. 
230. Werdygier M., Konstanfynowska 19, 
231. Wolf J. L„ Cegielniana 65, meble, 
232. Wizental J., Cegielniana 51, meble. 
233. Weksler A„ Cegielniana 39, kredens. 
234. Weksler Sz., Cegielniana 34, 4 resztki iii 

materiału, 2 pary spodni, kontuar, t 
szak, urządzenie sklepu. 

235. Waldman A., Gdańska 42, zegar, kredl 
236. Wainberg A .. Gdańska 19, meble. 
237.Wicińska A„ Gdańska 11, 250 but. w&ll 
238. Wierzoński J., Gdańska 5, urz 

sklepu. 
239. Winter, Rywarkiewicz i S-ka, 28 p. ~ 

Kaniowskich 41, meble. 
240. Wolf M., Szkolna 33, kredens. 
241. Walaszczyk M., Wieśniewska 52, szali. 
242. Wajnberg S., Gdańska 6, s~afa, gard 
243. Warszawski G„ Gdańska 14, meble. 
244. Woliński J„ Gdańska 37, meble. 
245. Wajkselfisz A„ Wschodnia 15, Z szafl 
246. Waichman Ch„ Zgierska 27, meble. 
247. Waldman Ch., Zgierska 38, meble. 
248. Warszawski M., Sienkiewicza 37, m~ 
249. Wajsberg T., Rybna 17, meble. 
250. Wandachowicz St. Zgierska 97, meble. 
251. Wojdystawski M., Nowocegielniana 51,• 

ble. 
252. Wizental J., Cegielniana 51, meble. 
253. Zand M., Żeromskiego 3, szafa. 
254. Zysman A., Nowotargowa 14, meble. 
25/5. Zysman A., Cegielniana 59, lodownia. 
256. Zylberberg D„ Cegielniana 44, meble. 
257. Zand J., Gdańska 37, kredens. 
258. Zemel S., Gdańska 31-a, meble. 
259. Zelman J., Gdańska 18, tremo, otomJ!l. 
260. Zalcman N., Drewnowska 2. meble. 
261. Zamek A„ Aleksandrowska 106. 2 szaf?,' 

· szyna do szycia. 
262. Zylberman tt„ Franciszkańska 30, ~ 
263. Zasada Sz., Gdańska 45, szafa. 
264. Zylbersztajn M„ Nowoceg!elnia11a 34.' 

szyna do szycia. 
---x-
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Orkiestra f łlbarmoninna w lodzi. 
Dyrektor: ALFRED STRAUCH 

NIEDZIELA, linia 19 grudnia 1926 r. o god1. 
12-ej w południe, 

5·t, PORANEK MUZYCZNY 
U dsłał biorą: 

[~óry low. ~~iew. im. Moniuu~i 
Dyrygenta KAROL PROSNAK 

Solista: ADAM DOBOSZ 
Tenor liryczny opery wars1awsldej 

~1·~~~~~- SONETY HRYt1SiiIE 
Poemat maayc:ny w 9-ciu cl!!ękiaeh. 

Sław& Ad.ama Mickiewicza. Musyka St, Mónius.dri 
W PROGRAMIE: J.\liONIUSZK01 Uwertura do 
op .• Hrabina" .Aria z; kurantem z op. "Stran:ny Dwór" 

SONETY KRYMSKIE Ż.ELENSKI: 
A;ja z op. nJ1mek" 

Słowo wstępne wygłosi int. Henryk Goldberg, 
Bilety od 1 sł. do 4 1ł. sprzedaje kasa Filharmonii. 

fa bryka MEBLI 
S ULTZ • 

Dawniei. \V. THIEDE, istn. od r. 1882, 
ul. Gdańska 112, tel. 52-65 

poleca w wielkim wyborze urządzenia 

Jadalne 
Sypialne 

Gabinetowe 
pokoje panieńskie oraz inne 

MEDLE jak tównież wybudowania 
łJli·~ U eleganckich mieszkań 

ogólnie znanej dobroci. 
Przyjmuje się również obstalunki. 

Cany dostępne. 
Warunki dogodne. 

!'ł.P.. ~AT·Y! HA RATY2 

Dywany! MEBLE I 
Łóżka metalowe mosiężne i niklowane Tow. Akc. 

Kon r a d Jarnuszkiewicz i S-ka. 
Solidnie, 1111.j teniej kupić można w MAGA ZYNIE MEBLI 
WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO 

Piotrk.Gwska 1169 i P• front. Tel. 21-61. 
w n!e dzie1e pnedśw i ątec:me otwarty magazyn od g. 1-7. 

I gum~ ko~!!!~?..~~~~! teraź- li 
niej s~ych wymagań mody, specjalność dla 

·pa~ obar czonych nadmiel!'ną tuszą, -
poleca Pracownia GorsefLów . I; 

„ MARTA" I 
d. Piotrkowsirn Nr. 109, front, !I piętro. ~ 

••• 
~!,,/ . 

- J;' .... 

4''\. 

l\llÓD 
lecznicz„ czy1to 
pszczelny pod 
gwaranci' lipco 
wy w blaszan
kach 3 kg. 12 
zł„ 5 kg. 16 zł. 
10 klg. 29.60 d. 
wzaz z bla11z11n
ką i opłatą po 
cztową wysyła 

za zalic:ką 

Stanisław Cbabura 
„PASIEKA' 
BRZEŻANY. 

~·-'!!':·---

\V ózlri dxł ecin
ne, łótka meta
lowe materace 
do meblowych 
łóżek, „Patentu 
Na!do~odniej i 

naftanlef 
„Doh1ropol" 
Pfołl!'ko'l>nka l 
73 w Podwónu ł 

R!aulina Wilde, ul. 
P Kielma 3. Zgubi
ła legitymacje jed
nora:rnwą wydan11 
w ł,odd. 

lslałnl Jard łY~lień DWiH~~DWU 
Pragnąc dar szerszemu ogółowi możność zakupu 

uo~arnnków ~wial~~DWJ[~ 
rnu znarznie zre,ukowano 

JEDWABIE 

'' • Ole ies'' 

Licytacja koni. 
Dnia 17 grudnia 1926 r. o godz. 11.ej w 
Kaliszu w koszarach 25 p. a. p. NOWY 

Świat odbędzie się 
sprzedaż licytacyjna 11 koni wybra~ 

kowanych. 

DOWÓDZTWO 25 P• art. poi. 

. -·. ·-. -·-----· ····--„..-~-..,.---·· ....... ..,,~--- ...... ~ 

~~/ \~„ 
~- ZABAWKI ~~ 

BIELIZN A. MĘSKA~ DAMSKA I DZIEC.\ 
POŃCZOCHY 

RĘKAWICZKI 

·Magazyn Galant. i Zabawek 

\ ~~~:.~!~~~I~!!~j 
':~ ~~~ I 

Gabinet Kosmetyki Lekarskiej 
Dr. med. P. MARKOWICZ 

Piotrkowska 124 Godz. puyjfić od 3 - 7 pp. w niedzielę 
święta od 11 do 2 pp. 

Choroby skóry i włosów. - Lec:zenia defektów Ce!'y. 
Masate. Elelr.troterapja. 

"Przychodnia przy Zi2lonym Rynku" 

Pańska 23, tel. 45-10. 
Lerzna"c~ lekarzy specjalistów i gabinet 

'ł.. li.I lek-dentystyczny ciynne od 
9 rano do 8 wiecz. 

--------.~~~......_~-?~---=~-------.--

'.HJI -' •, . . ~~:m=-1 
~7' srodek 

. - dla przemysłu piekarskiego, pod-
„:, podnoszacy wybitnie jakość pie-

czywa. Wyrabia: 
Browar Krak. JANA GoTZA, 

KRAKÓW, ul. Lubicz 17 • . 

I Przedst Adam KOTLICKI, Łódź, Wschodnia 55. 
filltiS ICJ;;w;;g #W'H* JYWMf•ttttrt l'W M1Q&Pti• 

Wykwintna pracownia DR. 
sukien i okryć damskich 

p. f. „H ELEN A" fi. ff Y~lRW~ii 
przy ul. Piotrkowski&J.191 b. lekarz Szp. św. 

Łazarza. 

WEŁNY pod kierunkiem b. dłuaolełnłej kłerow- choroby skórne i 
niczki pracowni Bogusław Bene w War-

. . I lir.I b 1 k weneryczne 

P
• .ie, k k 90 uaw1e, przy1mu e „,„ e o sta un i z Zamenhofa L. 6 
BO -.r ows a • własnych i powierzonych materfałćw. od 5-7. niedz. 10·12& 

~Tl(I 5~,::,_ta3ml'Zlnll!R'll'J!ll~!E!P.!l'll~·~~-r ~:~~~:::.-:;!~ o I , Dr.Duf~[l 
I 

Jedynym zakładem w Lodzi, któryl Ordynator Szpi 
wypoiycza z obeług" elektryczne t ł M" . k' 
aparaty de odkurzania za bar- a a 1e1s tego 
dzo dostępnĄ opłatą jest „'Hłgjena", dla chorób skór• 

Prt:eJazd 19. Telefon 36-05, nych i wene-
Do sprzedania OGIERY· 

Do-~ rycznych. Abdul-Bey 112 krwi arab, siwy 7 lat po Anrichter (Traken) 
rze O X. 1 przychowek na miejscu. -~ _,__ Piotrkowska 50. 

Strunie Nr. Lekarzem swego zdrowia prayjmuje od 9-1 t 
jeat ten kto jada d 5-f po południu, 

Oregon, gniady 4 lata po Ortopede {Beberbeck) i 

JARSKIE OBIADY I Dr. I 
ks. rod. 476. 

BU .HAJE 
ni&inne, wschodnio-fry~y, przyjęte do księ~i rodowej 
17.11.1925 po Atterbon 2529 i Borli 5773. Artus ur. 

po Atterbon 2529 i Balonie 17604_. 

i KOLACJE m fcrh. 
0
lrU

0
kbaySi!Wwlecz_ I 

Aiax nr. Polskie Zrzeszenie Jaroszów, I 
20.21.1925 Piotrkowska 114. I p. fr. wnęt.rzne ł ś 

Księgi mleczności matek do wglądu. 

Majętność Szelejewo, pow'. Koźmin, stacja w 
miejscu, telef on Gostyń 40 

Wę • 1· opałowy Ie górnośląski 
w gatunku PIEKARSKIM poleca ze składu 

ELIB Spółka Akc)'jna 

'' ~ '' Handl.-Przemysł. 
Ł.. J. BORKOWSKI, 

Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 70 
Tel. 172 i 173. 

Obiad od 1 zł. Prz~i:zi~1::;._7 l 
ul, Napiórkow-
1kiego róg So

snowe!. 

Lekarz - dentysta. o~ 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 4:. Tel. 54-12. 
Przyjmuje od 10- 2 i od 4-7. 

L Weinh~ma 
Specjalista cho
rób płuc i ser• 
ca„ Lampa 

Kwarcowa0 

od 3-4 ! od 8-9. 
Cegłeiniana 47. 

Tel 26-02. 

Dr. 

H. B~HI~~~ 
akuuer-ufneiolooi 

przeprowadzi i 
się na ul. Ewan, 
gielicką t 6. Tel. 

10-26. 
i'tayjauafe o4 lUO 

do Cl.30. 



- Dziś wieUia premjer _' 

D. W. GRIFFITH najgenjalniejszy reżyser świata odtw0• 

rzył ostatnio naJ wi~ksze swe arcydzie. 
ło p. t. 

'' 
Ork I e 

OS ·CI z uroczą '' • an nam1ę 
Szczyt napięcia. Rekord wystawy i gry. Jedyne ory( nalne zdjęcia ostatniego cyklonu na Florydzie. Orkiestra symfon. pod kier. p. M. CHWATA. 

' 
Wielka uczta artystyczna! Biesiada w roli głównej najsłyn- wi·era Ch ł d . 

niejsza artystka filmowa o o na1a MOtłO• „I niesie w dal kwiat. wichru. ostry wi11w. 
~"'I • Chryuntem gdy spadł, nie wraca na krzew•, ' ' „ aika o miłości 
Tragedja młodej kobiety. Dramat erotyczny z życia rosyjskiego w 12 
akt. Dwie serje w jednym r.rogramie. Jubileuszowy film koryfeuszńw 

teatru Stani&~awskiego w Moskwie. 

z udziałem Rachmaninowej, Połońskiego, Maksimow1i 
Czardynina, Chudołejewa, Panowa i innych. 

Zachwycające momenty, wspimiała :!ra art1s tów, potę.tne wrażenia i boji 
ta treść ucz:yn!ły z ~ei!? ~brazu nieśmierteln.e arcyddeło. ~o obraza śp11• 
wam: są dumki rosy1skie l romanse cygań~k1e w wykonamu s'llistki Ma. 
skicws. opery Lidjł Rosińskiej i ogólnie lubianego w Łodz:i p. Wą1ow!CQ, 

K 1 N o ~~~ł~ziełni === 
Pracowników 

Wobec nadzwyczajnego po~vod~~~i~ nieodwołalnie ostatnie N~1·1'l··span'1als e 
dwa dm dz1s 1 1utro ! l'IY - Z 

VARIETE ~;r~w~bą~ie1iSc%at ak~:~hz; _ Niewidziane dotąd 
Var~ete świata!!! 
atrakcje cyrkowem 

życia cyrkowców. I nthpz11~1w-1 dm d 1·0 n 8 I 
Najdoskonalszy film sezonu! ~ajwiększy sukces świata! I u.u qm uwUOOuZ nu DrDUP m. 

W rolach głownych : • Początek d · d · 6 4 -Państwowych == 
Emil Jannings i L YA de PUTTI I seansu w n~~~~s~e g~dz.0 2-~j. -ej, w 

i RM ę iiif6'łi'M&M%113& LM JWłłWMRiMS· 'łWitBll!D„;El:llliBlr&l!il!!lli'l!iDB!IB!llllllli!!lllDJ~mml'l!!ll!llmlmlll•llll 

· Sienkiewh:za 40. 
~-4@ilłi&1Pfł54AAWWW#IAłłlWib.itMYWłfffE 
Do 11l:t. 22115 1926r. 

1
............,.,. A 

O:z.jHos~u; nie OOLOSZ.ENIA DROBNE. 
Komornik przy pe 10 ~su• n wyra~ Dla Po-

Sąqzie Okręgowvm uuli$tcyt,b .,...._ 5 ClOll" n 
w todai § . Gór- I „._J " 
:!!"d, zam!es:r:k ały w W'7t1IL ' Ni\.ffmt!e1no oltłoszenł• 
~ ~ai:i pny ul. Sien· 50 ~ros:i:y. 

,. lew!cll.!l 9.na zua• -im::mzi::mi=mllRllm~m:l-------
.;zie art 1010 U. P. d 

~;. ~~/.a;;a· a::dn: ~BilBB I WUl~OWBHll O.O. -g:i!~dl:;! 
r. 1926 od g. 10 rano polec!a na raty i za 
w todlli pn:y nl!i:y ll.'oucz:yclelkl z: fron- gotówk,: Otomany, 

U cuakim i mully- t l ż k' Ce~idnianef nr. 39 apcuny, e an 1-., k• , freblanki, inte- k ł · odbędzie eię snrzc- " rzes a oraz: przyJ-„ ll"entne osobr do j lk' dai przez licytaci" ę " mw amy wsze 1e o· 
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"Jych na sumę 3085 i tenogr1fji wyacza łów, Nawrot 8. 
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OGlOSZENlf. 
Komornik pny 

~itd:de Okrę~owym „ Łodz:i. STEFAN 
ZAJKOWSKI. zam. 
w lod11i przy ulicy 
!rauqutta Nr. 10, na 
:rasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłaua, :te 
,,, dniu 21 grudnia 
J 9:6 r. od g, 10-of 
rano w ł.odz:I prz1 
ul. Piotrkowskiej 82 
cdbędzie się sprae· 
d~t z prz:etar~u pu
b lic:mego rucho· 
mości należ~cych 
do J akuba Bromber 
~a i akładaj-cych 
się 1 materiału weł
nlanei~o f i r m y 
"W. Scłiweikert" o
sz:acowanych na 1u
mę Z::. 650.-
Łćdt, d. lOtXII-26 r. 
Xomorn!k 

S. ZAJKOWSKI. 

Uu:irki (fortepian) Ceny snitone o 200/o 
111 wytnef oraz Wielki wybór w 
pocz:ątków udziela ró:tnych gatunkach 
gruntownie rutyno- 7157 
wana naucaycielka. 
Od 20 zł miuięci:· sprzedam utrwaną 
nie Nawrot 20, m. 5, otomanę - krytą 

dvwanem. Tapic:er, 
prawa oficyna 5-6. Nawrot 8. 7154 

Za 30 zł w ciągu otomaną, uafę, tre-
jednego miesiąca mo, stół. krz:e-

nauczllm gron to- sła, fa tra męakle -
wnie kroju i siyc:la czapkę karakułow, 
takte naucz:am ble· sprzedam.. Główna 
liźniarstwa. Alefa 6 f' 

M 1 
55, m. 4 , 1crna 

1-!ło aia 41, m. 7 prawa. 7138 
auczycielka z: wrł 

sum wy!tształ- okaz:yjni• 1prz:e-
ceniem uda:iela lek- dam maesrnę do 
c:yl i korepetycji w sa:ycla "Singera• w 
zakresie gimnaz!um dobrym stanie Ko-
.'.: zkolna 33, m. 10. pemlka 59, lewa 

7133 oficyna, parter. 
6134 

ff!nnn l SDPHdat l!~~gon 1ek'ki (pud: 
~moldng OGWy ta· r ło Z blachył kry
l) nio do sprzeda- ty, na jednego lub 
nia. Wólczańska 99 parę koni sprzedam 
zakład krawiecki. Sienkiewicza 58 -

7169 Tahn l S-kt. 

CENA PJ?ENUMERATY: 

Beił'IJ" " r. w dob- f!puedam 1 t 6 ł - Inteligentna panien C1oszakuję l poko-
111\hl!.l il rym sta DJ krzesła, otomanę, ka posz:ukuje po- ft jów z kuchnią z 

nie sprzedam tanio tremo, łótka szafę. tady ka1jerki, •ks· wygodami w dogo
ul, Gdatl.ska 8. front Piotrkowska 189-9. pedfentki. do towa- dnym punkcie na 
II p. m. 9 od 5 pn: JISl"v 1· łfill r:1y1twa 1taruej o- możliwych warun-

..- 1• ' soby, lub do di:ieci. kach. Oferty proaz:• 
Surdutowy garnitur z ff "' 

i ao arowane. Wyma"ania akrom- przesyłać de admi-cr.arny, pra'W • k I 1 k „ ftonu u e s ę at- no. - Oferty pod nistrac1'l .. Kuriera nowy, tanio sprze- l' . k' k i " 
dam. Narutowicu 1er 1 z auc" "Skromna do Ad- Lódz:ltiego" pod .O-

najmnlel 1000 sł. młnhtracji pisma. flccr". 
22, m. Hl. 7144 H t 1 M t f 1 

Pianino a:upełnie 25~ e an eu e P· zdolna mauynlstka MatrJIDDDiałne. 
nowe i paa 1k6· ftonukufe iię biu- 1 dłuizoletni, prak 

rz:any do sprzeda- ł/ rali1tki-lnkasent- tyk, biurow,, wła- chcesz: s.iybko i dob 
nia. Al. I Maja 34, Id z: kaucf• 600 zł. daj,ca językami: rze wylść .iam'* 

f, I 7150 „ l '-' - ,_. lub się ożenić? Na-o icyna. P· HotelManteufel p.25 po s~1m . ro~Vlh.tm 

O b · t ł ci,śclowo francu- pisz do Międzyna-
„ bne tanio na ~ sklm, poszuku1·e od- rodowego biura o-u w 1 e rwa • ffrawc:owa bieli„- k 

z:„ra nłarLa w star- - · ł ń t 
t •rredyt" Na A powiednle"o •afę- rauerua ma te • w 

ra Y " 1
'" - 1srm ••leku, 1amot- " M t - " 

t 15 I P 5677 w cia Oferty do " a rymon1um w 
wro · na, niez:ale:tna, po- Wa•.s~awie, ul. No· adminMracji p o d ~ 

siadai,ca wł a 1 n Il "Mauynistka". wogTodzka 36. Ści-
Tanio! gruntownie 

uda:ielam lekcli 
muzyki na skrz:yp
cach, fortepianie, 
mandolinie, gitarze 
oraz: teorji. Amato
rom metodą skró
coną. Instrum11nty, 
nuty na miejscu, 
fortepian na godzi
ny do eg:r:ercvtowa 
nia Zielona 23-24 

maszynę potra:ebna l Ir ( · I 1t l iła dyskrecja u
na stałe. Oferty sub QAI I l m &Shan a pawniona. Wybór 
11
Krawcowa_•_. __ pokóf umeblowany olbrzymi! 

Cłlyprzedaż resztek 
liJ bawełnianrch
f!anelek i t. p. po 
cen11c:h bardzo ni
sklc:h. Andrufa 33, 
m. 15. 701!!8 

Uupuję i sprzedaję 
H r6:tne meble, dy
wany, futra, gard11· 
robę i maszyny do 
1z:ycia. Płacę n1j
wyższ:e cenr. Gdań 
1ka (Dłuaa) 44,front 
w sklepie. dojazd 
tramwajem 6-8. 

~~ starsza przy rodzinie -
l' słu:tąca do wszy w centrum miasta 
1tkiego, H świade- do wrnafęcia. Wia
ctwami. Gdańska 67 domość W ólc:i;ań· 

8 d 5 7 5 7 1ka 62, m. 3, od 5 
m. ' 0 

- • - do 7 wlecz. i do 
Poszukiwane 11-ej rano. 1151 

Osoba młoda inteli Rokój umeblowany 
gontna, posz:uku- f<' z telefonem do 

le posady, eksped- p d 
jentki. kaejerki lub wrnafęcia, r:1e1az 
tct dytur przy cho- -SO, m. 4· 7161 

rej osobie . A. Mie- fi;zyj-;:;'ę'-d-;'°67h' 
dzińska ut fJuber- ł!' mętczysn na mie • 
natorska 1 (Lódt) nkanie. Nawrot 42 
Abramowskiego II m. 8. 7137 
piętro. 7162 o·~~ 
~ządca-rolnik (poz- 1kli'p a: pokojem 
r! nańczyk) poszU· i kuchnią Srebuyń
kuje posady. Wia- ska 25. 7145 
domość biuro zle- l'iloczukuja dwóch 
ceń „Argu1", Łódź, ~ pokojów z knch
Piotrkowska 90. nią wśródomieściu . 
t-J;~y-sto'j;a--;,dówh Oferty do admini-
1'4 'Prni;oie prsyja,ć nistraclł .Kurjera 
posadę. jakq zarzą- Łódzkiego• - pod 

lprz<?dam tanio an· d:za!ąca domem u W. J," 7141 
Il tobu1 na chodzfa Inteligentnego sa- i}.iJ;';Zkanle -5_g:; 
16 o1obowy Ford" . motne~o pana, mo- R'I pokojów ponu
Władomość "szkol- łe być w miejscu kul• biuro .Argu1" 
na 15, m. 5, 1106 lub na wyjaz:d. Piotrkowska 90. 

I~ i 11 
ftracownia ram o
'1 walnych i opra
wa obrazów. Ceny 
niskie. Abramow
skiego 4, 
~---==----pensjonat „Gier-

lach" Zakopane· 
Krup6Wki. Zupełnie 
odnowiony. Poło 
tony słonecz:nle 2 
obuerne oszklone 
werandy a: otwartrm 
widokiem na Tatry 
i Giewont. Światło 
elektrrcsne. ICom
fod. Zdrowa kach 
nia domowa. Ceny 
niskie. 
ii~t~;~bny- natych: 
ł' miast lokal na 
skład w śródmie· 
ściu, składaj,cy się 
z 2-ch ewentualnie 
dutego pokolu. Po
żądany parter. O
ferty do administra 
cji pod .F. G." 

::lotrzebni 1ą zdolni 
~ agenci aa bardzo 
dobrem wynagro· 
d.ieniem. Zgłaszać 
1lę Zielona 5 "Unław 
l'JAKOPA.~E~ 
fJ 1jonat • . JanoslkA 
Rynek pod .iar:i11,
dem „Japonk\" że
giestowskiej poleca 
pokoje 1łonecz:ne, 
Smaczn• kachnia. 

Odwołanie, Nini11j
sz:ym .zaświad

czam te p. Władr
sław Łaski nie aa
brał mi pieniędzy 
P . Iwczenko. 71M 

Zagoblon1 ~oiamlDłJ 
Kazimiera Szymaj

da 11gubiła bez· 
płatny bilet pn:eju
du na linii Łódt
Ziiieu. 7131 

Władrsław K1iąż
tyk zgubił k1iąże

czkę wofskow, -
wydana, przez P. K, 
U. Sieradz. 6101 

Zai!ubiono dowód 
osobisty, wrdany 

w m. ł.ęczyc„ na 
imię M.arjsnny Iuy
ckiej. 7151 
-D"i: 

Na wypłatę 
otrzymać mote ka.
żdy: materiały dam 
skie. męskie, płan
c:ze damskie i gar
nitury (wedłuq mia· 
rrl- krepe de Chi
ne, Swetry. - Wa
runki najdogodniej
Slle. 

.GLOB" 
Plobkowaka 79 

Dr. med. 

l.Pi~ielnJ 
Choroby nerek, 
pęcherza I drótr 

moczowych. 
Przyjmui11 od 4-7' 
NAWROT Nr. 8. 

Telef 19-90. 

Dr. med. 

Róianer 
Choroby skór
ne. waneryczne 

r o ! Zopłciowe 
Lec..:enie sztucz 
nem słońcem 

górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
Dzielna) tel. 28 ·98. 
Przyjmuje od 8·10, 

i od 5-8. 

Dr. Un~el 
Szkolna 12. I H Choroby, skórne 

wło~ów, wene;rycz:· 
ne 1 moczopłć1owe. 
Leczenie światłem 
(Rent_gen. L a m p a 
kwarcowa) Elektro-

Kf Rl 
terapia. 

Przyjmuje od 6 -9 
wieczór 

Panie od 12 -3 po 
poł. 

Kllł611klego 14S 
u przy Główne! : -' 
4lhoroby wenc
:rycmne, akórne 
i dr6g moc•o
wych przyjmuje 
od godz. 1'l - 1 1/3 
od ~oda:. 61/a-81/a 

książ 

Ha 

~Wi~~-

M.I 
WARSZA'ł 

Nowy-Śwfal ...„ • 
do sprz 

11 powodu liDI 
cji, ró.ine m 
uu,deoia bi 
ObejrHć Iii 
międiy godr. 
6·t• po 

Pioirkowska 
m. !8 
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91 
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